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W a i e j i e n ......................................
Na Biewiiwyl, i  przesyłką pocztowa 
K l*ht tale Nlemieekiem . . . .
De Winek, Pranoyt Anglii, Belgii,
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Biurze dzienników Plena, ni. Knrela Lndwlka 9, do nabycia po 10 ot. 
tr* m u m era u , p r z y jm u je  gię ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Listy s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat* i ogłoszenia (inseraty) uprawasię nad* 
eyłaó france do Administraeyi Ncwej Rcjortny w Krakowie. — L m j reklam icyjne nreopiear  

karane nie podlegają opł& ia pocztowej. — Lutów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k e y a  n ie  zw raca . 
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NOWA

REFORMA
P r i i i n i r a t t  p r a y j m n j ą i

n a n a lc ja e o w ą :  Administraoya „Nowej
w ą : Admimt.cr* iwa „Nowej Reformya. —^ a g u y n  nowości i  A Grigan. i Główna tratka 
w Bynkn. — Biuro (Ig. Hera; Plao Maryaoki, 9. — Handle; E. Smidowieza i 8. W. Niemojew* 

skiego w Snkiennioaoh.J. Bajera pra, ol, Grodzkiej.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i o g ło s z e n ia  przyjmują Binra dzienników: A1.  L w o 
w ie  Lnawik Plohn, nliea Karola Ludwjka 11. — W T a r n o w i e  Józef Fisz—W P r z e s a r -  
felu Heszeles. — W J a r u s ł a w l n  Krzyżanowski. — W W  I b d n l e  pp. Haasenstein Ł  Vo- 
gler (także w Hambnrgn, Fian»furoib nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wreela
win). — A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 9, B Mosse (także w Berlinie, Hambnrgn, Monaohinn 
i Norymberdze). — W P a r y ż d  3coietć Mutneile de PuMleite A. L o r e t t e ,  direeUdr, Bne

Caumarun 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) prsyjmnje Administracya za opłatą od miejsca nieisza drobntuu pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zt każdy n Mtepny raz po 5 >ent. — H a d M ła n e  po 10 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  .o „Nowej Beforr\yu (prospekta, eyinuLn*, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl»,*y dla zamiejscowych, a 50 eemt. 
ed 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów — Należytośd apnwza się n a j m ó d  nadeałbf

przekazem pooztoWTm.

i wssystkle nragdy iwi: m i^ J I

Od Redakcji.

Z <lniem 1 stycznia 1892 r rozpoczy
namy XI rocznik naszego dziennika.

Redakeya, na której czele pozostaje 
nada1 dr. A d a m  A s n y k ,  dołoży sta
rań , aby dział korespondencyj i telegra
mów z irrąju i z po za jego granic utrzy
mać aa wysokości zadania. — Oprócz 
głównego feletonu. który, jak dotąd, obej
mie oryginalne powieści, nowele, krytyk 
i rozprawy ze świata literackiego, arty
stycznego i t. p., — zamieszczać będzie
my. o ile rnray pisma naszego na to po
zwolę, f e l e t o n  d r u g i ,  iirozmaicony 
zarówno pracami oryginalnemi, jak tło- 
maozemami celniejszych utworów litera
tury zagranicznej, a zwłaszcza słowiańskiej.

Wierni dotychczas wyznawanym i gło
szonym przez nas zasadom, wzbogaceni 
dziebięoioletniem doświadczeniem, zaężać 
będziemy nadal w kierunku politycznym, 
jaki wytknęliśmy sobie pierwotnie, gdyż 
upatrujemy w mm jedyną i najkrótszą 
drogę, wiodącą do urzeczywistnienia idea
łów narodow’ ch i do wywalczenia dla 
społeczeństwa polskiego tego stanowiska, 
jakie się mu w imię przeszłości jego i 
praw ni«>przedawiiionych, w imię Żywo
tności jego, słusznie należy.

Przeszłość nasza uwalnia nas, jak są
dzimy, cd rozwijania dzisiaj programu, któ
ry spełnialiśmy z całą o t w a r t o ś c i ą  
przez ubiegłe dziesięciolecie; wystarczy 
więc, jeśli powiemy: p r o g r a m  d o t y c h 
c z a s o w y  b ę d z i e  p o d s t a w ą  p r z y 
s z ł e j  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i 
c y s t y c z n e j .

N i e z a l e ż n o ś ć  w wydawaniu sądu 
o sprawach publicznyoh była i będzie 
zawsze cechą naszego dziennika; niezale
żność tę utrzymać musimy wśród wszei- 
kioh okolioznośoi, jeźli wywiązać się ma
my z zadania, jakie zakreśliliśmy sobie sa
mi i !abie dyktują nam potrzeby społe
czeństwa polskiego. W tym celu jednak 
liczyć musimy na ż y c z l i w e  p o p a r c i e  
zwolenników wyznawanych przez nas prze
konań, — a mamy niepłonną nadzieję, że 
życzliwość ta towarzyszyć będzie nas7ej 
pracy w nowem dziesięcioleciu tak, jak 
pozwoliła nam wytrwać na trudnem sta
nowisku do tej chwili i stawić ozoło 
wszelkim przeciwnościom.

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, oook 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencje wymienione w nagłówku dziennika.

Prenumeratorowi* N. Reformy nabywać mogą, na mooy 
umowy zawartej Lr.... na. i  wydawcą, znaue i ... kne „AL- 
1 UM PaMiĄTKÓWR ADAMA MICKIEWICZA" no *e- 
nie wyjątkowo zniżonej. Alba u to zawiera 70 wielkioh 
1 mniejeayoh rycin, odnoszących się do żyoia Mickiewicza, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje treści
wy życiorys poety.

1 :ena zwykła wynos, V złr. — a dla naszych Abonen
tów l ko 7  lir., za co już przesyłka nastąpi Lanko. — 
Należytość nadsyłać należy do Administraeyi naszego 
pisma.

„ N O W E  I K O D T "  po cenie znacznie zni- 
żo n ,j, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie.

Kraków, 1 9  grudnia .

Od pewnego czasu zaczęły się pojv 
w ad pogłoski o zamiarach zaprowadzę- * 'N M łtfiiby wiee u r a e u Y  końieeznośoi 
mą na rok przyszły ogolnej narodowej roztan) na dwa przeciwne „bory, na zna-

Żałoba taka nie mogłaby ani wobec 
nas samych, ani wobec świata nabrać 
istotnego moralnego znaczenia, jeśliby 
nie została we wszystkich częściach Pol
ski ściśle, konsekwentnie i. jednolicie prze
prowadzoną.

Ozy to jest możliwem w obecnych wa
runkach? Zdaje nc.ro się, iż każdy na to 
musi odpowiedzieć przecząco Pod zabo
rem rosyjskim wszelkie usiłowanie w tym 
kierunku spotkałoby się z jak najsroższą 
represyą i dałoby powód do nowyeh i 
cięższych prześladowań, które i tak już 
w nieskończoność rosną.

Oo gorsza rzuciłoby rozdwojenie w ło
no samego narodu.

Nie podobna bowiem przypuścić, żeby 
cały ogół mógł się dostroić do nowych 
ofiar i męczeństw, a  to jćdynie W celu 
okazania na zewnątrz tej żałoby, którą 
przeszło od wieka w serca swojem nosi.

żałoby, spowodowanej nadejściem stule
tniej rocznicy tragicznych w dziejach na-

czną większość, kierującą się zmysłem
miej rocznicy tragioznycn w dziejacn n a -l2acjj0wawcZymł którego uprawnienia w 
szych wypadków, których wynikiem b y ł: ży^juIbiorow em  nigdy zapoznawać nie 
drnei rozbiór Polski i ostateczna—iitraiair .drng. rozbiór Polski i ostateczna utcaja ,iale ż y -T n a  garstkę szIacheTńyclmarzy- 
naszfj_nierodlogłościwZamiary te, n y p ły - , oieli, którzy sami gotowi do wszystkich 
wające niewątpliwie z szczerze patryoty- " 
cznych pobudek, przedstawiają jednakże 
tyle trudności i niebezpieczeństw w prze-

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nakładu przy nad- 

chodfącym N o w y m  B o k u  upraszamy

prowadzeniu, że uważamy za nasz obo
wiązek przeciwstawić im uwagi, zmierza
jące do zaniechania myśli, która W skut
kach swoich znacznie więcej szkody, niż 
moralnego pożjtku przynieśćby musiała.

Nikt nas zapewne nie posądzi o obojęt
ność względem naszych rocznic narodowych 
i o chęć tłumienia objawów patryotycz- 
nych uczuć tam, gdzie one swobodnie i 
prawnie mogą występować i przyczyniać 
się do rozbudzenia samowiodzy narodo
wej. Popieraliśmy też zewszę .gorąco u 
uas w OStafićyi wszystkie obchody naszych 
pamiątek dziejowych, a każdy z tych u- 
roezystych dni przybierał charakter iście 
narodowego święta. Każdy z tych obcho
dów skupiając w jednym oznaczonym 
dniu myśli i uczucia około wiekopom
nych wypadków przeszłości, krzepił naszą 
vnarę w przyszłość, a zapoznając z szczy- 
tnemi momentami naszych dziejów szer
sze warstwy społeczeństwa, wzmacniał i 
rozszerzał najświętsze uczucia miłości oj
czyzny.

Inaczej się jednak przedstawia w pra- 
ktyoznem wykonaniu myśl wprowadzenia 
całorocznej żałoby na pamiątkę naszego 
pogromu

ofiar, chcieliby ofiarność tę narzucić ogó
łowi.

Wskutek tego nastąpićby musiały star- 
ciB, wzajemne'  rozgoryMehier~a~zamiast 
imponującej maniTestacyT~mielibyśmy tyl
ko waśń domową, której wynikiem było
by nie wzmocnienie, lecz osłabienie pa- 
tryotycznego ducha, upokorzenie wobec 
Europy i nowe zamachy rosyjskiego de
spotyzmu.

Tutaj w Galicyi j^ b $ + tiy śm y  wpra
wdzie ftaraźeui na żidim prześiadow uua, 
i nie mielibyśmy powodu do zbyt daleko 
sięgających obaw, jednakże i tu wartość 
podobnej całorocznej mauifesiacyi wydaje 
się nam aż naJto wątpliwą.

Samo już ograniczenie żałoby narodo- 
we( na jednę tylko Galioyę odjęłoby jej 
większą część znaczenia, odejmując ogól
no narudowy charakter.

Oo więcej, w samej Galicyi nawet tru- 
dnoby było przepr0wa(jzić jednolity pro 
gram na przeciąg jednego roku.

Żałoba taka z natury rzeczy musiałaby 
być rzeczą dobrowolną tak, jak są nią 
wszystkie uroczystości narodowe.

Przy uroczystoóeiach tyuh wszakże ci 
wszyscy, którzy z jakichkolwiek przyczyn 
nie biorą w nich udziału, nie zakłócają 
bynajmniej ogólnego nastroju i nie wpły
wają na obniżenie ich doniosłości.

Przy wprowadzeniu w czyn ogólnej 
narodowej żałoby, byłoby wprost prze
ciwnie. Wszyscy, którzy by nie br ali w 
mej udziału, zeszliby mimowoli na staiió- 
wisko wrogie, wytwarzając pewien rodzaj 
kontriLanifestacyi.

między “nimi nlogliby się znaleść na
wet ludzie szczerze i gorąco kraj kocha
jący, w oczach których jednak podobna 
manifestacya błędem by się wydawała.

Więc i tu u nas mogłoby nastąpić roz
dwojenie, którego rozmiarów trudno prze
widzieć, a które niewątpliwie wyszłoby na 
szkodę oałego społeczeństwa.

Trudnoby przylem było samym nawet 
zwolennikom żałoby, zakreślić stałe jej 
granice i zgodzić się na jednakowy pro
gram.

Noszenie żałobnych odzieży jest tak 
czczą i nic nie znaczącą formą, że wobec 
majestatu naszych wiekowych nieszczęść 
wydawać by się mogło liohem tylko prze
drzeźnianiem.

Drugi zaś możliwy objaw żałoby, cał
kowite powstrzymanie się od tańców i roz
rywek, czyż jesi wykonalnem w całej roz
ciągłości ?

Zycie ma swoje prawa, z któremi li
czyć się potrzeba.

Sztućzńe ich naruszenie szkodę tylko 
a nie pożytek przynieść może.

W orgenizmir społecznym wszystkie 
funkeye żj wotne tak są _ściśle z sobą 
związane, ze zawieszenie jednej, "choćby 
z pozoru błahej, wprawm całość w stan 
nienormalny,

Ponieważ zaś zadaniem naszem wzma
cniać, potęgować i jednoczyć nasze naro
dowe siły, unikajmy wszystkiego tego, co 
je_ jogd wąk ć  lnb, osłabiać m usu

N o śm y  r  jfo ju tw fe .ą  uuęni w tm
w głębi serc naszych, objawiajmy ja szla
chetnością dążeń i c^ynOw a bez oznak 
zewnętrznych obejść się możemy. Jeżeli 
zas pragniemy dać jej jaki wyraz zewnę
trzny w przyszłym roku, — mamy do 
tego wielkie pole. Zamiast szat żałobnych, 
ubierzmy się w ofiarność na cele dobra 
publicznego.

Niech każdy wedle możność’ upamię
tni wiekową rocznicę naszego pogromu, 
przyczyniając s,ę do wspomagania istnieją
cych lub zakładania nowych instytucyj 
społecznych, zmierzających do pomnoże
nia sił narodu.

Tego ro d z a ju  żałoba wyda same tylko 
dodatnie i trwałe owoce.

K m p M v a  J c i i j  M o n y

L w ó w , 18 grudnia
(Rr. Taaffe i autonomia Spratoa twofania S e j

mu. Ustawa o odpowiedzialności ministrów.)
{Z. Z.) Dwa s% sposoby, któremi centralisty

czne rządy mog^ autonomię krajów osłabiać i pod
kopywać lak, aby centralizm coraz bardziej wzm a
cniać : albo ustawodawczemi aktami, uszczupla- 
jącem. . tak już szeznpły zakres samorządu i praw  
sejmowych —  albo prostem  zabagoianiem, zanie
dbywaniem tych praw, niedopuszczaniem do ich 
wykonywania z pożytkiem dla k r^ow  i ich lu
dności.

Pierwsza droga jest obecnie praw ie niemożliwa, 
bo do takich aktów ustawodawczy en  nie znajdzie 
się już w Badzie państw a wymagana ustawą wię
kszość — jest też riewygodna, bo je s t zanadto 
jawna i głośna.

0  wiele wygodniejsza i łatwiejsza jeat druga 
droga. Wyszukiwać choćby zapomocą najsztliczniej
szych prawnych wykładów, kruczki i haczyki, dla 
których się n e przedkłada do sankcyi ustaw, 
przez Sejmy uchwalanych —  nic dopuszczać do 
tego. ażeby Bamorząd prow incjonalny finansowo 
się wzmocnił — powoli i nieznacznie rozszerzać 
ingeiencyę władz rządowych do spraw, które są 
pajistotnie szą dziedziną sam orządu — wreszcie 
Sejmów aibo wcale nie zwoływać albo tylko na 
tak krótki czas, by nic zrobić nie mogły. W ten 
sposób stopniowo przyzwycza. się ludność do tego, 
żeby po reprezentacji swej własnej, krajowej, nie 
oczekiwała niczego, bo ta reprezentacja nie wiele 
zrobić może —  nauczy się ją, że starosta i na
miestnik są wszystkicm, a burmistrz, Wy dział po
wiatowy i W ydział krajowy niczem —  przekona 
się ją wreszcie, że mogą cale Jata upływać Dez 
sesy. 6<sjmowei i.,  jakoś się jeszcze świat nie z a 
wali.

Czy ta druga jest p r o g r a m e m  Lr. Taaffcgo? 
czy on nią kruczy ze ś w i a d o m o ś c i ą  i z z a 
m i a r e m ?  Nie wiemy.

Mieliśmy w erze konstytucyjnej rządy rozmaite: 
więcej i mniej centralistyczne, więcej i mniej 
autonomiczne, dążeniojn naszego kraju wcale nie- 
życzliw e albo też i trochę przychylniejsza Ale — 
.  A j , . - * . ,  i szmat, u gniD.e kraju
naszego wrzała walka powstańcza, a w kraiu sa
mym był stan oblężenia, a więc czasu zupełnie 
wvjątkowego, który w ra th jb ę  nie wchouzi —  
n i e  b y ł o  a ż  d o  e r y  T a a f f e g o  a n i  j e 
d n e g o  r o k u ,  w k t ó r y m b y  S e j m  n i e  b y ł  
z w o ł a n y  Dopiero hr. Taaffemu podobało się 
j u ż  d w a  r a z y  nie uczynić zadość swema kon
stytucyjnem u obowiązkowi, dopiero jego rządy 
odznaczyły się niezwoływaniem Sejm u: po raz 
pierwszy w r. 1879, obecnie zaś po raz wtóry.

Jeżeli bowiem zważymy że gdyby Sejm miał 
być w tym roku zwołany, musiałoby to nastąpić 
najpóźniej 29 b. m. a zatem za 11 dni, że samo 
przygowwanie besyt, zaproszenie posłów i t. p. 
przecież kuka dni czasu zając musi i że d o  t e j  
c h w i l i  W jdział krajowy tie  ma odpowiedzi 
na swoje os’atniz w tej spraw.., pismo 3 nie wie 
dotąd urzędownio, czy i na który dzień Sejm bę
dzie zwołany: to zdaje sie już być rzeczą pewną, 
że rok bieżący upłynie zupełnie bez sesyi sej
mowi i, że zatem od dnia 1 srycznia 1892 roz
pocznie się budżetowa gospodarka krajowa, p o- 
z b a w i o n a  p r a w n e j  p o d s t a w y .

I N  W  O K  A C Y A . ’

2**ri+rt aitfuis «z o—ibma 
noski* ul tor.

Wracają czasy serdecznych boleści,
I  dawnych męczeństw wracaią powieści.
Tylko w nich teraz krwi luau jagnięcej,
I fez tąjemnych, i zbrudni jest więoej. 
bo ju i wróg ze-wał i rozniósł po świńcie 
Z dnnwa narodu i  litioia i kwiecie,
A teraz do pnia siekierę przykłada__
Ale Bóg trzyma —  i drztwo nie pada.

Okaleczone, zacięte do rdzenia,
Tkwi dawną mocą kraipkiego korzenia 
W ziemi tej, w którą sadzone przed wieki, 
Cieniło zboża, chroniło pasieki 
I  orlim gniazdpm dawało u-ihrony.

Dziś, gdy je piorun roztrzaskał czerwony, 
Kiedy wichura z północy wiejąca 
Łamie konary, gałęzie otrąca,
8okl swe żywe i moc swoją całą 
W korzeń zwróciło i w ziemię schowało.

AA gdy zi,sz imrzą wiosennych dżdżów wody 
Jb* Bif rozpuści na zapach pogody.
I  w latorozgi uderzy ku niebn 
Z teg< "targu l % tego pogrzebu.
Z cudniejszą pieśnią ptaszkowi* przylecą,
Pola się rod nil m rozh-umią, rozkwiecą,
I  stanie drzewo po długiej żałobie 
W nowych dni sile i w nowej ozdobie.

Leoz dziś czas próby jest, i czas wytrwanie. 
Z jękiem wiatr liście uwiędłe przegania, 
Zrąbaan teiy korona na drzazgi,
Złote ływior z Berdecznej schną miazgi,

Unit! ^podLekleh^*11*40' n ł Mkrhrr*t8Sii

i opór raz poraź w struchlały pień bije,
Kruk nad nim śmieroią kraczc, — a on —  żyje 1

Długo stałem w zmroczonej l u b e l s k i e j  katedrze 
Słuchając, czy jęk ludzi aż tu się nie przedrze,
Czy nie zadrżą te mury, te złote ołtarze,
Czy Bóg aniołom skrzydeł rozwinąć nie każe 
I  tak jak stoją, z mieczem i z chorągwią w dłoni 
Biedź przez miasto w ołając: do broni! do broni!
A wtedy z Twego krzyża czarnego, o Chryste, 
Uderzyły mi w serce promiona ogniste,
I rozkryły przedemną te bory tajemne 
P o d l a s i a ,  od wód jasne, od sosen swych ciemne: 
Smętne, jak okiem zajrzeć, podmiekłe równiny,
IŃad łąkami błądzący oparów dech siny, 
i.haty, w których lud biedą i krzywdą swą żyje 
[ rażem z łzami wodę strumieni swych pije,
I  w ciemnej chodzi wełnie z twarzą swą ponurą,
1 obłupkn ze skóry —  znów porasta skórą,
Tak twardą duszę chowa, z Jadźwiugów tych rodu 
Idąc, co tu nad Bugiem siedzieli u brodu.
I rozkryły przedemną te izby posępne,
Te więzienia błękitom dziennym niedostępne,
W których chłop polski, z swego porwany zagona 
Śpiewa: „Witaj królowo, matko uwielbiona!11 
A łzy mu wielkie, jasne, lecą jako grochy,
1 u wynędzniałej twarzy... Te turmy, te lochy,
Gdzie się pop, jako szatan, z iandarmrm przekrada, 
Namawia, straszy, grozi, zaklina się, bada,
Jak ów kusiciel Christa, który w onej dobie 
Szeptał: „za jeden pokłon, wszystko oddam tobie!“ 
I rozkn łj przedemną ten gwałt i tg winę,
I Btawiły mi w oczach tę całą krainę 
Jako Dantejskie piekło, p0 którem przegania 
Wicher ognisty jęki i ciche wzdychania;
I  zabiło mi serce pieśniami kipiące,
I  boi z światłem je przeszył jak grot i jak słońce 
1 skryłem oczy w dłonie..
. . * * .........................................................................

• • • . O ukrzyżowany]
Dajże mi śpmwaó dzieje u n i c k i e j  Bukmauy,

00 dziś w polskim narodzie te serca okrj wa, 
Których męka największa i wiara jest żywa.
Serca najwyżej w niebo ku Tobie wzniesione 
Serca najboleśniejsze, najbardziej skrzywdzone!
] »ajże mi śpiewać, Chryste, ten lud, co w swej męce 
Bazetn z Tobą na krzyżu przybite ma ręce 
A przecież trwa przy Tobie i prawie swent wiernie, 
Ten lud, co w skroniach czuje korony twej ciernie. 
Ten lud, co na wygnanie przez śnieżnych pól krańce
1 izie, brzęcząc w kajdany i mówiąc różańce.
Przez stepy orenbnrskie i srebrne Sybiry 
Idzie, a nad nim carski knat podnoszą zbiry,
Ten lud, co pod swym krzyżem upada i ginie,
A niemasz ktoby wsparł go w słabości godzinie.
0  daj, niechaj ta księga, niech "ta karta pusta,
Jak Weroniki lniana zabarwi się chusta.
Niechaj na niej wybije w pięłno tajemnicze 
Ludu mego męczeńskie i ciche oblicze,
By ją kiedyś w unickiej cerkiewce złożono,
Jak  votum, razem z sercem i Tęką srebrzoną.

Ziemio podlaska, drogo krwią polską Dabyta! 
Polskim obsiana ludem, jak° ziarnem żyta 
Na karczowissu borów twych odwiecznych głuchem, 
Ziemio zdobyta pługiem, uświęcona ducbfim 
Tych książąt mazowieckich, co jak w dziwnej bajce 
Z Jaćwieży cię wymiótłszy byli twe osząice*)
1 pierwsze ojce chrzestne; zaczem ua czerwony 
Sztandar, dany ci orzeł biały bez korony.
A zaś gdy Witold zbroJził nurty twojej p i s b r z y ,  
N a  r w Nmodrej i £ i u $ c a ,  cb się kręto srebrzy, 
Do orle cTprzybyła i pogoń litewska. >
Ziemio! Polski i Litwy ty córo królew skal'-

  .
B u g u !  domowa rzeko moich rodzicieli!
Ty łączysz ziemie nasze, car to b ą  j e dzieli.
On chi iałby cię mieć Letą, rzeką zapomnienia,
K tirą Polak przeszedłszy zaparłby iraicuia,
Mowy, wiary, pamiątek, najdroższego wiana,

*) Oszaj, osadziee, p e n  r  kolonizator »« i pusty eh
(b i t .  Maz.)

Jakiem syna posaźy ojczyzna kochana 
On ukazami kraj nasz, jakby nożem straże, 
Myśli, że mniej będziemy kochali Zabuże!

C h e ł m i e !  m iasto podparte nieszczęść swoich górą! 
Jakżeś m i czarną w oczach okryło się ch m u rą , 
Kiedym pełen  żałości, i w s trę tu , i trw ogi,
Jakby w dom zadżumionvch wstępował w twe progi. 
I dziwiłem się, widząc, że nad bramą tflpoją 
'fak  ciche gwiazdy nocą i tak złote stoją,
Bom myślał, że w te cerkwie i w te głowy popie 
Kometa godzić będzie na niebieskim stropie, —
Nie słysząc twojej skargi, ni jęku, ni głosu 
Ot, myślałem, przymarło, przywykło do losu...
A w tern ujrzałem cmentarz na głucho zamhniony. 
Dawny cmentarz unicki; a od pola strony 
Klęczała pod nim chnstą zakryta niewiasta,
Lecz kiedy zobaczyła, że ktoś idzie z miast3 
Zerwała się uciekać, by jej nie dojrzano.
Tak bała się o pacierz za głowę kochaną...
0  jeden polski pacierz, zmówiony za m urem ! 
Stanąłem skamieniały uczuciem ponurem,
1 zgroza po mnie przeszła— Z ucieczki tej w pole, 
Bez słów poznałem, miasto, całą twą niedolę!

O lesie, .pa którego pi sępnej granicy 
Nie świeci twarz Chrystusa ni Bogarodzicy,
Lecz krzywą ^pcreceutką- znaczony krzyż grecki,
O pełny głuchych szumów lesie m i ę d z y r z e c k i !  
Czarna harfo Podlasia, nad którym żałosny 
Hymn grają twoje dęby, twe jodły, twe sosny... 
Ciężkim ty padłeś cieniem na polską krainę, 
Zamroczyły jej niebo wierzchoły twe sine!

B i a ł o !  książęcy niegdyś, a dziś grodzie każui, 
Zmartwiały od boleści, niemy od bojaini I 
Widzę twój gmach więzienny, na któr>m niedbale 
Orła pozostawili polskiego Moskale- 
O tak, orzeł z Unitą razem za kratami 
Siedzi, wolności płacze, i bij< skrzydłami 
Widzę odwach. To mustra. Błyszczą się bagnety.
W odwachu, w każde święto, mężczyźni, kobiety, 
Wszystko w brunatnych  guniach pod bagnetem siedzi,

Z kościelnych krncht chwycona od kratek spowiedzi, 
Z bud podmiejskich, z r igatek, z ulic miasta z drogi, 
Gdzie jak brunatne mrówki, lud ciągnie ubogi. 
Widzę na rynku tw< im zatoczone działa...
O Biało, ty dziś o i  a r  n a  żałobą, n k  -  biała

0  siedleckie „na piasku* nieświęcene groby1 
Od śmieroi wy smętniejsze i większej żałoby.
Was nie strzeże krzyż żaden, tylko gałgi licha 
Jałowca, na mogile tu owdzie usycha.
Znak to. że przy niechrzceńców, samobójców dole 
Pop pochował chwycone Unitom pacholę.
Cmentarzu wzgardzie oddań' Ciełie ogrodzono 
Wierzbą, w prastare cyfry Chrystusa sadzoną.
1 tak na krzyż zatknięte sterczą owe kołki, 
Symbolem męki znacząc unickie te dołla,
A* w  pośrodku j iołunów zarasta 1*° oalj. 
Spojrzałem: wielkie rosy, jak ł*j n* nich stały.

S o k o ł o w i e ,  od świeżej walki jeszcze wrzący! 
Szańcu, jeden z ostatnich za lud swój waluząoy, 
Nad sinemi w o d a m i. Liwca, który porze 
Mosty i z g r z b i e t u  zrzuca, a popów — nie może! 
Dotąd widzę po nocach zakrystyę twą ciemną 
I starego Unitę, Cu gadał tam ze mną,
Łzy prósząc z rzesów siwych... Różnem widział płacze, 
Ale takiego — pewno w ’ życiu nie zobaczę.

P r a t u l i n i e ,  D r e l o w i e ,  Ł o s i c e ,  Ł o m a z y !  
Wy mi w oczach stoicie, jak męki obrazy.
Wy, których jęk ostatni słyszany był w BfcJKie- 
Z czcią i boleścią tutaj kładę wasze imię.

Jak  pątnik, na którego długa czeka droga. 
Klęka u chaty swojej lipowego proga.
Schyla głowę, i duchem przyw ołuje w ciszy 
Imiona drogie ojców, brae;, towarzyszy,
I zawiesza na piersi święoone szkaplerze 
I  kizyż kładzie na sobie, i kij pątny bierze.

Jan St twa.
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Nie wielka w tem pociecha źe W ydział 
kiajcwy Jt osiamiem swem  piśmie do rządu za
strzegł zupełnie stanowczo dwoje prawne stano
wisko w tej sprawie, i J  stwierdzić prawa kraju, 
któi j e b  niewatpliwem pogwałceniem jest fakt nie 
zwołania Seimu. Zastrzeżenie to było koniecznem 
—  dobrze, że nastąpiło — ale ostatecznie ma 
ono znaczenie teoretyczne tylko. Praktycznie 
rzecz się tak przedstawia — że pogwałconym 
będzm § 8 statutu krajowego, który nadaje kra
jowi prawo corocznego zwoływania Sejmu — że 
wbrew §§-om 21, 22 statutu krajowego, będą cho 
liażby przez parę lub kilka tygodni czynione wy
datki na rachunek roku budżetowego, na który 
Sejm budżetu nie uchwalił — będą pobierane 
dodatki do podatków, przez Sejm nie nałożone, 
ie  zatem przez czas jakiś istnieć będzie fak
tycznie stan rzeczy, z p r a w e m  k r  i j  o w c m 
n i e z g o d n y -  Co w ięcej: stan, przez Wydział 
krajowy w y r a ź n i e  jako niepraw ny uznany.

Wydział krajowy bowiem w swem piśmie o«Tiad- 
czył to kategorycznie, że niezwołafnie Sejmu w 
ciągu roku jest naruszeniem  praw krajn ie  
gospodarka bezbudżetowa je** nieprawna i ie  
Wydział nie jest w. u f n o ś c i  proszenia o to, aby
Cesarsinem p o s t a n o w i e n i e m  zezwolono n<> pobór 
nieuchw alonich  P « 0Z SeJm dodatk^  bo takie 
aajir post m ów ien ie n i e  m o ż e  nadać prawnej pod
stawy terno, co tej podstawy nie ma.

Z tak zajętego stanowiska Wydział krajowy co
fnąć się nie może — i z pewnością się nie co
fnie, o wydanie rozporządzenia cesarskiego prosić 
nie może i nie będzie, bo zaprzeczyłby sam so
bie. Jeżeli urzędy podatkowe będą pobierać do
datki do podatków przez Sejm nie uchwalone — 
stanie się to »»a faeti, ale praw nem  nie będzie, 
i każdy, komu te dodatki będą przypisane, bedzie 
m iał praw o odmowić ich płacenia. Że zaś ka
sa krajowa pobiera dodatki do podatków o mie
siąc później, zawBze ckoło 24 każdego m iesiąca— 
przeto 24 stycznia w płyną dochody z dodatków 
zapłaconych w grudniu br. a zatem dochody, je 
szcze p r a w n i e  pobrane i temi mogą być po
kryte wydatki mniej więcej do końca lutego. Co 
do kwestvi dochodów z dodatków jest zatem Wy 
dział krajowy do czasu przyszłego Sejmu (jeżeli 
Sejm w lutym się zbierze) kryty o tyle, że nie 
odbierze ani centa takiego dochodu z dodatków, 
którego pobór nie byłby ostatnią budżetową n- 
chw ałj Sejmu usprawiedliwiony. I  kwestya p ra
wna zaszłaby dopiero w lutym, jeżeliby w obra
chunkach za styczeń z urzędam i podatków emi 
znalazły się kwoty, pobrane już na rachunek d o 
datku za rok 1892, nie mającego podstawy p ra
wnej w uchwale sejmowej.

Ale gorzej rzecz się przedstawia z kwestyą 
w y  d a t k ó w .  Ściele bowiem biorąc, nie ma Wy- 
dz:ał krajowy prawa, po dniu 1 stycznia 1892 
wydatkować na rachunek tego reku. na który 
budżet uchwalonym  ni# był. Gdy zatem co do 
dochodow z dodaików jeszcze W ydział krajowy 
Bam ma praw ną podstawę do pobrania dochodu, 
który m u się w styczniu za grudzień należeć bę
dzie — to co do wydatków takiej prawnej pod
stawy nie ma. Byłby Wydział pod tym względem 
pokryty, gdyby w statucie krajowym istniało ja
kieś wyjątkowe postanowienie —  a może nawet 
i . wtedy gdyby Seim  w in strukcji dla W ydziału 
krajowego by ł przez zamieszczenie takiego posta 
nowienia wyjątkowego d ił  Wydziałowi raz na 
zawsze pełnomocnictwo na podobne wypadki. Ale 
postanowień takich nie ma aui w statucie ani w 
instrukcy’ I  jeżeli W ydział dla nietamowania 
rucha administracyi autonomicznej i spełnienia 
praw nych zobowiązań kraju wobec osób trzecich 
(np. urzędników !) zdecyduje się bez uchwały 
Sejmu czynić wydatki aa rachunek roku 1892 — 
uczyń: to chyba z t ą  ś w i a d o m o ś c i ą ,  że dzia
ła w b r e w  p r a w u .

Oto położenie, jakie hr. Taaffe stw orzył dla na 
sze autonom ii! A wobec tego nasuwa się mirno- 
woli postanowienie § 2go ustawy z d. 25 czer

wca 1867 o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i 
s t r ó w ,  który orzeka, że minister może być do 
odpowiedzialności pociągniętym za „czyny lub za
niechania — któremi „świadomie albo przez 
ciężkie zaniedbanie1* naruszono konstytucję kró
lestw i krajów w Badzie państwa reprezentow a
nych, „ s i  a t u t  k r a j o w y 11 którego z tychże 
królestw  i krajów albo inną ustawę.

Gdyby rzecz się działa w Anglii a choćby ty l
ko w naszem najbliższem sąsiedztwie za K arpa
tami —  z pewnością m inister byłby sobie przy 
pom niał ten paragraf, albo by mu go przypomniano 
w sposób bardzo wyraźny.

U nas — inaczej! inaczej! inaczej!

W iedeń, 1S grudnia.
(PO Ukończona wczoraj debata budżetowa za

wiodła pod każdym względem oczekiwania Izby 
i ministerstwo. Pokazało się, że metoda skrócona, 
z jaką traktowano w tym roku po raz pierwszy 
budżet me przyczynia się wiele do przyspiesze
nia toku obrad, a z drugiej strony przeszkadza 
wielce poważnej dyskusji i gruntownem u prze- 
studyowaniu budżetu.

Dawniej miały kluby dosyć czasu, aby poszcze
gólne działy budżetu przedyskutować należycie, 
w tej sesyi w K o l e  p o l s k i e m  n p .  n i e  b y 
ł o  w c a l e  r o z p r a w  n a d  e t a t e m  m i n i 
s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a dys
kusję  nad ministerstwem handlu przeprowadzono 
dopiero wtedy, gdy juz sprawa była rozstrzy
gniętą w kom isji budżetowej całkowicie, a w 
Izbie do połowy. Nic dziwnego zatem, że na o- 
wem posiedzeniu Koła, gdzie poprzednio było 
kilka spraw ważnych na porządku dziennym, 
podczas dyskusji nad ministerstwem handlu za 
brakło kompletu. Z tego powodu nie miały ża
dnego skutku wnioski koleiowe pp. S o k o ł o w  
s k i e g o  i W i e l o w i e j s k i e g o ,  które właści
wie jako rezolucyę w komisyi budżetowej stawiać, 
a w Izbie następnie popierać należało.

Podobnie nie wyjaśniła się i sytuacja" politycz
n a ; parlam ent pozostał tem, czem był przed dys 
kusyą budżetow ą: ciałem rozbitem na atomy 
stronnictw, niezwiązanych niczem pomiędzy so
bą. Większości, które się tworzyły przypadkowo, 
były pod pewnym względem tak monstrualne 
że nie pozwalały nawet marzyć o jakiemś wiel- 
kiom stronnictwie poldycznem. Ostatnia dyskusja 
nad ustawa finansową dolała jeszcze więcej oli
wy do ognia. Niepolityczna w wysokim stopniu 
i słaba w gruncie mowa G r e g r a pogorszyła o 
wiele i tak już niekorzystne położenie. Sojusz z 
Młodoczechami Btał się skutkiem tego faktu ua dłn 
go niemożliwym dla każdego poważniejszego 
stronnictw a w parlamencie, a z drugiej strony 
jaskraw o uwydatniła się niemoc frakc ji Btaroeze- 
skiej. Fakt, ż# staroczeskle niedobitki nie zna
lazły pomiędzy sobą nikogo, coby Bię odważył i 
potrafił odpowiedzieć na enuncyacye p. G r e g r a ,  
fakt, że musiano w końcu wysunąć tak młodziutkie
go i niedoświadczonego parlam entarzystę, jak ks. 
K a r o l  S c h w a r z e n b e r g ,  dowodzi chyba, że 
stronnictw ' grupujące się niegdyś toło dra 
R i e g e r a ,  jest zuptła ie  bezsilnem i nie dorosło 
do wysokości trudnego zadania. Dziwnieiszem je
szcze wydęć isię musi. ie  reprezentanci prawicy 
w god/inr i nosie.dzf.Miu Tzby-mrzad/ńb w h o 
telu • . i s  <3 e h  w a r z e ń  b o r-
g a ,  którego mowa była pod każdym wzglęaem 
mierna. Lewica miała tym razem zupełną racyę 
tryumfować, a w artykułach N . F r Presst ode
zwała się wa o ą a i e  sm ętnym  tonem owa Łę
s k i ,  o t a d u w ł a d z  y, która w tej chwili jest 
charakterystyczną cechą całego obozu Plenerow - 
skiego.

Wobec ryth wszystkich wypadków Koło pol
skie zachowało się obojętnie, może zanadto obo
jętnie. Ze Polacy nie rwali się i ni6 rw ą dc 
utworzenia większości parlam entarnej w tej chwi 
li) to uważamy za rzecz zupełnie słuszną, że nie

mięszają się do. zawziętej walki stronnictw, lecz 
trzymają sie na uboczu, oczekując koi.ca zapa
sów, to jest taktycznie uzasadnione, ale że nie 
korzystają zarazem z położenia, aby z większym 
naciskiem i pomyślniejszym skutkiem  podnieść 
i przeprowadzić słuszne żądania kraju, to jest 
w każdym razie błędem. Niech piszą co chcą 
nasze organa rządowe i półurzędowe, zaprzeczyć 
się nie da, że Koło polskie w tej kampanii p a r
lam entarnej nie jednę poniosło klęskę. S p r a 
w a  k o l e j o w a  została źle załatwiona nie tyle 
dlatego, żeśmy nie zdołali przeprzeć słusznych 
żądań kraju, ale głównie z tego powodu, że 
spełnienie tego, co uzyskano, nawet zawisło od 
dobrej woli rządu. Nikt nie zaprzeczy bowiem, 
że ułożenie taryf korzystniejszych dla nas jako 
też spraw a liwerunków i dostaw dla kolei p ań 
stwowych spoczywa w rękach centralnych wTadz 
kolejowych, które mogą w danym razie wszy
stkie te pozorne ustępstwa zredukować ad mmi- 
mu.n.

Równie niepomyślny jak dotychczas wzięły 
obrót starania delegacji naszej o obsadzenie wyż
szych posad w ministerstwach Polakami. Mini
sterstwo zasłoniło się łatwą wymówką, że posady 
takie obecnie nie wakują, co równa się przecież 
odłożeniu całej sprawy ad kalendas graecas, tym 
czasem zaś po staremu będzie się radzić o nas 
bez nas, i sprawy galjcyjbkie tak jak dotąd będą 
miały referentów albo rreżyczuwych nam,  albo 
nie znającyth  stosunków krajowych. Wobec ta
kiego stanu rzeczy dziwić się nie m ożna, że i 
w kwestyach drobni-jszej wagi ponosimy klęskę 
po klęsce, że n. p. pomimo licznych petycyj to
warzystw gospodarskich nie możemy wykołatać 
zniżenia cła od kukurudzy, podczas gdy są firmy 
w k ra ju . które prywatnemi staraniami koncesję 
taką od dawna juz dla Jeb ie  uzyskały.

Taki stan rzeczy powinien przecież raz zwró
cić uwagę Koła polskiego na zle, jakie się dzie- 
je. Nie obwiniamy nikogo o złą wolę, ale, sadząc 
po skutkach, wnosić musimy, że polityka a ra 
czej taktyka delegm y naszej nie jest chyba w ła
ściwą, jeżeli do taaicb prowadzi rezultatów. Stron 
nictwo, rządzące detąd w Fole polskiem, powin
no raz przecież zrozumieć położenie swoje i kra
ju i albo zdecydować się na zmianę taktyki, albo 
oddać kierunek naczelny w inne ręce. Żądanie 
to zaś jest tem słuszniejsze i łatwiejsze do zrea
lizowania, gdy wiadomo nam dobrze, że prezes 
Koła p. J a w  o r s k i  j ts t  człowiekiem dobro kra
ju mijącym na celu. Pod jego Joświ idczonem 
kierownictwem mogłoby Koło w niejednym kie
runku pójść inaczej, mogłoby, nte zrywając z obe
cną polityką przez zmianę taktyczną uzyskać 10, 
o co dotąd naprótno się starało. Do dopięcia te
go celu jednak nie wystarczy źle zrozumiany, za- 
pleśnia/y konserwatyzm, do tego potrzeba in ic ja 
tywy i pewnej śmiałości, na którą obecni kiero
wnicy polityki Koła zdobyć się nie mogą czy 
nie chcą. Śtańczykowska zasada, aby zawsze i 
bezwzględnie trzymać się rządu, wystarczyć m o
gła na w czoraj, ale nie wystarcza na dziś i ua 
jutro. Nie mamy powodu pragnąć obecnie obale
nia hr. T a a f f e g o ,  al« mamy praw-., i obowią
zek domagać się c>4 naslsjsh rop rezon autów, abj 
życzeń.a kraju nie był? pomijane i aby ich po 
p re stn  a;e rz u c a n o  ć o  tosza t  nswnc-rn -skeewa*

W iedeń, 18 grudnia.
(§.) Równocześnie z zamknięciem się podwoi par

lam entu z powodu feryj świątecznych weszły na 
porządek dzienny, oałwiem niespodzianie, nowe 
a o m b i n a c y e  m i n i s t e r y a l n e ,  które tym 
razem posiadają faktyczną podstawę. H r a b i a  
T a a f f e  k o n f e r o w a ł  p o u t n i e z a r a z  b e z 
p o ś r e d n i o  p o  m o w i e  d r a  E d w a r d a  
G r e g r a  z p r z e w ó d z e a m i  l e w i c y  pp- 
P I °  n e r e  m i C h l u m e t z k y m  a w y n i k i e m  
t y c h  r o k o w a ń  j ®s t , ż e  h r .  T a a f f e

p r z e d s t a w i  e e s a r z o w i j e d n e g o z c z ł o n -  
k ó w zj  o d n o c zo n e j l e w i c y  d o  m i a n o 
w a n i a  g o  m i n i s t r e m  b e z  t e k i .  Więc 
układ rządu z lewicą przyszedł do skutku, — 
to jeden bardzo doniosły fakt; przez wzmocnie
nie zaś gabinetu jednym  członkiem lewicy, co 
zresztą jest z drugiej strony tylko następstwem 
uskutecznionego porozumienia, stoimy bezpośred
nio przed puuktem zwrotnym w polityce rządo
w ej,— to drugi nie mniej doniosły pewnik.

Dotychezas nie wiadomo jeszcze na pewno 
ani, kto z lewicy zostanie min. itrem bez teki. 
ani też, na jakiej podstawie i zobowiązaniach 
przyszło do paktu między rządem a lewicą. 
Co do pierwszego wiadomo tylko, ze ministrem 
nie zostanie ani Plener, ani Chlumeeky, nato 
miast wymieniają jako kandydatów m inisteryal- 
nych pp. B a e r n r e i t h e r a  i barona S c h a a r -  
s c h m i d t a  W ażniejszą daleko rzeczą jest pod
stawa układu, mianowicie z j a k i c h  ż y w i o ł ó w  
b ę d z i e  s i ę  s k ł a d a ł a  p r z y s z ł a  s t a ł a  
w i ę k s z o ś ć  I z b y  p o s e l s k i e j ?  Przypusz- 
c z e n i e  b o w ’ e m ,  że pakt rządu z lewicą 
opiera się na warunku utrzymania status guo, 
jest wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w y- 
k l u c z o n o  m.

Więc kto ma składać nową większość? N atu
ralnie, iż rząd przy nowej swej kom binacji re 
flektuje w pierwszym rzędzie n a K o t o  p o 1 s'k i e 
i l e w i c ę .  Ruzumie się to samo przez się, po
nieważ inaczej utworzenie stałej większości było
by wręcz niemożebnem. Więc z k l u b e m  k o n 
s e r w a t y w n y m  hr. H o h e n w a r t h a ,  czy bez 
niego? Starałem się co do tego zasięgnąć wiado
mości w kołach zjednoczonej lewicy i z tego źró
dła otrzymuję zapewnien.e, i i  do większości sta
łej mają przystąpić jako trzeci sojusznik konser 
watyści hr. H ohenwartha, ale tylko konserwatyści 
„beż skrajnych narodowych żywiołów t goż klubu11. 
Znaczyłoby to, że z klubu hr. H ohenw artha mu- 
sianoby usunąć S ł o w e ń c ó w  a nawet może 
i dalmatyńskich K r o a t ó w .  W jakiej miałoby się 
to stać formie i w drodze jakiego właściwie po
stępowania, o t°m  źródło moje na razie jeszcze 
nic nie wie. P l e n e r  sprzeciwiał się s t a n o w 
c z o  u k ł a d o w i  l e w i c y  z r z ą d e m  p o d  
t e m i  w a r u n k a m i .  Chciał on dwóch zawado 
wych ministrów a z klubu H ohenw artha chciał 
przyjąć do stałej większości parlam entarnej tylko 
szlachtę czeską i posłów bukowińskich. Tymcza
sem większość lewicy nie podzieliła zdania sw o
jego przywódcy i przyjęła warunki rządu. D l a 
t e g o  s ł y c h a ć ,  ze P l e n e r  e h c e  u s t ą p i ć  
z u p e ł n i e  z ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  i z ł o ż y ć  
m a n d a t  p o s e ł  sjk i. Bądź co bądź stoimy bez
pośrednio przed w a ż n y m  z w r o t e m  p o l i 
t y c z n y m .

Frymarczenie ziemią ojczystą.

Nieraz już piętnowała opinia publiczna tak zw. 
-kolonizatorów1- pod zaborem pruskim, którzy po
zbywając lekkomyślnie ziemię ojczystą, spuściznę 
wych przodków, ułatwiają komisyi kolonizacyjnej 
adanie germanizatorskie. Niestety panowie wiel

kopolscy doszli już tego stopnia moralnego upadku, 
że głosy i nawoływania prasy ua nich nie dzia 
tają, a pogarda rodaków niezdolna powstrzymać 
ich od frymurczenia własną ojczyzną. Słowa te 
nie odnoszą się zapewne do wszystkich właści
cieli dóbr, —  ale Diestety Jo bardzo wielu, któ 
rzy nie pod przymusem żelaznej konieczności, 
lecz pizez lekkomyślność, nieudolność i lenistwo 
a nieraz przez chciwość sDrzedają swe majątki 
Niemcom.

Prasa poznańska, która do pewnego czasu brała 
w obronę szlachtę wielkopolską, tłumacząc „kur
czenie się Ojczyzny" ekonomicznem przesileniem 
wielkiej własności, zmuszona była w końcu przy

znać że obok przyczyn ekonomicznych, jednym 
z głównych powodów upadku polskiej własności 
ziemskiej w I  oznańskiem jest bran poczucit obo
wiązku patrystycznego w pewnej części szlachty 
wielkopolskiej i zgubna, niem oralna skłonność do 
gry giełdowej !

Dzienniki poznańskie notują teraz, niestety, co
raz częściej wypadki niczem nieuzasadnionego po
zbywania ziemi polskiej Niemcom I  oto co pisze 
korespondent z bukowskiego do najświeższego 
num eru Dżirn Poznańskiego:

„Wiadomość, która do nas w dniacn ostatnich 
doszła o sprzedaży D o m i n o w a  komisyi kolo- 
n.zaeyjnej, sm utne na nas wywarła wrażenie. 
Kiedy bowiem dotychczas majątki polskie tylko 
i biedy kolonizacji oddawano aby może dla sie
bie i dla rodziny resztki z utraconego mienia u- 
ratować, jeszcze zawsze ta się zachowała nadzie
ja, że przecież cały zastęp dobrze sytuowanych 
się utrzym a i dla ojczyzny pracować będzie. — 
A chociaż powyższe sprzedaże nie mogły z stro
ny naszej na żadną zasługiwać pochwałę, ani na
wet na sąd pobłażliwy, to stokroć gorszą jest 
wrna tego, kto dla tego pozbywa się ziemi pol
skiej, iż mu się pracować nie chce. Je s t to zna
kiem dla Polaków bardzo złowrogim, gdyż sym 
ptomem nader złośliwej choroby, społeczeństwo 
nasze toczącej —  nieudolności i lenistwa obok 
obojętności narodowej.

Jeżeli panowie ci nie obawiają się już opinn 
publicznej, to niechaj przynajm niej zawstydzą się 
przed tymi którym swą ziemię dobrowolnie oddali.

W ostatnich dniach wyraził się do mnie p e 
wien urzędnik komisyi kolonizacyjnej, człowiek— 
chociaż Ni tmiec —  rzetelnie nas sądzący, ubo
lewając |nad naszym upadriem  i wyraził przy- 
tom zdziwienie swoje, dla czego właśuie Polacy 
w dobrych znajdujący sir warunkach gw ałtem  z 
sprzedażą się narzucają.

Trudno mi oyłu bronić owych Polaków, gdy i  
każda obrona byłaby bezpodstawną.

Pan tbn wspom niał między innem i o pewnej 
jeszcze pani, która dla tego pros1 o odkupienie 
majątku, ponieważ m oralne prowadzenie ®ię jej 
urzędnika gospodarczego jej się nie podoba!

Zaiste rzeczy nie do uw ierzenia!
List ten sprawił w urzędzie kolonizacyjnym 

wielką radość i wywołał ^miechy i kpinki. Jed n a
kowoż nrzędniey udali się do owej pani, a naj- 
praw dopodobniej dowiemy się w przyszłych dniach 
o sprzedaży majątku i o nwolnienin w ten Heroi
czny sposób niewinnych ócz, czy uszu dziedziczki 
od w strętnego je j urzędnika.

Tak daleko doszliśmy, że nawoływania publi
czne nic ni? znaizą a z sądu ogółu drwią sobie 
panowie, niepom ni na to, że grosz z krzywdą 
ojczyzny nabyty błogosławieństwa im nie przy
niesie.

Jeżeli bowiem nie umieli się utrzym ać na ro 
dzinnej glebie — jeżel- tam nie zdołali Bię obli
czyć i wytrwać —  to dopx-awdy otrzjm ana go
tówka nie na długo starczy, a panowie ci przy
czynią się do pomnożenia już i tak u nas nader 
licznego proletaryatu.“

Sprawy szkolne.
Z nad granicy śląskiej.

(Nasre szkoły ludowe).
Mieszkając przy granicy Śląska, miałem nieras 

sposobność przekonać się, co tam zarząd krajowy 
chociaż niemiecki, dla oświaty Indu czyni J u t  
płace nauczycieli naszych nie mogą się równać 
z śląskiemi, gdyż tam najniższa płaca nauczyciela 
wiejskiego wynosi 400 złr., •  nauczyciel rzeczy
wisty pobiera do 800 złr. —  może więc jnż mieć 
egzystencję wcale znośną. Budyt i i  szkolne w 
każdej wsi porząlne, okazałe, stawiane w edług 
nowszych wymagań hygieuj; gdzie wieś górzysta,

Uniwersytet warszawski.
I.

Szkoła główna. Reforma raiyfikaeyjna Usuwanie profeso
rów Polaków. Oberm profesorowie: ioh wartość nankowa

i moralna Polityka na katedrze. Profeaowie Czesi.

Szkoła główna, która po reformie rusyfikacyj- 
nej otrzym ała nazwę „Cesan,uiogo warszawskiego 
uniwersytetu*, była założoDa, jak wiadomo, za 
rządów Wielopolskiego Trzeba było wtedy odrazu 
obsadzić wszystkie katedry, pomimo że w wielu 
kierunkach nauki nie było w kraiu sił odpowie
dnich. W skutek tego obok ludzi nauk<, w całem 
tego słowa znaczeniu, jak H o  l e w i ń s k i ,  B o  
y e r .  C h a ł u b i ń s k i ,  B a r a n o w s k i ,  B r o 
d o w s k i ,  P a w i ń s k i .  Wr z e ś n i o w s k i , ' S t r a s  
b u r g e r  i wielu innych, zajmowała w niej ka
tedry spora ilość ludzi m iernych pod względem 
naukowym i odpowiednich raczej na nauczycieli 
gim nazjalnych. Stopniowe usuwanie z katedr cych 
ludzi i zastepowaLle ich przez in r jc h  byłoby 
bardzo pożyteczne, gdyby miało na celu podnie
sienie wartości insty tucji naukowej. Nie tem je 
dnak kierował Bię rząd rosyjski, przetwarzając 
szkołę głów ną w „Cesarski uniwersytet" przy 
końcu siólm ej dziesiątki obecnego stulecia. R e
forma zaczęła się od tego, iż zawiadomiono pro 
fesorów, ażeby w ciągu dwu lat postarali się
0 stopnie doktorskie w uniw ersytetach rosyjskich
1 nauczyli się w jkładać w języku rosyjskim. Każdy 
nie odpow‘udający tym warunkom , miał być usu
nięty. W tedy to usunął się z katedry znakomity 
profesor i lekarz Chałubiński.

Kiedy już urządzono um w ersytet na nowych 
zasadach, z wykładami »  języku rosyjskim, i kie
dy się zdawało, że rządowi o nic więcej chodzić 
nie może. —  okazało się, że Mosaale na tem 
poprzestać nie myślą, gdyż zaczęli dokładać 
wszelkich usiłowań ażeby w jak najkrótszym cza
sie pozbyć się wszystkich profesorów Polaków 
bez względu na ich wartość pod względem nau
kowym. Ź początku poprzestawano ty lto n a w p ro  
wadzaniu Rosyan ua wszystkie opróżnione katedry; 
potem, widząc, że balotowanie na radzie uniwer. 
syteckiej profesorów, którzy wysłużyli dwadzieścia 
p.ęć lat, nie prowadzi tak szybko do celu, mini- 
steryum  zmieniło ten punkt ustawy uniw ersyte
ckiej; od tego czcsu o każdym profesorze, który 
w ysłużył lat dwadzieścia pięć, decyduje m iniste- 
ryura na przedstawienie kuratora, czy tenże p ro 
fesor ma pozostać na dalsze pięć lat w służbie,

czy nie; o każdym zaś docencie decyduje sam 
kurator. Naturalna rzecz, że po tej reform ie uniwer
sytet zaczął się bardzo szybko opróżniać z profeso
rów Polaków, tak że dziś jest ich wszystkich tyl
ko jedenastu, licząc t u i p .  W i e r z b o w s k i e g o ,  
profesora historyi literatury polskiej, który już 
w okresie ru sth b aCYjQyjjj otrzy mał nom inację na 
nowo ustanowioną katedrę.

Z katedrą h:sturyi literatury polskiei rzecz się 
nTała w sposób następujący, p rzy  końcu pano
wania A 1 e k s  a n d r  a II  polityka rusyfikacyjna 
zaczęła się w a h a ' — powiał prąd liberał niejszy. 
Wtedy to wylednano u cesarza pozwolenie na 
ustanowienie w Warszawie katedry h itoryi lite
ratury polskiej z wykładem w języku polskim. 
Charakter katedry określiła sama rada uniw ersy
tecka, wówczas jeszcze Polacy mieli większość 
Radzie też uniwersyteckiej po^cono wybrać kan
dydata. W ybór padł na p P i o t r a  C h m i e l o w 
s k i e g o  i tenż> został zatwierdzony. Wkrótce 
'ednak  przyszedł pamiętny „trzynasty m arca"; 
A l e k s a n d e r  I I  od bomby życie zakończył 
i na tron wstąpił A l e k s a n d e r  III . Zarodki 
liberalizmu poszły na marne, i zaczęło się pano
wanie P o b i e d o n o s c e w a  i idących za nim 
popów, popowiczów i t. p., Odbiło się to zaraz 
na postawie rządu względem Polaków. Między 
innemi postanowiono zmienić charak ter nowej 
katedry. Chmielowskiemu zaproponowano, lażeby 
wykładał po rosyjsku, on się na to nie zgodził, 
a natomiast zgodził się p. Wierzbowski, i ten zo
stał mianowany. Wykłady, które miały służyć Jla  
ogółu studentów uniwersytetu, zostały d ' a nie£° 
zamknięte, i przeznaczone wyłącznie tyli* dla 
słuchaczów słowiańskiej sekcyi wydziału filologi
cznego. Sekcya zaś słowiańska jest szkołą rusyfi- 
katoreką dia przyszłych działaczow na polu P6'  
dagogicznem w Polsce i uczęszczają na nią tylko 
Rosyanie, którzy po skończeniu uniwersytetu zo- 
staią nauczycielami języka rosyjskiego w Króle
stwie Polskiem Tak więc katedra historyi lite ra
tury  polskiej w uniwersytecie warszawskim istnieje 
tylko dla Rosyan. Przyznać należy, że jest w tem 
urządzeniu coś tragikomicznego.

Pozostała dotychczas garstka profesorów Pola 
ków rozrzucona jest po wszystkich wydziałach 
z wyjątkiem fizyczno matematycznego, na którym 
w i jednego Polaka już nie ma Gdybyśmy zeszli 
ze stanowiska polskiego i w oderwaniu od in te
resów narodowościowych zechcieli osądzić, czy 
wartość nauiiowa uniwersytetu przez te zmiany 
się podniosła, przekonalibyśmy się, że i pod tym

względem uniwersytet stracił. W prawdzie nie
które katedry, poprzednio bardzo źle obsadzone, 
obecnie stoją lepiej, ale naogfcł jest strata. P rzy
czyny tego szukać należy nie w tem, żeby w Ro
s ji  brakło sił proiesorskich, bo gdzie nauka jest 
przez rząd popierana i Rdzie oddawać się jej 
stanowi dla jeduostki nawet inteies materyalny, 
tam średnich sił naukowych nigdy nie zbraknie 
Przyczyna leży w warunkach działalności profe
sorskimi w W arSZawje.

Od Rosyanina, przyjeżdżającego na katedrę do 
W arszawy, i ie wymaga władza sumiennej pracy 
naukowej, ale gorliwego oddania g|ę polityce ru- 
syfikacyjuej. Świadczy o tei fakt następujący. 
Na jedną z katedr przyrodniczych przyjechał 
świeżo mianowany R osjanin 1 zwyCZajBm przyję
tym, puszedł złożyć wizytę kuratorowi (było to 
już za czasów Apuchtina) B0ZmaWiając z kurato
rem wyraził obawę, £e trudno mu będzie na ra 
zie przystosować jj^ do wymagań słuchaczów 
przy niezuajomości fizyografi' krajowej. Apuchtin 
mu na to odpowiedział:

_ — O to nie chodzi, staraj się pan przedewszyst- 
kiem, ażebyś był dobry111 Rosjaninem  i żebyś 
mógł jak najskutecztiej służyć sprawie rosyjskiej 
(russkomu diełu) w tym kraju.

R osjanin ten by, człowiekiem uczciwym (w 
Warszawie takich rzadko si? spotyka), więc me 
wiele myśląc, wrócił Jo hotelu, opakował kutry 
i odjechał z powrotem do R°syi, pozostawiając 
swoje miejsce tym, którzy większe zamiło- 
wauie do „polityki".

Każdy z profesorów musi być uległym pachoł
kiem kuratora i reprezentowanego przezeń syste
mu, inaczej bowiem grożą 11111 d°tkliwe dowody 
niełaski. Kiedy b&lotownno" jednego z profesorów 
Foiaków po przesłużeniu lat dwudziestu pięciu, 
większość głosów okazała się za pozostawieniem 
go jeszcze na lat pięć przy uniwersytecie. Po 
przeliczeniu głosów „za" okazało się ich tyle, 
że musiął bvć pomiędzy niemi jeden głos R osja
nina. Natychmiast zarzedzono tajne śledztwo w 
celu przekonania się, który to Rosjanin był tak 
nielojalnym i winnego odkryto. Był nim młody 
profesor, niedawno mianowany i przedstawiony 
wówczas do zapomogi ministeryalnej na wyjazd 
w celach naukowych za granicę. Zaraz też Apucb- 
'in  napisał do minis'3ryum, odwołując owo przed
stawienie do zapomogi.

Czyż w rakich warunkach mogą uczciwi ludzie 
przyjmować obowiązki profesorów w uniw ersyte
cie warszawskim? Trzeba się zgodzić, że jestto

prawie niemożliwe. W śród całego kompletu pro
fesorów Rosyan w Warszawie jest dwu czy trzech 
ludzi uczciwych, ale trzymają się oni tylko dzię
ki swemu wyjątkowo flegmatycznemu i dobrodu
sznemu temperamentowi oraz zręczności w wy
wijaniu się od rozmaitych „mi8U politycznych . 
Reszta io ludzie o bardzo miernej wartości m o
ralnej.

Bopyanin, przyjeżdżający “ a katedrę do W ar
szawy, albo z góry jest przyg°t°.waiiy rol)1<: wszyst
ko, za co dobrze płacą. a*^°. 11 ,ma sumienie
niebardzo giętkie, to w krótkim czasie wynosi się 
z W arszawy, szukait? kaiyery w Charkowie, Ka
zaniu lub gdzieindziej. Czasem przyjeżdża młody 
profesor z resztkami idealizmu z czasów studen
ckich i wtedy ciekawy to widok, jak się ten czło
wiek w wolniejszem lub szybszem tbmpie pozby
wa stopniowo wszystkich szlachetniejszych zasad. 
Czasami odbywa się to bardzo szybko i bardzo 
zabawnie. W roku zeszłym np  na katedrę geo
logii i paleontologii przyjechał z Petersburga 
młody Rosjanin A m a l i c k i j .  Zaczął on od po
zyskiwania sobie studentów przyjacielskim tonem 
obejścia, przy czem trochę „liberalMCZoł'1 (trudno 
znakomite to dla stosunków rosyjskich wyrażenie 
zastąp ić  p rzez  jak iek o lw iek  po lsk ie). A le w aiągu 
p ie rw sz y c h  p»ru miesięcy tak się dostroił do o- 
gólnego tonu, że możnaby go nie poznać. W 
pierwszym miesiącu nazywał Kongresówkę Kró
lestwem Polskiem (carstwo pofsk j  ), w drugim 
krajem „tutejszym" (zdiesżnij kraj) w trzecim 
wreszcie —  krajem Nadwiślańskim (Priw isl^n- 
skij kraj). Nawet w wieku elektryczności zmiany 
takie należy uznać za dość szybkie.

Wiadomo, że człowiek poważnie pracujący nad 
nauką, nie będzie się chciał mięszad *  hrudną 
politykę, godną popowiczów i policjantów. Dla
tego to filary „russkaho z uniwerąytatli
warszawskiego nie są filarami nauki. Stąd też 
zdarzają się w naszym uniwersytecie niezwykłe 
skandale naukowe. Bo czyż nie skandalem jest, 
jeżeli profesor anatomii topograficznej (Tauber) 
nie umie odróżnić na przekroju przedramienia 
od goleui, profesor fizyki matematycznej i geo
grafii fizycznej (Stankiewicz, moskal pomimo pol
skiego nazwiska) nie umie napisać wzoru siar
czanu m agnezji, ZDane&° każdemu, kto się przez 
miesiąc tylko uczył chemii i po wielu przekre
śleniach i wymazywaniach, pisze wzór bez tlenu 
(M gS H J, profesor zaś fizyki (Ziłów) nie umie 
przeczyść symbolu strontu (Sr)! Skandalem  ró
wnież jest, jeżeli profesor, który przyjechał wy

kładać prawo międzynarodowe, na drugiej lekcji 
zacina «ę, mięsza i mówi do studentów : „ p w  
p ra szam  panów, ale moją specyalnośeią jest pra
wo policyjne".

Do ciekawych też w tym "rodzaju wypadków 
Ał?- u ma&‘stl'acya doceuta literatury rzymskiej 
(Wiechowa), któremu oponeut dowiódł, te  wiią- 
wszy pieniądze na wyjazd w celach naukowych 
do Berlina, pominął właśnie w ew ąj pracy ma- 
teryały, które mógł znatesć w bibliotece berliń
skiej , —  p. lechow dostał stopień m agistra 
tylko dzięki temu, że drugim  oponentem  był Po
lak, prof. M i e r z y ń k i , który udzielając nieu
kowi stopnia magisterskiego, myślał, że sobie za 
tę cenę kupi jeszcze pięć lat pobytu w uniw er
sytecie (co mu się naturalnie nie udało, bo wła
dza usuwa nawet bardzo przychylnych dla siebie 
Polaków za ten jedyny grzech pierworodny, że 
są Polakami).

Tylko takie m iernoty umysłowe mogą podej
mować się ubliżającej godności ludzkiej roli po
wolnych narzędzi polityki gw ałtu i bezpraw ia; 
muszą oni w tyra celn pozbyć Bię wszelkiej sa
modzielności i stać się uległymi niemal do upo
dlenia. Bo, jeżeli człowiek na stanowisku profe
sora uniwersytetu jest, jak żak karany z* to, że 
tam, gdz.o mu głos dauo, głosował według w ła
snego zdania, jeżeli otrzymuje oficyaln4 uagauę 
(wygowor) za wzięcie udziału w pracach stowa
rzyszenia polskiego lub ogłoszenie art,kubku  o 
fizjografii krajowej w polskiem czasopiśmie, to 
znaczy, że zajmując stanowisko powszechnie u- 
ważane za niezależne, jest w najdrobniejszych 
postępkach kontrolowanym p r202 starszych „czy- 
nowników".

Są to warunki, w których człowiek, mający 
trochę lepszych pierwiastków w charakterze i 
umyśle, musi slai się alkoholikiem. Tak też jest 
w rzeczyw is to śc i. P o m ięd zy  profesorami warszaw- 
skimi jest wielu nałogo\ rch pijaków. Opowiadał 
mi jedeu z profesorów Polaków, że ofioyalne o* 
biady uniwersyteckie, odbywające się od tra su  
do czasu, przedstawiają wprost w strętny widok, 
a kończą si? zwykle tem, że większość uczestni
ków w stanie kompletnie niepoczytalnym odwo- 
ż o d s  jest d o  domu. Jak widzimy, ludzie, których 
rzad rosyjski stawia na czele oświaty w F ró le- 
stwie Polskiem, nie odznaczają się zbyt cywilizo- 
wanemi obyczajami. Za to są dobrymi „polity
kami". * (C. d n.)
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rozrzucona, tum dla wygody dzieci znajdują się 
stosownie do lozległości dwie i więcej szkół. Tak 
n. p. w isi K o n i a k ó w ,  Tcząca zaledwie około 
100 tnieszcańców, ma dwie samoistne szk o ły ; 
wieś Istebna, licząca około 2500 ludności, ma 
c z t e r y  samoistne szkoły; wieś W i s ł a  licząca 
ckoło 4500 głów ciągnąca się w znacznej d łu 
gości wzdłuż rzeczki Wisły, ma s z e ś ć  (!) sam o
istny eh szkół, i t. p.

W śród takich stosunków można z czystem su
mieniem przeprowadzić przym us szkolny, — 
czego następstwem  jest tak nieznaczny procent 
analfabetów na Śląsku.

Przypatrzm yż się teraz, jak to u nas szkolnictwo 
wygląda:

Są tu wsie przeważnie dosyć ludne, ciągną 
się wzdłuż rzeczek i dróg, a szkoły w nich 
wszystkie j e d  o k l a s o  w e,  pomieszczone w du- 
dynkach urągających najelem entam iejszym  poję
ciom hygieny.

Miasteczko M i l ó w k a ,  liczące 2.400 ludności 
a mające przeszło 400 dzieci obowiązanych 
uczęszczać ad szkoły, ma zaledwie szkołę dwu- 
klasową, umieszczoną w dwóch budynkach, is t
nych ruderach. Obie te klasy mogą zaledwie 
pomieścić w ławkach 100 dzieci, podczas gdy za
pisanych jest rzeczywiście i uczęszcza do szkoły 
dzieci 240. —  Jakże i gdzie je pomieścić ? — 
Oto nauczyciel musi wyzyskać miejsce w ławkach 
do ostateczności rak, iż żadi.e z dzieci ruszyć się 
nie może, a pozostałe, które w ławkach pomieścić 
Bię nie mogą, s i e d z ą  n a  p o d ł o d z e  dwie 
godziny rano i tyleż po południu (sic/). — W tej 
foayeyl, równającej się torturom, maią się dziwi 
uczyć nie tylko czytać, ale i p i s a ć  i to kali
graficznie.

R«ec» R-6 do uwierzenia, a przecież  prawdz-wa.
I  eaegói ten nauczyciel wśród takich stosunków 
b*aćxyć m oże? Dzieci uczęszczają do szkoły, 
eheą się uczyć, a m.ejb-ia Jl* nich nie m a; jeże
li się je oddali do domu, to więcej nie przyjdą, 
a jeżeli się je zostawi w izbie szkolnej, i uczy 
w powyżej opisany sposób, czyz je to zachęci 
do uczęszczania do szkoły? Czyż nauka w ten 
sposób prowadzona może przynieść tę korzyść, 
jamej się od nie spodziewamy?

Podobne stosunki są i w innych uiejscowo- 
soisen. Wieś O i s f e e ,  lieząea 2.000 ludności ma 
jednę szkołę jednoklasową do której zap.sało się 
800 dziuei, z tyen zarząd »*koły musiał uwolnić 
od uczęszczania 120, gdyż ieh nie miał gdzie 
pomieścić, a  resztę zaledwie przy nauce pudziel- 
nej pomieścić może w podobny sposób, jak się 
to praktykuje w Milówce.

W ieś K a m e s z n i o a ,  lieząea 8 000 ludności, 
ciągnąea się wzdłnż rzeczki i dalej na długość 
m o ż e  c z t e r n a s t u  k i l o m e t r ó w ,  ma tylko 
jednofazow ą szkołę, mogącą naiwięcej 80 dzieci 
pomieścić, podczas gdy vre ws. tej, nawet według 
modły galicyjskiej, powinny być przynajmniej 
3 szkoły.

W iaś U j s o ł y ,  licząca 750 domow, blisko 
4.000 Indnaśoi, rozrzucona na znacznej przestrze
ni, mbjąca około 1.000 dzieci obowiązanych uczę
szczać do szkoły, ma tylko j e d n ę  jcdnoklasową 
szkołę. Gmina sama, uznając, ie  szkoła ta nie 
wystarcza, wybudowała przed pięciu laty drugą 
klasę, zobowiązała się opłacać drugiego nauczy
ciela, —  lecz Rada szkolna krajowa dotąd me 
miała cz&6u szkoły tej przekształcić na dwukla- 

■ sotfą, a p rz e c ie ż  innyby tam nyó już Ja u r,a 
pasje  ętosinki przynajmniej citery  klasy, to jest 
jeup i na  tysiąo lndnośoi.

Miasteczko R a j c z a. mające przeszło 2.000 
lodnośei, a 020 dzieci obowiązanych uczęszczać 
do szkoły, ma także tylko jednoklasową szkołę, 
mogaeą pomieścić co Lajwięcej 8 0 do 100 dzieci,— 
tak *omo wies K y c e t s a  D o l n a ,  maj&ca 1.300 
ludności, a 270 dzieci w wieku szkolnym — 
R y c e r k a  G ó r n a  o ludności 1.800. — S ó l
0 2 200 ludności, —  C i ę c i n a o 2.400 ludno
ści, — S z a r e  o 1.700 ludności, mają tylko po 
jednej jednoklasowej szkole, a wsie J u s  z e z y  
n a  o 900 judnosci, — Ń i e l e d w . a  o 1.300 
ludności, — Ż a b n i c a  o 1.800 ludności, szkół 
dotąd nie mają, i same opłacają jakiegoś „ptś; 
mufincoo* człowieka, żeby im w porze zimowe 
dzieci choć troebę ezytać i pisać nauczył.

Do każdej z powyższych szkół uczęszcza p ra
wie dwa razy tyle dzibci, jak je szkoła pomieścić 
może, a w ot rc  tego, nie mając umieszczenia, cho 
dzą E:eregulanne. raz przyjdzie jedno, to znowu 
drugie, a jak skutkiem tego wygląda Lauka, czy 
możi być postęp w mej, osądzić łatw..

Nauczyciel nie może tu nic zrobić, pracuje 
cały rok klasę ma zawsze pełną, więc nie może 
ściągać opieszałych do szkoły, e dziecko nieuczę 
cijjząjące regularnie na naukę, zapomina wkrótce
1 to, eo mu przypadkowo utkwiło w pamięci.

W idzimy więc, że wobec takiego stanu rzeczy
oświata nie tylko nie postępuje nap^zóa. ale gro 
zi jej wielki zastój —  gdyż nadto z powodu 
nad wyraz nędznego wynagrodzenia nauczycieli 
i przy coraz większej drożyznie już obecni0 daje 
się ezuc bardzo dotkliwy brak sił nauozycielskich, 
a brak ten będzie coraz większy, gdyż starsze 
siły musZą ustępować, a nowych kandydatów na 
te głodowe posady będzie coraz mniej.

Jeżeli więc Rada szkolna krajowa i Sejm nie 
pomyślą o podwyższeniu płac nauczycielskich, i 
nie wezmą się z całą energią do wydatniejszej 
pracy na polu szkolnictwa, to sprawa oświaty 
ludowej będzie u nas jeszcze na bardzo długie 
lata niestety tylko złudnem  marzeniem. -4. O.

P rzeg ląd  polityczny.
K r a k ó w , 19 grudnia.

W czorajsze telegramy przyniosły wiadomość o 
konferencji hr. lab fitg o  z przywódcami klubu 
W dłooaonej lewicy niemieckiej pp. C h l u m e * 
e l y m  i P l e n e r e m .  Wiadomość tę, podaną 
także prze* urzędowe biuro korespondencyjne, 
zamieszczają wczorajsze półorzędowe dzienniki 
wiedeńskie. Dzienniki półurzędowe oświadczają 
jednak, że o rezultatach tych konferancyj nie ma 
żadnych wiadomości, gdyż konfereneye były śc!- 
śle poufne i oprócz prezydenta ministrów i oba 
preewódców lewicy, nikt w nich nie brał udzia
łu  i nikt nie był obecnym w czasie obrad. N a
tomiast dzienniki nie mające charakteru półurzę- 
dowego, lecz pozostające w związku z klubem 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, donoszą, Ze kon
fereneye miały na eela otworzenie nowej parla

mentarnej większości, i że rezultatem konferen
cyi ma być powołanie jednego z członków klu
bu lewicy do gabinetu, jako m inistra bez teki. 
N . 1 . Presse podaje tę wiadomość jako zupełnie 
pewną i me ulegającą żadnej wątpliwości. Co do 
osoby, która ma być powołaną do gab inetu , to 
wiadomości wczorajszych dzienników wiedeńskich 
zawierają różne korabinacye. Wydawałoby się 
najprawdopodobniejszdm, że wybór padnie na 
C h l u m e c k e g o  lub P l e n e r a ,  lecz JJŻ N. F. 
Presse, lubo nie zaprzecza wprost i stanowczo, to 
łodaje w wątpliwość, aby którykolwiek z tych 
dwóch przywódców stronnictwa wstąpił do gabi
netu w charakterze m inistra bez teki. Nam  się 
również zdaje, że ani P l e n e r  ani C h l u m e -  
c k y nie zdecydowałby się porzucić stanowiska 
przywódcy stronnictwa bez objęcia pewnaj teki 

gabinecie. W . AVg. Ztg. podaje natomiast 
dwie kandydatury. Przedewszystkiern z kół par
lam entarnych dziennik ten otrzymuje wiadomość, 
że wybrańcem przeznaczonym aa nową posadę 
ministra bez teki jest p. B a e r u r e i t h e r .

W edług drugiej wersyi, jaką podaje W . allg. 
Zlg, kandydaiem ma być B o g u s ł a w  baron 
W i d m a n u ,  który był urzędnikiem adm inistra
cyjnym w różnych prowineyach a ostatecznie w 
latach 1879— 1890 sprawował urząd namiestnika 

Tyrolu. Powołanie jednego z członków lewicy 
do gabinetu N . fr. Presse uważa za dalszy objaw 
zbi.żenia się hr. T a & t f e g o  do klubn lewicy i 
wita jako zwycięztwo tego stronnictwa. Fakt ten 
lołącaonym będzie zapewne z wzajemuemi przy

rzeczeniami i ustępstwami, o których jednak na 
razie zachowano zupełną tajemnicę. Przed odsło
nięciem tej tajemnicy znaczenie tego faktu tru
dno dokładnie ocenić, bądzimy jednak, że ozna
cza on rzeczywiście zbliżenie się rządu do stron
nictwa Plenerowskiego. Nigdy zaś nie moglibyś
my poczytać powołania członka klubu lewicy do 
gabinetu za zwycięstwo idei federalistycznej, cho
ciaż rozchodzi się tu o ministerstwo bez teki. 
Przedewszystkiem bowiem hr. T a a f f e  nie re
prezentuje wcale zasad federalistycznych i nie 
zdradza dążenia do ich urzeczywistnienia. Ró
wnież i inni członkowie gabinetu nie wyznają 
tych zasad, a dr. D u n a j e w s k i  ustąpić musiał 
niedawno właśnie w chwili zwrotu w taktyce hr. 
T a a t f e g o .  Lewica niewątpliwie nie zgodziłaby 
się na propozycyę rządu zawierającą taką tendeu- 
cyę i wzajemne zastrzeżenia, jakie przy tej spo
sobności niewątpliwie nastąpią, nom inacji nowe
go m ioistra oabiorą wszelką cechę myśli federa
listycznej.

W skutek wczorajszego telegram u z biura ko
respondencyjnego o uczcie członków prawicy, o- 
trzymujemy z pewnego źródła z Wiednia wiado
mość, że ani prezes Koła polskiego J a w o r s k i ,  
ani poseł B i l i ń s k i  w obiedzie tym udziału 
nie brali.

Z  pariamentu niemieckiego 
Trzecie czytanie traktatu handlowego iA u stro - 

W ęgrami odbjw a s!ę dość żwawo, chociaż i w 
uiem nie brakło długich mów wcale niepotrze
bnych, bo w nich powtórzyły się argum enta da 
wne, naciągane •— i zbite dostatecznie. Część 
konserwatystów oświadczyła się ponownie za Ira 
ktatami, bo przekonała się wywodami' kanclerza, 
iż z dotychczasowym systemem szczelnego o-' 
granicEauia się od sąsiadów należy zerwać. Wol- 
nomyślni przyjmują traktaty z pobudek polityez 
nych, stronnictwo środkowi przpz wzgląd na Au- 
stryę i dlatego, aby się zbliżyć do rządu i uczy
nić mu przysługę, Koło polskie przez wzgląd na 
stosunki zagraniczne i w przewidywaniu wojny z 
Rosyą, narodowo-liberalne stronnictwo dlatego, 
aby uniknąć wojny cłowej, sooyaliści z pobudek 
społecznych, u wszystkich zaś przeważają wzglę
dy na potrójne przymierze ponad powody ekono
miczne.

Katolicyzm pod rządem rosyjskim. 
Dzienniki rosyjskie, które nie na żarty ch lu 

bią się to lerancją  religijną swego rządu, dowo 
dzą zawsze wobec zagranicy, że katolicyzm nie 
doznaje dzisiaj byna'm niej prześladowania w Ro 
syi. Liczne fakia jednakże, ukrywane przez pra 
sę rosyjską ale pomimo tego dochodzące do 
wiadomości publicznej, wymownie ilustrują tę 
rzekomą to lerancję pp. Duruowów i Pobiedono- 
scewów. Oto właśnie donoszą z Wilna, że w 
przeszłym miesiącu zostali skazani na karę p ie 
niężną czterej księża za to jedynie, że „ u r o 
c z y ś c i e  p r z y j ę l i  b i s k u p a  s w e g o  p o d 
c z a s  w i z y t y  k a n o n i c z  n e j “. Rząd rosyji 
ski nie pozwala na tego rodzaju „m anifestacje* 
katolickie, i dla tego skazał: w G i e g u r z y o i ć  
księdza Romualda S t a s z e w i c z a  na zapłacenie 
200 rubli kary, w Z o s ł a c h  księdza Andrzeja 

a u g o na 200 rubli, w Z y ż m o r a c h  księdza 
Eustachego J e l e n i e w s k i e g o  na luO rubli 
i jeszcze jednego księdza na 100 rubli.

Drugi fakt z tej samej dziedziny: Zwróconą 
się do władz na Wołyniu z prośbą o pozwoleń 
nie stawiania krzyżów przy drodze. G ubernator 
który prośbę tę poparł, otrzymaj od episkopa 
wołyńskiego i ży tomirskiego Modesta taką od 
powiedź do obwieszczenia wszystkim in te resow i 
nym .

.Pozwala się stawiać krzyże przy drogach 
pod warunkiem, że a) krzyże mają być ośmF 
ramienne, b) Dasyjka na krzyżach ma być mało 
wana na blasze żelaznej z 4 gwoździami, c) 
krzyże maią być ogrodzone kratą. Władze otrzy
mały równocześnie polecenie, aby nie dopnszczaj- 
no do stawiania innych krzyżów, a w razie uchy 
bienia przepisom donoszono o tern gubernatoror 
w wołyńskiemu i prawosławnemu biskupowi 
wołyńskiemu, który dziwną sprzecznością zasac ,̂ 
praktykowaną w Bosyi, jest niejako naczelnikiem 
wyznań całej prow incji, podobnie jak Pobiedoi- 
noscew, proknrai or prawosławnego synodu spraj- 
wuje władzę ministra wyznań w całem cesar
stwie".

Nic dziwnego, ie  działając wedle intem-yj swe^ 
ko szefa Pobiedonoscewa, preoswiaszczennyj M o 
d ę  s t pozwolił na stawianie krzyżów przy drof- 
gach na Wołyniu, lecz tylko krzyżów praw osła
wnych; katolickich krzyżów stawiać nie wolne.
Fakt drobny, ale charakterystyczny.

co do oddania poddanych francuskich pod opiekę 
konsulatu angielskiego. Tymczasem dzienniki an 
gielskie, pisząc o tern zerwaniu stosunków, dworu
ją sobie ze zbytecznej wrażliwo., si Francyi i przy
pominają jej, że liczne wypadki wydalenia kore
spondentów francuskich z innych państw  nietyl- 
ko nie wywołały zerwania stosunków, ale nawet 
nie dały powodu do jakichś remonstracyj. Zda
nie dzienników rosyjskich jest podzielone : jedne 
cieszą się z tego w nadziei, że to zerwanie wyj
dzie na szkodę rządu bułgarskiego, inne nie po
chwalają tego kroku, bo twierdzą, że przez to 
rząd bułgarski został uwolniony od wszelkiej 
kontroli, gdyż agenci dyplomatyczni mocarstw 
przymierza potrójnego i Anglii są dla rządu 
Stambułowa życzliwi.

W tej sprawie nałoży zanotować jeszcze wia
domość, że francuski minister spraw zagranicz
nych kazał sobie przedłożyć szczegółowe spra
wozdanie na piśmie. Po rozpatrzeniu się w prze
biegu spraw y albo nawiąże na nowo stosun
ki, albo odwoła wszystkich agentów z Bułgaryi i 
uda się do rządu tureckiego, aby go skłonić do 
wystąpienia przeciw Bułgaryi i w ten sposób 
przysłużyć się Rosyi.

K r a k ó w ,  19 grudnia.
Wobec drożyzny. Rada miejska lwowska, na 

odbytem w czwartek posiedzeniu, pomyślnie zała
twiła spiawę podwyższenia stałej płacy wszystkim 
sługom magistratu. Bez dyskusji uchwalono pod 
wyższenie dla każdego ze służby o 60 złr. rocznie,

takie samo podwyż 
woźnicom magistra

a na wniosek p. M ic h a L k ie g o  
Płacy p rzyznało  takżeszeme 

ckim
W końcu przystąpiła Ruda do uchwalenia do

datku drożyźnianego dla urzędników magistratu 1 
służby.

Urzędników miejskich podzielono na trzy kale- 
gorye. Pierwszej kategoryi (od wiceprezydenta do 
radców włącznie) przyznano jednorazowo 200 z łr, 
drogiej kategoryi, która obejmuje 46 urzędników 
160 złr., zaś w trzeciej, obejmującej niższych orzę 
dników manipulacyjoyeh w liczbie 78, przyznano 
100 złr. Słożba otrzymała dodatki po 40, 35 itd. 
aż do 15 złr. Dodatek ten wypłacony ma być w 
ciągu mieniąca stycznia.

Łącznie z tą sprawą traktowano sprawę dodatku 
droiyżnianego dla nauczycieli szkół ludowycb miej 
«kłeh. Kierownicy szkół otrzymają 120 złr., kiero 
wniczki 80 złr., nauczyciele starsi 100 złr. Starsze 
nauczycielki 80 złr., młodsi nauczyciele 70 złr., 
nauczycielki młodsze 40 złr., kateeheei 100 złr. 
Praktykanci i praktykantki mieli otrzymać po 30 
złr., na wniosek jednakże dra Goldmana uchwaliła 
Rada 40 złr. Jednorazowy datek ten będzie ró
wnież wypłacony w styczniu r. p.

Za nchwały te, pisze słusznie Dziennik Polski, 
należy się reprezentacyl miejskiej szczere uznanie, 
ponieważ w słuszny sposób i sprawiedliwy załatwiła 
Rada potrzeby 'pracujących dlB dobra gminy, a 
szczególuie ty ch , którzy na niwie oświaty ludowej 
w żmudnej pracy wiodą swój byt ciężki.

„Po uchwałach onegdajszych, pow ziętych jedno 
myślnio, bez najmniejszej opozycji, owszem wśród 
głosów, domagających się podwyższenia niektórych, j i - fafr. j 
pozycyj, Rada miasta rozejść się mogła z prawdzi- 
wem wewnętrznem zadowoleniem . pewDa wdzięczno
ści funkeyonarynszów gminy i szczerego uznania 
ogółn."

Od siebie dodać możemY, iż jeżeli reprezentacya 
Lwowa hojniejszą się okazała w niesieniu materyal- 
nej pomocy pracownikom gminy, aniżeli reprezenta- 
cya Krakowa, to należy nie spuszczać z nw agl, iż 
Kraków zazdrościć może Lwowowi ogólnego stano 
finansowego. Stolica kraju posiada znaczny własny 
majątek, dochody jej również większs niż Kra 
kowa, a co najważniejsza, nie posiada dotąd długów, 
których amortyzacja młyńskim kamien'em cięży 
dotychczas na bndżecie naszego miasta i w najbliż
szej przy^łości przybrać ma jeszcze większe roz
miary.

Utrwalenie zasług Stefana BuszozyAskiego.
W rokn przyszłym upływra t r z y d z i e ś c i  l a t  
nieprzerwanej pracy literackiej p. S t e f a n a  Bu-  
t y c z y ń s k i e g o .  Cały szereg lat od r. 1862 za
silał p. Baszczyński artykułami swojego p'ó.'a dzien
niki krajowe i zagraniczne, między innemi: Gazetę 
Narodową, K ra j (krakowski), Dziennik P oznań
ski, Tygodnik Wielkopolski. Kłosy, Ruch litera 
eki (pod redakcją Gilera i Tadeuna Zulińskiego), 
Dziennik Polski, Kuryer Paryski, *  Ga- 
zetę Krakowską, Nową Reformę itd- WszyBtkie
prace, w nich pomieszczone, mają jeden tylko cel 
na oku : s ł u ż b ę  n a r o d o w ą ,  poruszał w nich 
autor najżywotniejsze nasze sprawy, wyjaśniał i u 
dowadniał niezbitemi argumentami fakta z dziejów 
naszych porozbiorowyoh, które bądź rozmyślnie prze
kręcano i fałszowano, bądź wręcz zaprzeczano. -—
Oprósz artykułów dziennikarskich napisał p. B. prze- 
szło 30 dzieł większycL i mniejszych treści histo
rycznej, a dalej znaczną liczbę pism 1 rozpraw po
litycznych, krytyk, poezyj, rozbiorów, życiorygów, wsdo 
mnieó z podróży, wreszcie utworow hnmorystyczno- 
satyrycznych.

Oddzielnie wydane prace Stefaua Boezcryóskiego 
po większej c ęści zostały wyczerpane. Przyjaciele 
zasłużonego pisarza powzięli w Krakowie zamiar ze 
brania w jednę całość wszystkich jego prac 1 wy
dania ich wraz z dziełami odrębnemi. wyczerpane- 
mi w handlu. Będzie to cenuy materyał d0 współ
czesnych dziejów naszych. Całe wydawnictwo obej
mować ma 24 tomy, kosztować będz(e 20 złr., a 
przyjdzie ono do skutku, jeżeli B>ę znajdzie 500 
przedpłacicieli na każdy pojedynczy tom, którego 
treśó określoną została dokładnie w w y d ^ m  
śnie przez drukarnię Związkrw^ prospekcie Wyda 
uie tyoh prac połączone jest także z celem natury 
filantropijnej,
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Z  Bułgaryi.
Chociaż stosnnki dyplomatyczne Francyi z Ro

s ją  zostały zerwane, mimo to francuski agerit 
dyplomatyczny bawi jeszcze w Sofii, bo układy 
między F ra n c ją  a A nglią jeszcze n u  ukończona,

ponieważ wydawcy przeznaczają j.c po
złr. od każdego wydanego tomu na rzece wyż

szej szkoły żeńskiej im. Baranieckiego w Krakowie
Prezes Koła polskiego p. jaworski przybył 

wczoraj wieczór z Wiednia do Krakowa.
Posłowie do Rady państw a dr. August Soko

łowski i dr. Ferdynad Wejgi8j powrócili % Wiednia 
do Krakowa.

Dyrektor budownictwa kolei północnej ńet
przybył dzisiaj rano z Wiednia do Krakowa.

Z Tow. „Oszczędności kobiet* w Krakowie.
Z powodu odczytu, odbyć się mającego w niedzielę 
20 b. m. dla słnihaozek zakłada mienia A dryana 
Baranieckiego i szerszej imbUoInośe i, *gr>i ladzenie

Towarzystwa „Oszczędności kobiet* odroczonem zo
staje do dnia 30 b. m. o godzinie 12.

Prymlcye. w  kośoiels OO. Pijarów odprawi ju
tro w niedzielę o godzinie 10 rano uroczystą mszę. 
zwaną prymicjami, nowo wyświęcony kapłan tego 
Zgromadzenia, ks. Jan S i e d 1 a r s k i , krakowianin.

Wieczorek Mickiewiczowski odbył się wczoraj 
staraniem uczennio zakłada naukowego p. Maryi 
SerwatowsKiej. Liczne grono rodziców i krewnych 
wychowanie zakładu przybyło, aby uczestniczyć w 
tym, że się tak wyrazimy, popisie panienek z ;*a 
kresu śpiewu chóralnego i solowego, mnzyki, oraz 
deklamacji. Obfity i dobrze obmyślany program wie- 
ozorko składał się z 14 numerów gorąco oklaski
wanych przez słuchaczy. Trudno byłoby określić, 
który mianowicie pnnkt programu był najlepszym 
gdy we wszystkich znać było sumience przygoto
wanie : w deklamaoyach zbiorowych i solowych rzecz 
najważniejszą, z r o z u m i e n i e  ducha utworów (wy
jątek z „Pana Tadeusza", bajka „Przyjaciele* i pię 
kny wiersz Rydla ku uczczeniu pamięci wieszcza), 
w części wokalnej zaś widoczną była dobra szkoła, 
dająca swobodę w atakowaniu tonów. Częścią mu
zyczną wieczorku kierował znany z gorliwej pracy 
p. Dec, — instrukcyj w wypowiadamu żywego sło
wa naszych poetów udzielała pani Jarosławowa Dą 
browska. Wieozorek zakończył się prześlicznym ży
wym obrazem, przedstawiającym w kolorowem oświe
tleniu gorące pragnienie wieszcza Adama, aby jego 
księgi „zbłądziły" pod wieśniacze strzechy. Rozpro
mienione twarzyczki panieuek. ich białe sukienki na 
tle prawdziwego lasu zieleni, jakim przybraną zo
stała sala, oraz całe wejście do zakładu. nadawały 
wieczorkowi urok, którego wspommenie niezawodnie 
najdłużej towarzyszyć będzie samym młodziutkim 
wykonawczyniom aktn oddania nalużuej czci królowi 
polckiej pieśni. Nie potrzeba chyba dodawać, iż ten 
rodzi*! podnoszenia myśli w młodem pokoleniu jest 
pożądanym i ważnym ze stanowiska pedagogicznego 
zarówno, jak ze względów narodowych i społecznych 
Przezwyciężenie trudności, nastręczających ■ię w uło
żeniu odpowiedniego programu, jest zasługą klero 
wniotwa zakładn.

Wykład popularny. Jotro w niedzielę o godz. 6 
po południu  w lokalu Stow arzyszenia katolickiej m ło
dzieży rękodzielniczej (n lica  K arm elicka 1. 46) od
będzie się pierw szy bezp ła tny  w yk ład  z lite ra tu ry  
polskiej prof. W ilkosza.

Wieczór Mozartowski zgromadził wozorai w sali 
Towarzystwa muzycznego cały tutejszy świat zaj
mujący się muzyką, oraz bardzo liczną publiczność. 
Produkcja pod względem artystycznym wypadła 
świetuie i pozostawiła nczestnikcm bardzo przyjem
ne wrażenia. Nastrój wieezoru był niezwykl* uroczy 
stym Przyjęły w nim udział najwybitniejsze sił? 
muzyczne, oraz uczniowie i uczennice szkoły śpiewu 
prof. Galla.

Z teatru . P. Lucyan Kwieciński wskutek powo 
dzenia. jakiego doznają jego występy, i sympatyi, 
jaką sobie zdobył u naszej publiczności, —  oprócz 
jutrzejszego „Maleka*, Igrać jeszcze będzie we wto
rek w komedyi Zygmunta Przybylskiego „Wicek i 
Wacek". Role tytułowe odtworzą pp. Kwieciński i 
Żelazowski. Wtorkowe przedstawienie będzie nietylko 
ostatnim występem p. Kwiecińskiego, ale zarazem 
ostatniem przedstawieniem przed świętami.

S ek cy a | pląta Raay m iasta , pod przewodnic
twem dra Stanisława Pareńekiego. odbyła wczoraj 
P( s edzeuie. Omawiano sprawę ęgrzewalui męskiej 

Ji>’4 sąmidaions na dojnx 
browulnej pracy. Dla ostatecznego ułożenia się gmi
ny co do zatrzymania istniejących już warsztatów i 
zatrudnionych Lczoych robotników, wydelegowała 
sekeya nową komisję, złożoną z pp. dra Franciszka 
Paszkowskiego, i dra Stanisława Paszkowskiego, 
którzy sprawę jeszcze raz zbadać i sekcji, a naitę- 
pnie Radzie miasta przedłożyć mają Równocześnie 
załatwiono wiele spraY wojskowych, policyjnych i 
dobroczynnych. Między innemi wynajęty został lo
kal dla szkoły jednorocznych ochotników w ulicy 
Szewskiej i sekeya wyraziła życzenie, aby przy 
zaprowadzeniu tablic oryentacyjnych z dniem 1 sty
cznia 1892, ponumerowano równocześnie i lokale 
w domach.

Budowa schroniska im. księcia Lubomirskie
go. Na sebrouiskn księcia Lubom irskiego dla osie
roconych chłopców  ustawiono już g ru p y  alegoryczne 
d łu ta  pp- D auna i L angm ana. Roboty m urarsk ie  
zostały zam knięta n i  porę zimową. U porządkowanie 
placów i n b c doznaje zwłoki, zalega bowiem w b iu 
rach  rządow ych zezw o leń ^ , udzielone przed trzem a 
miesiącami przez hr. Taaffego, jako  naozeloego w y
konawcę woli fundatu ra , na  odstąpienie placów, po
trzebnych pod otwarcie u licy  k siążąt L o b o n rrik ich .

£irurli. Matylda z Piszów Y e t n 1 a n i o w a, io- 
na profesora gimnazjalnego w Sanoku, zmarła w 
29 roku życia.

Michał B a  r y c k i ,  urzędnik Wydziału krajowe
go i żołnierz wojsk polskich z r. 1831 , urodzony 
w r. 1813, zmarł we Lwowie.

W Sokołówce po w. złoczowskiego zmarł 10 b m. 
Michał N o w a k o w s k i ,  saKrsUrz gminny, w 79 
rokn życia. Gorący patryota i prawy syn ojczyzny 
brał czynny udział we wszystkich ruchach narodo
wych począwszy od r. 1831. W r 1848 był człon 
kiem Rady narodowej obwodu żółkiewskiego. Rok 
1863 zastał go na dzierżawie Zalieok obok Łopaty 
na. Zajmował się gorliwie organizacyą ruchu. Za
skarbił sobie ogólne poważanie w sąsiedztwie, a na 
wieść o jego zgonie pospieszyli liczni księża, ab? 
mu bezinteresownie oddać ostatnią posługę.

W tych dn’ach zmarł w Łodzi śp Leon S y g i e- 
t y ń s k i ,  niegiyś właściciel ziemski, a następnie 
pisarz z zakresu rolnictwa i tłomacz otworół tea
tralnych dla sceny. Zmarły przez lat kilka był kie 
równikiem wychodzącego w Warszawie Korrespon 
denta Rdnicsego. Śp. Leon Sygietyńiki urod/ił się 
w Lublinie w r. 1822. W ogóle przełożył dla tea
tru około 50 sztuk dramatycznych i wiele powieści; 
pisał też oryginalne dramata 1 komedy

Otrzymujemy następujące pism o : W magistra
cie krakowskim przy oddawaniu robót przedsiębior
czych dzieją się coraz gorsze nieprawidłowości. Na 
dowód przytaczam następujący fa k t; Na budowę 
przy zakładzie kontumacyjnym dnia 16 b. m. zło
żyli oferty majstrowie ciesielscy Kowalski, Smoliński 
i B. Zieliński. Oferty były ostem; lawaue. upiecsętowena 
z kancyą do licytacji. Oferty te zostały otwarte i prze 
czytane w ich obecności, a ponieważ oferta moja 
była najtańszą, p r^ to  kaucya została. Na drugi je 
dnak dzień dowiaduję się z wielkiem zL;iwieuiem 
że mogę swoją kaucyę odebrać, oferta p. Sa .
lomona Lieblinga się utrzymała. P . Liebling podczas 
licytacji nie przedłożył oierty, ale stojąc opodal w 
biurze budownictwa, u"ły*zawszY n a s z e  cyfry 
swoją ofertę już po naszem toijściu podsunął i otrzy
m ał przedsiębiorstw o. Tego być nie powinno.

Cała robota j«st bagatele*, bo na kilkaset złr. 
tylko, jednak tu nie chodzi o samą rzecz leoz o spo
sób postępowania, który jest powodem, ie uczci
wi i fachowi ludzie, ze szkodą przemysłu i gminy, 
coraz więcej są usuwani. Bolesław Zieliński.

Wypadki w mieście. Stacja ratunkowa udzieliła 
wczoraj pomocy p. F L. ze Szczawnicy, który upadł 
na nlicy i stłukł sobie silnie nogę. Po opatrzeniu 
go w budynku zarządu kolei państwowyoh na Kle* 
parzn, przewieziono chorego do mieszkania. Wieczo
rem w aresztach pod Zamkiem („telegraf") przy
wrócono do przytomnośoi pewnego człowieka, który 
przestał dawać oznaki życia.

Dola nauczycieli ludowych. Kuryer Lwowski 
donosi: Z nędzy zmarł 13 b. m. «  Bnbszozanaoh 
koło Pomorzan nanozyoiel ludowy Ludwik Czomber 
w 24 roku życia. Żywiąc się tylko lichym ohlebem 
i kartefiami bez żadnej umasty, popadł w niemoo 
żołądkową i skończył nieszczęsny żywot prawd wcze
śnie. Zdaje się, że podobnych wypadków będzie w 
roku bieżąoym więcej.

W Wadowicach wprowadzony został czas irod- 
kowo-europejski.

Kęty, 17 grudnia. (Koresp. N . Reformy). W d. 
13 bm. wybuchł pożar o godzinie 10 rano we wui 
Porąbce, odległej 6 km. od miasta Kęty. Przyozy 
Dą pożaru był brak komina. Większa część ludno
ści wspomnianej wsi znajdowała się w kościele są- 
sieduiej wsi Czańcu, dlatego też pożar, z braku 
ludzkiej pomooy, oraz niezbędnych aparatów pożar
nych przy silnie sprzyjającym wichrze, przybrał 
wielkie rozmiary. Aby choć w części położyć tamę 
klęsce, włościanie udali się o pomoc do straży o- 
gniowej ochotniczej m. Kęty, która wyruszyła na
tychmiast ze swym naczwlnikiem w liczbie 35 to
warzyszy, z 3 sikawkami i wozem rekwizytowym. 
Przybywszy na miejsce, straż tak dzielnie pod ener- 
gioznem kierownictwem naczelnika p. Edmunda Krzy- 
stoforsk.ego zajęła się ratunkiem, iż nietylko przy
ległe dumy, wystawione na pastwę klęski, ale i 
płonący jnż bndynek urzędn gminnego, w którym 
znajdowało się 120 sorcy owsa. ocaliła. Spaliło się 
11 domów, krytych częścią gontem, częścią słomą 
i 5 stodół.

W pomoc wymienionej straży przybyła również 
straż ogniowa ochotn. szkoły rolniczej z Kobiernie, 
jakoteż i 1 sikawka z kilkn ludźmi z dóbr arcy- 
księcia Albrechta. Szkoda, spowodowana pożarem, 
wynosi do 20.000 złr.

Od zarządu Macierzy śląskiej. Nieliczna garstka 
zamieszkałych w Sofii rodaków postanowiła przy 
obehodacb 100 letniej rocznicy konctytucyi 3 maja 
i powstania listopadowego zarządzić pomiędzy sobą 
składki na rzecz naszej Macierzy śląskiej.

Piękna i patryotyczna myśl została w czyn za
mienioną i oto przed kilkn dniami otrzymała „Ma
cierz" od zarządu Towarzystwa polskiego ^Wzaje
mna pomoc" w Sofii kwotę 160 franków w złocie. 
Za hojny dar i pamięć Waszą o nas Ślązakach 
składam Wam, bracia z dalekiego Wschodu, serde- 
oroe „Bóg zapłać.* W Cieszynie, dnia 17 grudnia 
1891. Dr. Rusionowlr", sekretarz.

Przyjemna kolenda. Kuryer WarsBawski do
nosi : Pięć lat minęło, jak spadkobiercy Jana-Teofila 
Borkowskiego, zmarłego w i. 1882 w Londynie, 
czynili starania o wywindykowanie snkcesyi. Spra
wa ta była nadzwyczaj zawikłaną, ponieważ pewne 
indywiduum zgłosiło się z pretensjami, utrzymując, 
że jest synem nieboszczyka. Samozwaniec w drodze
arnei zmiął skazany. .’® jfałszowąuie dokumentów 

na więzienie, iecz później zjawiła się jeszcz» jasraś
kobieta, twierdząc, że Borkowski był jej mi,żem. 
I ta pretensja teraz właśnie zoBtała oddaloną. — 
Adwokat, prowadząc? windykację spadku, telegrafi
cznie zawiadomił głównego spadkobiercę, brata zmar
łego, że pieniądze są już do odebrania. Ogółem do 
podziału między 7-miu wylegitymowanych snkeeso- 
rów Borkowskioh przypadnie poważna sama 120.000 
funtów sterllngów, czyli około 1,200 000 re

Samobójstwo w katedrze św. Szczepana. Przed
wczoraj wieczór w kościele św Szczepana w Wie- 
dnin, po skońozonem nabożeństwie, zastrzelił się ja 
kiś młody człowiek dwoma wystrzałami z rewolwern 
Właśnie słnga kościelny szedł przez kościół z klu
czami. by zamknąć drzwi, a nabożni tym izasem 
wychodzili jesocze z katedry, gdy rozległ się odgłos 
wystrzałów. Nieszczęśliwy odebrał sobie życie, sie
dząc na ławce przed ołtarzem św Franciszka W i
dziano go, jak przybył do kościoła o godzinie 6 irie- 
czór i wystał do końca nabożeństwa. Pizez chwilę 
zdawał się być pogrążony w zam yś^niu: zaś po nabo 
żeństwie, kiedy kościół był jnż prawie posty, wycią
gnął rewolwer z kieszeni i dwa razy strzelił sobie w 
piersi, trafił w serce i odrazu padł praw.e nieżywy. 
Reszta publiczności na wezwanie z&krystyaua opu
ściła kościół i katedrę zamknięto. Samobójcę zaś 
przeniesiono do zakrystyi i posłano po lekarza, który 
nie mógł już nio poradzić, jeno skonstatot. ł  śmierć. 
Z biletów wizytowy cb i paszportu, znalezionego przy 
samobójcy, dowiedziano się, że nazywał się A l f r e d  
S c h u s t e r ,  miał lat 28 i był księgarzem w Sa
ksonii.

Wypadek ten zrobił wielką sensaoyę w stolicy,
i mnóstwo ciekawych zebrało się niebawem na pla
cu św. Szczepana. Arcybiskup dr A n g e r e r  dla 
nspokojenia umysłów jeszcze w ciągu tego samego 
wieczora przedsięwziął nową konsekracyę kościoła, 
jak to jest w zwyczaju, ilekroć krew w świątyni 
zostanie przelaną Konsekracji dokrnauo przy zam
kniętych drzwiach i tylko światło przedzierające 
się przez wysokie okna gotyckie katedry, dawało 
znać na zewnątrz o odbywającym się obrządku po
święcenia kościoła.

Samobójca przybył przed kiiku dniami do Wie
dnia. Pieniędzy nie znaleziono przy nim wcale W li
ście. jaki pozostaYnł, wierszem przedstawia przyczy
ny samobójstwa, na które złożył się zawód w miło
ści, tęsknota za ojczyzną i... długi. Zwłoki sam obój
cy, pięknego, młodego mężczyzny, odesłano dc szpi
tala powszechnego.

Zwróoono nwagę, ie w chwilę po dokonanem sa
mobójstwie przed główną bram? katedry zatrzymał 
się fiakier, z którego wyszła jakaś nieznana młoda 
dama, bardzo elegancko ubrana, która 7 widocznem 
wzroszeuiem pobiegła do katedry i gorączkowe wy- 
oytywała o szczegóły .samobójstwa Stąd powstało 
P opuszczenie , że owa dama znała samobójcę i że 
ten przsd śmiercią zawiadomił ją o zamarz® ode
brania sobie iyoia W tym kiernnkn zarządzone zo- 
■tały dalsze poszukiwania.

P ro feso r Heimhoitz zasłab ł W tyoh dniach aa 
influenzę. Stan zdrowia uczonego nie budzi powa
żnych obaw Dodać należy, że influenza szeny się 
coraz bardziej w Berlisf®

Uniwersytet w Dublinie obobodzió będsie w 
przyszłym roku 800-letui jubileusz swego istnienia. 
Czynią się już tam obecnie przygotowania de tej
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uroczystości, którą wspaniale obchodzić zamierzają. 
Zarząd uniwersytetu rozesłał zaproszenie do wszyst
kich towarzystw naukawyoh Europy

Fabryka Kruppa. Ciekaw e dane o rozm iarach 
fab ryk i K ruppa w E ssen  podajemy za jednem  z pism 
zartrwnioznych O kazuje się, Ze olbrzymia fab ry sa , w 
której w r. 1890/91 pracow ało 15 935 robotników 
w sam ych tylko w arsztatach  w E sse n , n iem a sobie 
równej co do w ielkości i doskonałości na  całym  
świecie. W w arszta tach  znajduje się 1.200 rozm ai 
tych pieców, 263 kotłów parow ych , 111 m łotów  
parow ych , m ających razem 226 630 klgr. s iły  u d e 
rzeń, i 22  walcownie. Funkcyonuje tum stale 22 0  
mas-iyn parow ych o sile 33.149 koni; ciężary pod 
nosi 430 w in d , nogąoych razem  unieść 4 662.200 
klg r. K onsum cya w ęgla w ynosiła  w r. 1890/91 nie 
mniej niż 722 855 to n , a  więc przecięciowo dzien
nie 2.410 ton; wody zużytkow ano 9,230 000 n e tr .  
k u b ,  a gazn , oprócz zaprow adzonego j n i  ośw ietle
n ia  elektrycznego, 1 2 ,0 0 0 .0 0 0  m. et.

S Ł h d k l .  Na Dom Nt-odowy w C i? " ? ™  P- Bole
sław Zieliński majster eielski U-**1 w Administracji na
szego pum a kwotę 1 słr.

R epertoar t - a t ru  krakowskiego.

W n ie  d * t e  lę  20 grudnia; Czwarty i przed
ostatni gościnny występ Lncyana Kwiecińskiego: 
„Małek czyli Powstanie Tatarów", tragedya w 5 
aktach Karola Brzozowskiego.

We w t o r e k  22 grudnia: Piąty i ostatni go
ścinny występ Lncyana Kwiecińskiego • ,  Wicek i 
Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta Przybyl
skiego.

W s o b o t ę  26 grudnia: Po raz 133-ci „Ko
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 odJziałaoh Wł. L. Anczyca.

T ia H c i  naukowe, literackie i artystyczne.
—  .Tygodnik ilustrowany" rozpoczyna z No 

wym Rokiem 32 rok istnienia. Najstarsze to obraz
kowe pismo polskie wydało właśnie wspaniały pro-
pek*, który odznacza się przedewszystkiem orygi 

nalnjm  pomysłem szaty zewnętrznej, natladujące, 
skórzauą oprawę wielkiej księgi. Tylko ten, kto zna 
arkana techniczne sztuk, drukarskiej, jest w stanie 
pojąć, ile trudn i akuratności wymagało nałożenie 
kolorowego grzbietu j rogów na biały papier za 
pomocą zwykłej maszyny pospiesznej, a potem od
bicie nader delikatnego ryiunku drzeworytów. Cały 
okład zewnętrzny tej karty noworocznej zaleca się 
wrtwornym smakiem i fantazję artystyczną. Z kart 
prospektu wabią kn sobie oryginalne p n ce  Siemi
radzkiego, Brandta, Fałata, wskazując i przypomi 
nająć, że w oiągn długoletniego istnienia Tygodnik 
w dziale ilustracyjnym głównie i prawie wyłącznie
0 pomieszczenie utworów swojzkich artystów aię 
atarał.

Z rzeczy, które w najbliższej przyszłości drnko- 
wane będą, prospekt przytacza powieść społeczno- 
obyczajową Gawalewioca „Mechesy", nowelę Bole
sława Prusa „Pojednani", s tud ia  dra Henryka Bie- 
geleisena „Juliusz słowacki i Eglantyna Patteg", 
oraz dra Piotra Chmielowskiego „Kobiety Fredry"; 
z opisów podróży: Bajo ty „Nad przepaściami1-, stu 
dynm Wiktora Gomniickiego „Stare miasto", i  ry
sunkami J. Pankiewicza, d~» Juliana Ochorowioza 
„Uczneia i choroby", a wreszcie w bezpłatnym do
datk i powieściowym najnowszą powieść Edmnnda 
Chojeokiego (Charles Edmonda) „-Jan Dkasp".

Z apow iada prospekt wreszcie now ą rn b ry k ę  „W ol 
ne ż a r ty " , w  której oprócz szkiców K ostrzs weki ego
1 L enoa znajdn ją  się drobniejsze prace h u m o ry s ty 
czne znanyoh antorow

—  7 ary8 krytyki naukowej przbz E. Henne- 
quin’a w przekładzie Fr. Rawity wysredł z druku.

—  Pożyteczny katalog. Nakładem księgarni Te
odora Paprockiego i Sp. wyszedł katalog, obejmują
cy wydawnictwa, dotyczące wyohowaDia dom, wego, 
na 90 blisko stronicach. Katalog obejm nje wszystkie 
działy wychowania, jak pedagogikę, higienę, naukę 
poglądową, książki dla małych i starszych dzieci, 
gry i zabawki, oraz podręczniki wszelkich nauk (re- 
ligi i matematyko, geograf t. nauki przyrodzone, hi- 
stor-ya, filologia, kaligrafia i rysnnki, mnzyka i śpiew). 
Ułożenie i wydanie takiego katalogu kosztowało 
wiele pracy i czasu, ale też pożytek z niego jeet 
niewątpliwy, ułatwi bowiem rodzicom i ayohcwaw- 
eom wybór książek dla dzieci i młodzieży, szczegól
niej obecnie, wobec zbliżającej się gwiazdki i pory 
noworocznej.

Z targów  zbożowych
Kraków, 18 grudnia.

Płacono za B>0 kilogr. netto : od
Pszenica krajowa ......................................11-50
t y t o ...........................................................................10 50
J ę c z m ie ń ......................................................  7 5 0
Owiea . . . .  ......................................7-—
G r o c h ...........................................  . . .  10 —
Tatarka ................................................................11-—
P r o z o ...........................................................  7-—
F a t c U ............................................................... 9 —
Jagljr  ................................................14 —
S i a u o ........................................... .....
S ł o m a ......................................................
Koniczyna na paasę aa 100 kilogr. now#
Ziemniak. ■» h e k t o l i t r ....................................... 3 40
Jaja aa kop*  ...................................................  l 30
Masło za g a r n i e c ..................................................4 25
Spirytus na 95* Traleaa za hektolitr . .
Okowita na 80*

do
12 65
11 45 
A.50 
7-50

1 2 -
12 50 
9 -

12—  
16 -

2 40 
2 — 
2 8 -
3 60 
2 -  

4-75
81 -  
7 8 * -

C e n y  z b o ż a .
Lwów, 18 grulnia.

D ział ekonom iczny.
Z targu wiedeńskiego. Dnia 16 grudnia t. j. 

na ostatni targ  świń w tygodniu bieżącym przy
pędzono 1716 prosiąt i 5186 świń, razem 6091 
sztuk.

Za kilo wieprzowiny płacono po 4 2 — 43 ct., 
3 7 — 40 ct. i po 3 2 —37 ct. za kilo żyv.ej wagi.

Na targ kontumacyjny dla świń galicyjskich 
przypędzono 370U sztuk i płacono po 2 8 — 36 ct. 
za kilo żywej wagi.

Bydła rzeźnego przypędzono: 3366 sztuk opa
sowego, 72 z paszy i 506 sztuk hudego. Z G Pi
l i c y  i przypędzono 388 sztuk opasowych i 184 
sztuk chudych, z Bukowiny 94 sztuk bydła opa
sowego. Razem 3944 sztuk. Za g a l i c y j s k i e  
woły opasowe płacono po 5 2 —59 złr., za prze
dnie 60 — 62 złr.. wyjątkowo 65 70 Za woły z pa
szy płacono po 5 2 —53 zła., za krowy po 2 1 — 34 
złr., za stadniki po 24—36 złr,. za bawoły po 
2 3 —27 złr. za 100 kilo żywej wagi. Bydło chu- 
ge po 22— 108 złr. za sztukę.

D n h  18 b. m. przypędzono na targ wiedeński 
7207 sztuk owiec. Płacono za parę do wywozu 
po 14 —20 z łr ,  za wybrakowane po 6 — 13 złr. 
za parę.

Cieląt dostawiono 2918, świń żywych 1674, 
zabitych tłustych 2083, owiec zabitych 675, ja 
gniąt 367,

Cielęcinę młodą płacono po 36  — 46 ct. za kilo, 
po * 2 - 5 6  ct. i po 5 8 — 60 ct. W ieprzowinę 
m łodą płacono po 30— 37 ct. za kilo, tłustą  38 
— 46 et ; za baraninę płacono po 2 4 — 36 Ct. sa 
kilo Za parę jagniąt płacono po 5 — 10 złr.

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyaka Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Konicz c.
Konicz b.
Okowita

10-75 11-75 
10-— 10-35 
6-75 8 * -  

j 7-50 8 - -  
1 6-50 ! 3 - -

13 -  13-50

10-70 11-60 
9 80 10 20 
6 6 0  7-75 
7 - -  7-60 
6-25 IS 

I S — 13-50

10 65 11-70 
9-50 10-25
6-75 8 - -
7-2b 7-50 
6-— 12-50

1 3 - -  13-25

10-90 12 — 
1 0 - -  10-50
7-50 8-10 
7-25 7 5 0  
7 — 13-—

13-25 13-75

45- -  55 -  

2 1 — 2 1 5 0

42 — 52 — 43 -  53 — 4 5 - -  55 -

Za 100 kilo uetlo bez worka.
Chmiel zs 56 kilo loco Lwów złr. 60*- do 6 5 -

I p e a t n e i e i u a  m e t e o r * l o g i c z n e
(podług obs -waioryum krakrwskiego) 

Kraków, dnia 19 grudnia.

U w a g i :  Chwilami śnieg pruszy

Telegramy „Nowej Reformy!
(lekg ra m y własne ,  Nowej Reformy u.)

Wiedeń, i 9 grudnia. M inisterstwo finansów 
postanowiło, jak zapewniąją tu, udzielić urzędni
kom tn  :h najniższych rang, w miastach, któ
rych ludność przenosi 40.000 mieszkańców, do 
datek droży żniany w kwocie 100 złr.

Wiedeń, 19 grudnia. Jako kandydatów na mi
n ister*  ro  bez te-i dla Zjednoczone/ lewicy wy
mieniają dzienniki: W i d m a n n a ,  W e e b e r a  
i H e  I s b e r g a .

O tera ministh-stwie pisze N tue fr. Presse: 
Wynik ostatnich konferencyj hr. Taaffego z przy
wódcami lewicy oznacza jeżeli nie uzdrowienie, 
to przynajmniej znaczne zbliżenie się do uzdro
wienia stosunków wzajemnych między stronni
ctwami w parlamencie. Przez powołanie m inistra 
z lewicy nie osiągnie się jeszcze wcale pewnej 
i trwałej większości rządoWej.

Ten ostatni ustęp zdaje się wskazj wać, że zje
dnoczona lewica zamyśla na razie trzym ać się 
jeszcze polityki „wolnej ręki". W dalszym ciągu 
swoich wywodów Neue fr. Presse wylicza korzy
ści, jakie lewica już uzyskała i jakie może uzy
skać skutkiem zim iancwam a m inistra z jej obozu.

Wiedeń, 16 grudnia. W edług wiadomości z 
Berlina przód głosowaniem nad traktatem  han
dlowym z lustro-W ęgram i p. K o ś c i e l s k i  o- 
świadczył, że Koło polskie w Prusiech zgodnie 
z Kołem polskiem w Austryi głosuje za traktata
mi, bo w tych traktatach upatrują wzmocnienie 
przymierza potrójnego, które jest rękojmią pokoju.

Podobne oświadczenie złożył p. J ę d r z e j o 
w i e  z w komisyi traktatowej wiedeńskiej Izby 
poselskiej.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 19 grudnia. W komisyi traktatowej 

oświadczył szef sekcyi Wiltek, że przeprowadzone 
w końcowym protokóle ustalenie XV artykułu 
przyznaje obu stronom równie cenne uzupełnie
nie traktatu handlowego, gdyż przez to jest uła
twiony eksport Niemiec na wschód, a w tej sa
mej mierze łatwiejszem aię ataie eksport Aubtro- 
W ęgier w kierunku zachodnim i północno zacho
dnim, nadto przyznano wysokie znaczenie na
szemu eksportowi i położeniu geograficznemu 
monarchii.

Trawda, że wskutek zmiany niemieckiej taryfy 
zbożowej, dla nas także w sposób mepożądiny 
zmieniły aię stosunki eksportu zbożowego, zdol
ność jednak do wytrzymania konkurencyi pomię
dzy niemieckiemi i austryackiemi fabrykami nic na 
tern nie straciła, gdyż niepomyślne taryfy usta
nowiono także dla niemieckiego słodu.

Być może, że z naszej strony będzie można 
zadosyćuczynić życzeniom stron in te resow anych  
w kwestyi taryf kolejowych.

P r o s k o w e t z  oświadcza się za traktatam i, 
pomimo, że uznaje, ii  przem ysł będzie m usiał 
ponieść pew ne ofiary. Mówca popiera traktaty, 
gdyż uuiemożliwiają one rozkwit rolnictwa, roz
wój cbowu bydła rogatego i nierogatego, dają 
rękojmię szczerości politycznego przynrerza, na
stępnie, że koniecznem ich następstwem  będzie 
zaprowadzenie tańszych taryf transportowych i 
uregulowanie waluty, wreszcie z powodu tego, 
że traktaty obejmują znaczny obszar konsura- 
cyi.

S z u k l j e  przemawia za wszystkiemi traktatami, 
^obec  sprzymierzających s it wielkich terytoryów 
ekonomicznych na wschodzie i zachodzie, mocar
stwa środkowo-eurupejskie powinne zbliżyć się 
nawzajem pod względem handlowo-politycznym. 
Mówca oświadcza że Słowieócy godzili się na

wczorą)
g. 10 w

dziś „dziś 
g. 6 rano g. 2 pop.

Oiśnienie powietrsa 
li/ed  do 0) 751*6mm|753 5nuu 755-3mm

Temperatura 
w etopuiaeh Oeleiusza — 6«0 i — 7°,6 1 — 8°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 — oieza, 10 burza) N 2 N I N I

Wiigotacść względna 
(w odsetkach) 95% 73%

a v s  nieba 
**“ poą„ 10 zup poehm. 10 10 10

politykę zagraniczną ostatniego dziesięciolecia i na 
trójprzymierze, upatrując w niem rękojmię poko
ju europejskiego. Ta okoliczność, że traktaty han
dlowe będą mogły jeszcze bardz.ej wzmucnić to 
pokojowe przymierze, utwierdza Słowieńców w 
zamiarze głosowania za traktatami.

M e n g e r  wnosi rezolucyą wzywającą rząd, by 
te gałęzie przemysłu, które ucierpią przez zni 
żeme ceł prlywozowych, o ile możności po
pierał i podtrzymywał przy układaniu taryf ko
lejowych, przy budowie sieci kolei lokalnych, 
przy wymiarze podatków, i przez wprowadzenie 
dla armii wyrobów lnianych zamiast wełnia
nych.

Następnie domoga się mówca, by rząd przy 
rokowaniach z Serbią i Rumunią strzegł ener
gicznie interesów przemysłu tkackiego i krusz
cowego, w końcu by o ile możności popierał 
ułatwienie komunikacyi granicznej.

Przedstawiciel rządu K a l c h b e r g  z nacis
kiem podnosi, że w traktatach mieści się daleko 
idące uwzględuienie komunikacyi granicznej, tak 
przez częściowe ogólne zniżenie ceł, jako też 
przez szczególne ułatwienie.

S z c z e p a n o w s k i  nie domaga się bezwzglę
dnego zniesienia ceł ochronnych, zaznacza jed 
nak konieczną potrzebę, by dla ważnego nbez 
pieczenia wewnętrznfc| urodukcyi państwo obo
wiązane było do inweśtycyj na rzecz ubogich 
pod względem przemys/u prowincyj.

Najważniejsza dla roluictwa korzyść w zniże
niu ceł niem ieckicb|polegana wyłączeniu Rosy i, któ
rej zbliżenie się do Niemiec z powodów ekono
micznych i politycznych jest nieprawdopodo- 
bnem.

Przy zawieraniu konwencyi z Rumunią w sp ra
wie zarazy bydła mówca największą zaleca o- 
strożność; nie żąda wprawdzie zniesienia ceł 
zbożowych wobec Rumunii, obawia się jednak 
ponownego zaw leczen i zarazy bydło.

Mówca wnoci rezolucyę, wzywającą rząd do 
ułożenia statystyki ruchu na kolejach państw o
wych i prywatnych, z* ijjwidocznieniem ruchu tak 
pomiędzy poszczególnemi terytoryami produkcyi, 
jakoteż w stosunku do zagranicy.

W końcu domaga Się mówca zaprowadzenia 
dniem 1 lutego T892 taryf kolei państwowych 
na kolei K a r o l  a ' L u d w i k  a.

J ę d r z e j ó w  i c z  oświadcza w imieniu rol
ników galicyjskich, że .witają oni z radością trak
taty handlowe, gdyż pokój ekonomiczny równie 
jest pożądany i ważny, jak polityczny. Każdy re
prezentant narodu powinien głosować za trakta
tami, które zdążają do wzmocnienia trójprzymierza.

B a r e u t h e r  oświadcza mieniem swego klu 
bu ( , narodowo - niemieckiego zjednoczenia"), ie  
głosować będzie za trak ratami.

K r a i  ń 8 k i żąda ja* najsurowszego przestrze
gania przepisów policji w ettrynarskiej w pasach 
granicznych; wykazuje potrzebę wdrożenia mię
dzynarodowych usładów

Wiedeń, 19 grudnia. Wczoraj na wieczornem 
posiedzeniu komisyi dla traktatów handlowych. 
S c h o r n  upatryw ał w traktatach postęp na polu 
gospodarstwa.

M e n g e r  uskarżał ]się ua wysokie cło od 
drzewa.

P  u p p e r rzekł, że obawa o zawleczenie zara 
zy hydięcej ze stenów iest płonną, gdyż rum uń
ska polieya weterynerska znakomicie pełni służbę. 
Mówca wezwał rząd. aby ezem prędzej zawarł 
traktat z Rum unią i przedłożył go Izbie.

K o m i s j a  a c h w a U  t r a k t a t y  h a n d l o 
we  z N i e m c a m i ,  B e . g i ą  i S z w a j c a r y ą .  
25 głosami przeciw 3. Przeciw traktom głoso
wali: Lichtenstein, Tekly i Wohanka.

Traktat handlowy z W ł o c h a m i  uchwalono 
22 głosami przeciw 6.

K 1 a i c z zgłosił w tąj wniosek m niejszości, 
wzywający rząd do rozpoczęcia nowych układów 
z Włochami.

Sprawozdawcą kom isji w pełnej Izbie wybra
ny został H a 11 w i c h.

Następnie komisya traktatowa przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem Liechtensteina o zasiąguię- 
cie opini1 Izb handlow o-p^niysłow ych i stówa 
rzyszf ń.

M inister Z a l e s k i  przypomina oświadczenia 
m inistra handlu na pierwszem posiedzeniu komi
syi. że rząd obstaje stanowczo pr?iT róWnoczes- 
nem  uchwaleniu w s z y s t k i c h  traktatów; mówca 
musi więc głosować przeciw wnioskowi Klaicza. 
M inister dziękuje komisyi za Sruntowne i szybkie 
narady nad traktami i przyłożenie przez to ręki 
do dzieła wielkiej historycznej d°niośłości.

Co do wniosku L iech tenste /na  powtarza oświad
czenie Bacąuehema. że wynik rozpraw nad t r a 
k tatam i n ie  może zależeć od interesów pewnych
sfer handlowych lub przem ys‘owych.

W niosek Liechtensteina o d r z u c o n y  został 
wszystkiemi g łosam i; za w nioskiem głosował tyl
ko Liechtenstein. . _. .

Przewodniczący 8 e h w e g  ® * dziękuje człon
kom komisyi za gorliwy w8P"‘udzia*-

Wiedeń, 19 grudnia. Pr(*st omawia zamiar po 
w ołana Jo gabinetu jedneK® z członków lewicy 
niemieckiej w charakrerze “ ‘ n i s t r a  b e z  t e  
ki  i zaznacza, że wobec zasadniczej myśli, jakiej 
trzyma się hr. Taaffe, unikaj®, tego, by gabinet 
nie przybrał charakteru gtronoiczego, rozumie i ię 
iż na 10 nowe stanowisko nie będzie powołany 
żaden z zdeklarowanych p rzywod(,°w stronnictwa. 
Dziennik ten wyraża nadziej?’ / “ Izba posels a 
po ponownem zebraniu się spotka się już z do 
konanym faktem utworzenia większości p an a  
mentarnej z trzech wielkich umiarkowanych grup 
Izby.

Fremdtnblatt podnosi, że przez zamierzone uzu
pełnienie gabinet nie stanie się bynajmniej „par 
Cm entarnym " w znaczeniu przewagi jednego 
stronnictwa. T a a f f e  rozpoczyna erę współdzia 
łania wszystkich z a c h o w a w c z y c h  grup parja . 
men tu.

Yaterland oświadcza, że p° uzupełnieniu ga
binetu pozostanie dawny kurs polityki i w ybor
czy p r -'Sra 11 gabinetu również się nie zmieni.

N- Fr. P res8e zaznacza, że rząd bynajmniej 
nie pragnie przewagi lewicy ni«mieckiej, ani sa
ma lewica do tego nie dąży. Rząd musi zacho 
waó charakter niezajeżny, a nawet silniej jeszcze 
charakter ten uwydatnić.

Deutsche Ztg  Za$ pisze, że zbliżenie pomiędzy 
ządem a stronnictWem niemiecko-liberalnem, ce

lem utworzenia większości parlam entarnej, ozna 
cza ni mniej ni więcej, jeno system rządów le
wicy niemi“ckiej.

Wiedeń, 19 grudnia. Na dzisiejszam posiedze
niu I z b y  p a n ó w  prezydent podał do wiado- 
mości podziękowanie cesarza za wyrazy w spół
czucia, wyrażone z powodu śmierci arcyksięcia 
Henryka, — tak samo podziękowanie arcyksięcia 
R ainera, — dalej mówiąc o częstych ciosach 
losu, uderzających na dom cesarski wspomina 
o śmierci arcyksięcia Zygmunta i uprasza o upo
ważnienie do wyrażenia w imieniu Izby ponownie 
lojalnych dynastycznych uczuć cesarzowi i arcy- 
księciu Rainerowi. Na to wyraziła Izbo puwsze- 
chne zezwolenie.

Wiedeń, 19 grudnia. W  dalszym ciągu posie
dzenia Izby panów przed przystąpieniem do po
rządku dziennego postawił wniosek książę Schoen- 
burg, aby ze w zględu, że w Izbie poselskiej w łaś
nie odbywają się narady nad układami handlo- 
wemi, już dzisiaj wybrać specyalną komisyę, 
złożoną z 15 członków, któraby wielką pracę w 
krótkim stosunkowo czasie wykonać mogła. Jako 
uzasadnienie, podaje mówca, że układy handlowe 
jeżeli zakończą dotychczasowe walki ełowe, będą 
wielkiem dobrodziejstwem dla ludów, a z drugiej 
strony są one ogólno politycznego z aczenia. jako 
sprawiedliwa i słuszna droga do wzmocnienia 
Europy wobec innych części świata. ( Oklaski) 
Wniosek uchwaiono W ybór komisyi odbędzie się 
przy końcu posiedzenia.

Wiedeń, 19 grudnia. Doroczne walne zgroma 
dzenie banku austro-węgierskiego odbędzie się 3 
lutego.

Praga, 18 grudnia. Przy wyborach uzupełnia
jących do sejmu z okręgów Cieplice, Tyczyn 
Rum burg wybrano kandydatów niemieckich, w 
Strokouicach wyszedł Młodoczech.

Budape&zt, 19 grudnia. Wczoraj węgierska ra 
da ministrów rcztiząsała sprawę rozwiązania sej 
mu węgierskiego. Rozwiązanie to nastąpi znacznie 
wcześniej, niż dotąd przypuszczano.

Budapeszt, 19 grudnia. W Izbie poselskiej se: 
mu węgierskiego dziś zaczęły się rozprawy nad 
traktaiami haudlowemi. Sprawozdawcą komisyi 
jest Aleksy P e r l a k y .  Jako pierwszy mówca 
zabrał głos p. G a a 1 ze stronnictwa narodowego. 
Mówca ten zaanaMyt na wstępie, ze te traktaty 
nie wprowadzają nic w istocie swoiej nowego 
lecz dotychczasowym cłom ochronnym nadają 
uprawnienie, a to nie dogadza jego zapatrywa 
oiom. Jednakowoż mówca przyjmie traktaty dla
tego, bo wprowadzają stateczność w dalszym po
stępie w kierunku wolnohaudlowym i dają wi
doki na traktaty handlowe z państwami wscho- 
dniem i, a nareszcie mają doniosłość polityczną, 
którą chętnie uznaje mimo swego opozycyjnego 
stanowiska.

Berlin, 19 grudnia. Wczoraj na uroczystości 
poświęcenia gmachu dla urzędu okręgowego 
w Teltowie cesarz, gdy nadeszła wiadomość o 
przyjęciu traktatów w parlamencie, wygłosił m o
wę jak n as tęp u je :

Ten wynik należy Ław dzięczać nieznużonej 
pracy kanclerza. Z rzadką polityczną bystrością 
ustrzegł on ojczyznę w chwili stanowczej od 
szkodliwych następstw. Zawarcie traktatów han
dlowych należy nazwać najważniejszem dziejo- 
wem zdarzeniem, a nawet dziełem ratunku. Mi
mo podejrzewać i rozlicznych trudności, jakie 
kanclerzowi i moim radcom z różnych stron 
czyniouo, udało nam się wprowadzić ojczyznę na 
nowe tory. Jestem  przekonany, że nietylko na
sza ojezyzna, ale i miliony mieszkańców innych 
kra|ów, które są z nami w związku cłowym, bę
dą kiedyś ten dzień błogosławić. Hrabia Caprivi 
niech żyje I

Berlin, 19 grudnia. W parlamencie przy trzeciem 
czytaniu traktatów handlowych, przec'w  tymże 
przem awiali: H e l l d o r f ,  W a r d o r f ,  L i e b e r -  
m a n n  i B o e c k e l .  Wywody Kardorffa wywo
łały ostrą replikę ze strony O a p r i v i e g o .  Za 
traktatami przemawiali R i c h t e r ,  B e e r  i Ko  
ś c i e 1 a k i.

W ciągu rozprawy odparł K o ś c i e l s k i  w 
imieniu Polaków zarzut tajonego wrogiego dla 
państwa usposobienia.

R i c k e r t  wzywk rząd, by się postarał u rzą
du austro-węgierskiego o łagodniejsze stosowanie 
ceł.

Przy głosowaniu traktat z Austio-W ęgrami 
243 głosami przeciw 48, a konwencyę wetery- 
narską i traktaty z W łochami i Belgią przyjęto 
en bloc.

P a r l a m e n t  o d r o c z o n o  do 1 2  stycznia.
Berlin, 19 grudnia. P a r l a m e n t  niemiecki przy- 

jął w trzeciem czytaniu traktaty handlowe. L te- 
go powodu cesarz u d z ie l i ł  Capnviemu godność 
hrabiego.

Berlin, 19 grudnia. C esai/ przyjmował wczoraj 
na wieczerzy w nowym pałacu cały szereg re
prezentantów parlam entu wszystkich stronnictw, 
wyjąwszy 8ocyaln°‘demokratycznego. Cesarz wy
chylił toast na cześć Capriviego, przyczem w y
powiedział słow a: „My dzisiaj znajdujemy się u 
zwrotu dziejów, co jest zasługą Caprivi’ego.“

Winterthur, 19 grudnia. Wczoraj uwięziono 
wszystkich członków rady nadzorczej kredytow e
go banku w W intertkur, który zgłosił był upa
dłość.

Petersburg, 19 grudnia. Nnwoj t Wremia przy- 
zna^e słuszność Fram-.yi, i i  w wiadomy sposób 
postąpiła z Bułgaryą, zwłaszcza mając na uwadze 
wielką doniosłość kapitulacyj. Pobłażliwość F ran- 
cyi mogłaby stworzyć niebezpieczny precedens 
dla Egiptu. Nowoje Wremia przypuszcza, że am
basador francuski z konieczności będzie się m u
siał chwycić ostrzejszych środków.

Beigrad, 19 grudnia. Przybył tu C h a d o u r n e .
Rio Janeiro, 19 grudnia. Prezydent P eiio to  

wydał orędzie do kongresu, który właśnie się ze
brał; podnosi w niem dzielność i miłość swobody 
brazylijskiego ludu, a zarazem wyraża nadzieję, 
że kongres obmyśli środki celem zaj obieżenia 
przesileniu handlowemu i dla organizacyi stosunków 
handlowych.

Inrisu telegraficzne.
' »  w i w u . A a i K i - j

dni" 19 grudnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .  92 40
Zjednoczony dług w srebrze . . .  92 05
Austryacka renta złota • ■ . . . 108 90 
6% austryacka renta (marcowa) . . 102 35 
Akcye banku austro-węgierskiego . .1 0 1 2
Akcye k r e d y to w e ..................................  283
L o n d y n ............................................. 117
Srebro .................................................... —
20-to frankówki za sztukę . . . .  9
Dukaty austryack ie ................ 5
Banknoty banku nieminc. za 100 m , 58

Wiedeń, 19 grudnia. Ruble papierowe 136*—. 
Cena nafty 18 '—  do 21*25; spirytus 23*50; żyto 
1 1 2 1 ; pszenica 11*53; jęczmień 6*86.

Kurt wwsj
atutr.

słr. ut.

90

*67.
61 

02 h

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak' 
oyl, k tó ra też zaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e

Ftrlardy czysto jedwabne drukowane od 1 złr.
20 ct. do 4 złr. 65 ct. za m etr, (około 450 róż
nych deseni) wyseła sztukami lub kawałkami 
franko i oclone skład fabryczny G. 11ENNEBERG 
(c. i k. dostawca nadworny), Zilrich. Wzory od
wrotnie, wyseła się list z marką 10 c t

Zwraca się uwagę na inserat w dzisiejszym 
numerze, dotyczący najczystszego l e l t a r s k i e -  
g o tranu wątrobianego ? miętusów, wyrobu Pio
tra  Moliera. 2 7 1 0

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany śro
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 c t , 1 zwój 120 pigułek 1 złr. O s t r z e g a  
s i ę  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  —  
Tylko piawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer
wono druk. „Heil Leopold" z firm ą Apothe :e 
„zum heil. Leopold", Wien, I, Ecke der sp ie- 
gel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 

a p t . : W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wi
szniewskiego, L. R osnera; w Podgórzu u p. 
Skakalsklego. 2854 3 12

Dr. Tadeusz IMayzel
sekundarjusz oddziału chorob skórnych i w ene

rycznych szpitala św. Łazarza 
mirszka obecnie ul. św . Gertrudy I. 8  pastor.

ordynuje od godziny 3  do 4.
2642 6-12

Odpowiedzialny Rfidakior: 
D r ,  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń & k * .

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystw. Pr»y- 
jaeiół sztuk pięk^yoń w Suki-nnieanh otwarta podziemi* 
od godziny 11-tej di 4-tej precz poniedziałków. Wstęp 
w nieiziele 15 centów, w anio pow zednie 80 ct.

Dr. Władysław Harąjewicz
b. 8ekundaryusz pro/. Madurowicza, specjalista  

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2—4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 — U rano bez

płatnie. (*603 12-15)

Ulica Podwali Ni. 14, parter,

Vucin, 28 lipca 1888.
Bares, Płonice, Sławonia.

Do Pana Juliusza Schaumanna, aptekarza 
w Stockerau.

Upraszam  o łaskawe przysłanie mi za pobra
niem pocztowem 4 pudełek Soli żołądkowej (pro
szek na trawienie) za cenę 3 złr. w. a.

Jest to, mnjem zdaniem, nąjlapszy ze znanych 
środków przeciw bólom żołądka i polecam, go 
wszystkim moim przyjaciołom najgoręcej.

Z szacunkiem A. Birac.
Można jej iostać u w ynalazcy, krajowego 

aptekarza Juliusza Schaumanna w Stockerau,
następnie we wszystkich renomow»ny«h apte
kach monarchii anstro-węgierskięj. Cena pudełka 
75 ct. Za pobraniem pocztowem wysyła sie nai- 
iąh'iej 2 pudełka. J

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić np ar
chitektów, oraz wszystkich interesowanych, iż o- 
Iworzyłem Pracnwińę rzeźbiarską artystyczną przy 
ul św Anny I. 4.

Podejmuję się wykonywać roboty w glinie, 
gipsie, kamieniu i drzewie po jak nąjuniiarko- 
wańszycb cenach.
29 74 Julian Szopiński.

Akademik
p o s z u k u j e  l e k  c y i  w  m i e j s c u .

Wiadomość w A dro . K . Reformy.
2918 0

W Administracji „Nowej Reformy” sę do nabycia
Uwagi na czasie

Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (U po
śledzenie Galicji).

Uregulowanie waluty.
S p r a w o  ruska (W spomnienia, spostrzeżenia i  

u w ag i, spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy
egzem plarz.)

mm

Boi banków i fautor wymiany ja k ó b a  h o ch stim a
M r a k l w ,  B y a s k  g M w a y  U m l a  A  — B i

kupuje i sprzedaje p o d  m oi k o r z y s t n ie j  i z y m i  w a r u * k * n i t  krajowe i zagraniczne papiery, tkeya, 
lifty Zistiwne, lny, Manaty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 

uskutecznia odwrotną pocztą bez dtliose* is prowizji,
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1 3 o w o t ł y  n 2 u a u l a  u a j  i r  j  i s a y o Ł i  B f e r  d o l ą o z a  a l ę  d o  l c a i d a j  n z i n  S d .
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1526 3 10

I S fs t  „ G w i a z d k ę
p o l e o B i

Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 1. 70

w ie lk i w y b ó r ro ś l in  w p e łn y m  k w iec ie
ak: kamelie, azalia, konwalie. primulW i różne inne; palmy wszelkiego rodzaju, — przyjmuje za
mówienia na bukiety, wieńce; wszelkie z-mowienla zamiejscowe uskutecznia odwrotną poczta. 
Ponieważ sprzedaż kwiatów stanowi główne źródło dochodów na utrzymanie tegoż zakładu, w któ
rym si? mieści przeszło 70 sierót, a przy obecnej drożyźnie miasto zwiększać, zmniejszają się 
tegoż dochody, przeto zarząd Zakładu znajduje się w kłopotliweni położeniu; przez co każdy na
bywca kwiatów w Zakładzie, mimowoli staje się już tegoż dobrodzi -jem. 2971 1 6

N a  G w i a z d k ę !
Pierniki deb •rowe w eleganckłem opakowaniu , Jakoteż i 
■a sztuki, figurki piernikowe, pięknie ubierane w dowol
nej wielkości, cukierki piankowe i wszelkie w zakres cu

kiernictwa wchodzące artykuły.
Cenniki na żądanie opłatnie i darmo.

Kollaaoya pierników i cukierków, wystarczająca do ubrania średniego drzewka 240—250 sztuk 
3 złr. franco do każdej stacji pooztowej, nie lioząc opakowania poleea

Cukiernia oraz fabryka pierników  
A . H e r  n i eh  a  w  W a d o w ica ch .

Z a l e c o n a  

przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
■żywana w katarach płuc i oskrzeli

■  . ' i  ■ ■  j T i i i b ł ł f e i i i
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konc. Zakładu tabr. wód mineralhych sztuoz.
pod kontrolą Komisji przemysłowej 

Towarzystwa lei arskiego krakowskiego.

« ! § !

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broarary I cenniki rozsyła się Tranr*.
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H ] * iil»UVllVUUiJVJVłł a/...^«wwu u ia iu  ZilłOClOŁJ ll ^v ivv łu  a . A. rai
i wnęj Publiczności doborowe t o w a r y  k o r z e n n e  i obficie [H.Fj w uej r  u um

I  nopatrzone p l w n l o e  w  w i n a  W C K l e r s ł c l e  
U] sto łow e. zieleniała, s ta re  tokajskie, wytraw ne i m aślacze ; w ł o s k i e ,  [U 

J h i s z p a ń s k i e ,  r e ó z k i e  i wszystkie inne z a g r a n i c z n e  ,  również LJ  
?  p l x m l c  B  t r a n s l t o w e ,  utrzymywane w zabudowaniu Up i w n i c e  t r a n s l t o w e ,  utrzymywane w zaDudowamu ry, 

isjsądowem ew Potrą, w i n o  w y s t a l e  1  s m a k  o a s y - I j l i  
[ l a t y .  K o n i a k i  kuracyjne, czyste, gładkie i bardzo M 
h  stare z pierwszorzędnych firm francuskich; s t a r e  r u m y  J a -  |Ś 
~S m W lT ra , j A r a k l  od najniższych cen de nąjwybre-b 
| |  dnlejszych smaków f|

i i  Handel kolonialny i win 
M J A N A  J A N I G I

^ B y a e b  g ł ó w n y ,  Ł .  4 1 ,  L i n i a  A — R ,  r ó g  u l i c y  ś w .  J a n a .

J .  A . B I D O L F  w  K R A K O W IE
r ó g  t i l l o y  C t r o d z l d ą ]  i

S K Ł A D  P Ł O C 1 E B  1 B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J
oraz

bieliznyszwalnia
P o l e c a  d l a  P a n ó w :

srotowed.
wsnlką b i e l i z n ę  męską z najlepsiyoh małeryałów zrobioną, po oenaoh najprzystępniejszych.

1.60, 1.80. 2, 2.25, 2.60 i wylej, s k a r p e t k i ,  k r a w a t k i ,  c h u s t k i ,ile po iłr . _____ _
rękawiczki zimowe itp. — Przy wlększem zakupnle rabat. 2891 2 5

« • « « • « *  t M M m t e e e e e e e i e e *  4  e e e e  < * •

|  „ Ś W I A . T -  |
-j. D w u t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  g
fijk wychodzić będzie w rc  k u  p r z y s z ły m ,  jako p ią ty m  swojego istnienia, w tymże f i |  

samym układzie i formacie, w  n o w e j  o k ł a d c e ,  przy współpracownietwie n a jw y -  ™
KP b i tn i e j s z y c h  s i ł  l i t e r a c k i c h  i  a r t y s ty c z n y c h  polskich, z d w o m a  d o -  ę p  
U  d a t k a m i  w formacie książkowym przy każdym zeszycie i c z t e r e m a  d o d a t k a m i  mjk 
W  r y c in o w e m i  w ciągu roku. "
W  Nadto prócz dawniejszych działów poświęconych literaturze, historyi, uauee i sztnoe w F
j&  znajdą Czytelniej w „Świeeie" n o w e  d z ia ły  : p o l i ty c z n y ,  oraz s p r a w  s p o -  dfc
#w  ł e c z n y c h  i  O ie ż ą c ]  c l i ,  tak k r a jo w y c h  jak z a g r a n i c z n y c h .  W ciągu ^  

roku w prewaizjny będzie także dział m ó t l  w rysunkach i z odpowiedniemi opisami. W  
f ik  W  d z i a l e  a r ty s ty c z n y m  pomieszczać będzie „ Ś w ia t“  obrazy i rysunki ;  tre- f ik  
^  śoią odnoszącą się do d a w n y c h  i  g w ie is z y c l i  d z ie jó w  o jc z y s ty c h .

H  Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów Świata“. n
fife , Abonenci, .tórzy wprost w A d m in i s t r a c y i  „ S w ia t a “  (bez żadnego p o - fik
w  średniotwa) zaprenumerują „ S w ia t i( na r o k  J e d e n ,  opłacając c a ł o r o c z n ą  pre- J  
fip  numeratę z  g ó r y  i nadsyłając 5 0  c e n tó w  na przesyłkę i opakowanie, otrzymają ę p  
f i  r y s u n e k  o r y g i n a l n y  jednego z a r ty s tó w  p o l s k i c h ,  wartośoią przenosząoy g |
w  cenę prenumeracyjną „Świata", 2846 3 5

Prenumerata na „ A w i a t “  wynosi: 3 ?
w  Pocznie 1 2  zlr., półrocznie 6 zlr., kwartalnie 3 złr. w

o  Radakcya i Administracya „Świata": Kraków, 40, ulica Floryańska.
•  1 Ó Ó O Ó Ó Ó Ó Ó I Ó Ó Ó Ó Ó Ó Ó Ó I Ó Ó Ó Ó Ó O O Ó Ó O

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w Raaymni©

atowa r z j  sreiLie zarejestrowane z poręką ograniczoną 1 sub
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie

Wydawnictwa K. KOZŁOWSKIEGO w Poznaniu.

tudzież p a s y  d o  m a s z y n ,  j u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i t. p .  w najlepszej jakości p o  c e 

n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy

sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet,  a dot$d 
w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jakoto: sieci do polo
wania, na konie, żałnbnie, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, 

hamaki bez guzów itd. po cenach umiarkowanych dostarczać.
Przestroga! Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo powa

żnych osób, że handJ trze wyrobami powrożniczemi wątpliwej wartości w Rady
mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po całym kraju sŁłepy z w y
robami powroźniczemi, zasilając lichemi towarami, z domieszką juty i kłaków, 
P. T. Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że uikomu nie powierzyliśmy 
wyrobów naszych na sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udawać s.ę wprost 
do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych ko 
nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki na żą
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.

D y r e K o y a  208 12 o
Marceli SwiechowsM. Jfg .  Leon Pastor.

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci I zapachu znana prawdziwa
h e r b a t a  r o s y j s k a

h a n d l u 2172 31 75

W . A D A M O W IC ZA
w  B r o d a o ł i

font bardte dobn ‘ ......................................................
funt najlspgzej w orygin&lnem opakowaniu . . . .  
lunt „Imperial" cesarskiej w orygiualnem opakowaniu 
funt w/siewków z herbat kwiatowych najlepsza . .
Kawa lepsza od wszyst. „Slrlutzów franco 5 kilo złr. 9.50

iłr.
złr.
złr.
złr.

1.40
Z.50
3.50
1.20

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
K r a k ó w ,  n i .  G r a d z k a ,  3 1 ,  I  p i ę t r o .

Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożne Panie, że po powrocie z W ie
dnia i Buda] esztu , przywiosłat; świeże fason? oraz najnowsze modele
g o r s e tó w  f r a n c u s k i c h  i  a n g lc l s k l c l i .

Polecam patentowane w k^aju i z.granioą g o r s e t y  g u m o w e  
s p e c y b l n c  g o r s e t y  „ S l r ó n e “ » 1813 6 20

Ć w a g a .  Pogłoska, puszczona przez konkurencję podczas mojej 
nieobeonośoi w K iakuwie, te  fabryka więcej nia należy do m nie, jesl; 
■ałazywą — Obeonie po powrocie pracownię pod własnem kierownictwem 
dalej prowadzę. Z Uszanowaniem

g m l U a  p i T s g e r .  
W a r s z a w s k a  P r a c o w n i a  G ® r s e t ó w  ,,A  l a  S l r ó n e “ .

W w e lt ió  papiery w ar
tościowe, banknoty za
graniczne i monety, ku
puje i sprzedaje pod najkorjy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w  K ra k o w ie , H ynek  1.
3 0 .  Z ło c e n ia  z p r o w i n c y i  
u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o t n ą  
p o c z tą  b  d o l ic z e n ia  p r o -  

w iz y i .
jWCaoi|

114 50116 60

K r a k ó w ,  d a l a  1» /1 2
(Bez bieżąo*go kspona.i

Bsbie papierowa . . . . * .  100 rubli 
karki moc leouo . . . .  m 100 msr.
20-to tranl wka złoto 
'i*/. Pożyczkę krajowa galie. aa w .  100 
41/!*/, Pożyczka krajowa galio. aa *lr. loo 
6*/, ObUgaoya iademiL gal. za złr. 100 k. a .
4*/, galioyjaki. hmuuiz pr ip naoyjny . • 91 80 
e/s"/, Lłity aaetow. Basku kraj. za itr. 100, 98 — 
6*/, Oklifi kaassaliia .  » . I Kxail.i100 60

67 60 9 36
103 — 
97 26

104 - -

« ,  Llety eaetowna Tow

m :
r H .  aian.

69 20 
9 P

105 -  
98 —

106 — 
.‘1 70 
98 76

101 60

5‘/.

t y
«•/.

96 50 97 ko 
94 60! 95 60 
99 20 190 _

.  Banks mp. ■ pren. 10*/. 107 60 1 8  30
» . . .  «wr. aa ♦ ) latIlOO V>U01 —

.  .  98 10
« » Ciól. Pol. ^  rubli 100 99
.  Ukwidaa. .  . . .  100 86 —

99 — 
500 75 
98 50

Lwów, duła 18/1 0 . j ,
na złr. 1001815

iłr. 1001100 301101 -  
»  itr. looj 98 W

Asty* Banku hip. gal. (dywid.) 
B */, au t. Baśko hipot. gal.
41/,*;. U ky  n u  Banko kraj.
Ai|. _ Tnw VraHTc w. kred. aiem. n u  100 99 40 100 10

14 60 
104 80

4*j, .  ,  ,  . okr. 66 ałr. 'Ou,
B*/, OWigacyaisdemn. galie.«aił 100 a .k i .___
4*1, galioyjaki foadoaa propioacyjsy . 1 16
5*/, OMk. komu oann baj. n  ałr. 10 9101 -  

CMJgaoyo p naaipohoi. aa lOOalr. I 97 60

W a r  s s a w  a ,  d n i a  1 8 /1 2 .
(Be* bieżącego koponu.j 

J*/, Liety aaatawne i  r. 18<ł9 w rubli 10( 
LUty likwidaoyjse . . M rubli 10( 

> /, Liety Wariz&wy I Ern. „ .  m
'  /« > .  . I I  Bm. „ .  lot
5 /• » .  ,  HI Km..  .  loi
5 /• » .  . I V  ,  loi

W le d e ą ,  d n i a  1 8 1 2 .
0 fc,i , , i.^ł " 2 a p a ż a t w s

(be? oieaąoego knpono.)
Ul, Senteaastr. papier. . .
;•/. . .  . .*•/, .  ,  i.-to . .>1, .  „ papier, nowa
*°U L»ey s 1. 1854 aft 350 ałr,
J/» .  * r. 1860 s» 500 złr.% srlS S O zal^O łł-

‘ r 18«ft bwi */, sąrt

99 «U

95 30 
106 -

sz ałr. 100 
aa iłr. 100 
ca złr lor 
»  złr. 100 
. ca 100 
• ca 100 

ze 100 
100

Obllgaoyo karmy wąglorakloj
4°/, Rento złota . . . . . zn złr. 100
3*/ Renta papierowa . . , za złr. 100 
P>żyzykaprem. węg.j,0 ioorf. .  .  10i>
4*;, Loey CiBańekie (Theie-Reg.-Reg.) 

Obllgaoyż Indeaolzaeyjn

100

91 85 VI, galicy eti fonduez propinacyjny . .
101 70 6*1, Obi. ind. Galieyi . . . (b loom. k. 
98 30|4> ObL ind. Węgier . ■a 100 złr.

yłauą -ą- i.~ą

100 90 
97 75

102 25
101 75 
101 26 
100 —

Uaty zasławae,
3*/, Boden-Oredit allg- óst. % pt. za złr. 100 
4*/,*/, Gal. Tow. bed. ziem, okr. 52 złr. 10o 
* /t*/± B“ k krajowy galioyj-kl “  złr. lOfl 
5*/, Bank kraj. obi. komnualoe M “ i 100 
4V,*/, Banka aoetro-węgierek. “  •*. loo 
4°/, Banko anstro-węglerakią j za złr. loo 
4*/, Baśko kip. węf- ■ Premią *a złr. 500

L ■ o y.
Bndapeat loay Bazylika n% 6 złr. w. a.
Kredytowe anetr. - - na 100 ałr. w. *.
KiHi iwskle . . • • na 20 ełr w ».
Oaerwonego Krzyża aoe>r. nu 
Oaerw. Krzyża węgierskie na
Bodolfa...........................na
Ptoniatawowakla . . .  na

10 ałr w.
6 ałr. w. ». 

10 złr. w. *. 
90 ełr. w. a.

Aksya tankowa i kelejawa.
. na 200 rh 

na 100 Mi

92 25 
04 ~ 
90 85

Anglnbank P. • • ■
Bankreraui Wiener . _
Kredyt dla kyodlo i przem. na 160 
Lrrditbank węg. allgem. na 100 złr 
Galie. Bark hipoteoruv 
r*teadervask 

47-30 ‘r-tro-wegitrakl . .
17 -  uaiosbaak . . .

.  32-26./erdynasda I ółao » .  .
— 8’40|Karola Lodwika . .
86j 14 —jŁwowako-Oaersiow. .

i a 200 ełr 
sn  201’ »łr 
na 6<X' i ł  r

100 iii
a IOW zi) 
:ua 2 1 0  m i 
s a  900 <•

109 -  t(«  50 
99 40 99
98 ż>0| 99 — 

101
loi ro;ioi b0
99 6 '1,100 10

113 80

6 40 
185 KU 
29 RO
16 80 
10 9 ? 
19 50 
97 60

151 95
U 6 90 
189 7*' 
'.25 76 
314 — 
196 95 
1011 — 
m  -
h  5 
116 -  
110 -

U4 30

6 80 
186 60 
23 60 
17 10 
iO 75 
90 50 
23 60

161 75 
irfi 70 
3*3 — 
326 26

19’ 75 
1011 - 
993 60
»8'i7 -

M a lo w n ic z y  o p la  P o la k i " ,  czyli Geografia ojczystego kraju. 325 str. na pięknym 
papierze, 4 mapki i 9 0  rycin. Cena 2 złr., w lepszej oprawie 2 złr. 70 cnt.

„ P o d r ę c z n i k  g e o g r a f i i  o j c z y s t e j " ,  zawierający treśeiwy opis ziem dawnej Pol
ski z uwzględnieniem dzisiejszych stosunków i podziału politycznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Ułożył J . Chociszewski. 283 str., 8 mapek, 5 0  rycin. Cena 1 złr. opr., 
w lepszej oprawie z kolorową mapką 2 złr.

„ W o jsk o  p o l s k i e  z 1831  r . “ Książka ta zawiera na 10 tablicach kilkadziesiąt
postaci wojskowych, oraz krótki rys h istiry i wojska polskiego i działalności 1831 roku Cena
z oprawą złr. 1.25. Oprócz tego można nabyć te ryciny w wielkim formacie pięknie ukolerowaue
za ;łr. 7.50 razem z t ika.

Kto te trzy wydawnictwa razem n.byw a, odbiera w dodatku dwa dziełka : „Żywoty Pry- 
magów polskich", orai „Pięć powieśei d laiudu“ przez księżnę C zartoryską— z przesyłką franco. 

Trzy powyższe książki zasługują, aby się znajdowały w każdym domu polskim, gdyż
krzewią miłość ojczyzny, szerzą pożyteczną wiadomość, dostaruzają miłej rozrywki. „Malowt iczy 
opis Polski11 przedstawia nam głównie dawną Polskę z jej lasam i, stepam i, górami i wodami.
3ą tu opisane najważniejsze m iasta , a nadewszy itko występuje tu lud po lsk i, ruski i litewski, 
sympatycznie skreślony przez autora. Takiej popularnej, taniej i bogato ilustrowanej geografii 
Polski nie posiadała dotąd literatura nasza. Dopełnieniem powyższego dzieła jest „Podręcznik 
Geografii Ojczystej11, któ-y uwzględnia dzisiejsze czasy i stosunki i podaje najnow.ze daty sta
tystyczne. Tanie to dziełko zawiera 8 mapek, które podnoszą znacznie wartość dziełka Pisma 
polski, wyrażają się o Podręczniku z uznaniem , polegając go gorąco wszystkim , a mianowicie 
młodzieży naszej jako berdzo pożyteozną i zajmującą książkę. Zamawiać można w znaczniejszym 
księgarniach, jakoteż a wydawcy po i adresem : 2925 i  3

K . K o z ło w s k i ,  Poznań, ulica Długa, 8.

a) 1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891 szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
|ego składu 6°/0 poniżej oen rabrycznyob i zadowalnlam 

reeztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe »uk Jest rze
czywiście, o tern można tlę łatwo przekonań przy pomocy jużto zniesie-'' 

nla się wproet i fabryKf, które każdemu jaknajohętmej ułatwiam, jużto oen- 
nlkow I książek rachunkowych, które wszystkim > całą gotowością pokazuję. —'

b) Częścią reszty, która ml 
batu, opłaoam wszystkie ko- 

dzia muzyoznego od fabry 
czenia. c) Na żądanie wy 

nlna ze wskazanej ml fa- 
zanym ari adresem i aprze- 
warunkhcń, na ktiryoh 
zyczne znajdujące alą , 
idy Wlęe taki fortepian, 
krntuje na miejsca we 
op ikowanJsm I dostawą 
•Ztowałby 430 złr. — 
i odstawiam ai do Tar- 
wazystkle aowe, nawet 
muzyozne mojego nkłt' 
od złr. 300 i plaalna od 

20-letnią. e j Każde am 
a mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D
F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K Ó W

pozostaje ad fabrycznego p f  
fes.ezta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany I pia- 
bryki wprost pod waka- 
daję Je na tycn samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Zi 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

Otwsm) przyjmuję napowrót
W tej aamej aenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na irae, jeżeli kto tego za

żąda w pr <-».agy 1 zech miesięoy od kupna O Sprzedając fortepiany I pianina 
aa raty <ohv»łaioy po n» ztr. mleaięcznlr, nie żĄam' za nie an. cent. 

więcej, jak sprzeuując je za gotówkę, g) Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawlonyoh u mnie w komis 
pośredułozę zupełnie bezintere

sownie.

Z ajm ująca, na długie zimowe wieczory bardzo po
trzebna rozrywka. Zadania Inkmwe są p r a w - ' 

dziwę tylko z „kotw icą". Cena 35 ct.
W iele tysięcy rodziców wyi aziło sję z największemi 

f pochw ałam i' o Wysokiem wychowawczem znacze
niu sławnych

kotwicznych skrzynek budowlanych.
N ie masz lepszego i hardziej zajmującego środka 
do zajęcia i zabawy nietylko dla az iec i, lecz i dla I 
dorosłych! Bliższe szczegóły o skrzynce budow lanej1 
i o „zadaniach łukowych" podane są w  ś l i c z n i e j

, {Ilustrowanym cennika Richtera, które powinniby wszyscy ro-1 
dzice 8Drowad<ić sobie jak  najprędzej od firmy F. Ad. Richter A  Ci©, 
w  W iednia ,  I., ulica Nibeiungen, 4 , ażeby byli w stanie zawczaau wy
brać dla swych dzieci rzeczywiście doskonały upominek na św M ikołaja'

I lufo na Gwiazdkę. — Wszystkie skrzynki budowlane bez znaku „kotwicy" aą | 
to zwyczajnie naśladow ania, które jako dopełnianie nie mają naj- f 
mniejszej wartości; dlatego należy zawsze żądać i przyjmować

tylko kotwiczna skrzynki budowlane Richtera,
którym jak dawniej, tak i teraz żadne inne nie dorównały. Dostać | 
je meżL.& we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenach 

35 cent. do 5 mir. I wyżej. 2732 4
I V  V "V

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K rakow ie , u lica  św. Tom asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Repar-oya obuwia I kaloszy uskutecznia się azybta I tanie. 2505 27 0

CHRISTOFLE & Cie l, 5.
c. i k. nadworni dostawcy, (HeinriCUshfc^).

Najwyższe odznacz< nia ze wszystkich wystaw świata.
Najciężej posrebrzane Przybory i *Pr*^ty stokowe wieelkiego ro«| 
dzajn, fa redensy, serwisy do stoła- Lawy i herbaty, pnlplty w wy

konania najskromaiejszem a i  do zbj tkn.
B z o z e f f ó 1 2 1 0  a r t y k u ł y

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
Srebra gą na każdej g-ttuoe stemplowane , jak niżej i  pełnym napisem

1841 12 28i.HRIS V0FIjE. I
J e d y n a  tm i ta c y g ,  p r a w d z iw e g o  s r e b r a

18 ły ż e k ...........................złr. 3 7.—
12 widelców . . . .  zi r. 17 —
12 nożów , . . . . z tr . 17.—
IŻ deserowy jh grabek i ł r .  15.—
12 deaerowyi h nożyków rłr. 16,—
12 łyżeczek d j  k a ,T  , »łi* 9 .—

12 łyżeczek do kawy ■* 7.—
1 łjźka wazowa (chochla) złi B.ćO
1 lyżża do mleka (o*erpak) „ „.80 
1 łyżka do jarzyn . i z lr 4 —

12 podstawek zl<. 8 25
1 duży wideleo . . złi. 1 60

Cenniki illustrowane bezpłatnie.



6 Nr, 291 N O W A  R E F O R M A . Kr&ków, 20 Grudnia 1891.

O e s t e r r . ^ u n g a r .  F a  n a n z - H . u n d s c l i a u .
PovvSk,«cbne uznanie, jakiego dostąpiło nasię pismo, aniewoliłf nas d p o w i ę k s z e n i a  i to tac pod rzględem  f u l  m a i t i ,  jak i j«go t r e A i A .— W  t y c h  •  a t u t u . b  b ę d ą ,  j a k  d o  t a  i i  w y c z e r p u j ą c o  i  o b j e k t y w n i e  o m a w i a n e  w * J z e lh je  

p o s t ę p y  n a  p o l o  f l n a n s o s  i  g o s p o d a r s t w a .  Ośmielamy się ufać, ie  pismo to w nowej formie znajdzie jak najszersze koło czytelników. Mimo o f i a r ,  jakie musieliśmy ponieść , p o w i ę k s z a j ą c  p i s m o ,  zostaje c e n a  a b o n a m e n t o w a  n i e z m i e n i o n a
jak dotąd, ponieważ staramy się tylko o to ,  aby rozchodziło się ono w jak najwiętszej liczbie. — Ń n m e r a  p r ó b n e  w y s y ł a m y  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

H o o z . n »  p r e u u m s r a t a  z a  B B  n o g a t y o l a  w  t r e ó ó  n u m e r ó w  w y n o s i  t y l k o  1  s i r .
2872 S 6 A dm in istrac ja : W icu , I., W allnerstrasse ,

Magazyn wiedeński
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

C flE J IW A  FK 3>I>'AA,\.VA
Plac Wszystkich Ś w iętych , L. L róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,

zai-patrzouy zf tał n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y

w najlepsze ubiame meskie i dziecinne pn cenatn fabrycznych
Ł a mianow cie :

Szlafnk  zimowy . r.,1 złr. 7 .— do 1 Paltoi szewiotowy lub montoniakowy złr. 25.50
Ubranie marynarkowe od zlr. 12. -  do ‘4 b 0 l Ubranka d z ie c in n e ................................zlr. 3 .—
Spodnie kamgarowe . 7̂ r -  ̂^  I P ła sz c z y k i................................................ łlr . 5.95

K o i n s z k i  f u t r z a n e ,  w y b o r n e , 1 5  z ł r .  5 0  e t .
Upraszając o liczno względy, pozostaję z poważaniem 

2762 5 5 C b e s n i n  I e id m a n n , Plac W W. Świętymi, róg ulicy Grodzkie].

K K łO O O O tB O O O O O O O O O C

O b w ie n K c z e n ie .
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa

i podaje do publicznej wiadomości, iz w myśl uchwa- 
Jły VYydzia-łn Wielkiego z dnia 21 kwietnia 1884
biura Kasy Oszczędności, z wyjątkiem Oddziału 
zastawniczego, będij, jak  w latach poprzednich, 
tak  i w tym roku, w dtnacłi 29, 30 i 31 grudnia! 
b. r. zamknięte dla Publiczności, a to celem uzy
skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg ii 
przeprowad zenie należytej oraz gruntownej kontroli.

Procenta od wkładek za ubiegte półrocze 
przypadające wypłacane będą od dnia 16 do 28 
grudnia b. r. włącznie

Kraków, 10 grudnia JS91 r.

D yreicya Kasy Oszczędności
miasta K rakow a.

> O O O Q O O O O O < D O O O O O O O < P O O O a o O O O t

M W I  H T H f i M
w  n i e z w y k l ©  w i e l k i m  w y b o r z e  d o  w s z e l a k i e g o  o ś w i e t l e n i a

osiągają największą silę światła przy stosunkowo bardzo mahm zużyciu nafty. 
g y *  p a l n i k i  o  B i l e  ś w i a t ł a  o d  4  d o  15*7  ś w i e c .

LA M P? STOŁOWE LAMPY WISZĄCE LAMPY S01ENNE
ŚWIECZNIKI LAMPKI NOCNE

l a m p y  d o  l a t a r ń

LAMPY OBELISKOWE z umbrami koronkowemi LAMPY P0STUMENT0WE, 2390 12 14

I 2885

Każdy własnym młynarzom!
N a j n o w s z e  m i  j n y  r ę c z n e

1  Ł l © r a , t o w ©
Irsturczsją n J J d e l i k i L t ^ .  • ».i m ą k i ,  K a b z jr  i  o -
t r r ą b  lub m ą k i  i i r f t n w t l  , «■-, do ruchu . mogą
być przez każjego EiertdFtfmj , są nl/i pod wzglę-lfem cct.j 
nabycia. IUustrowane pro-iptk.a . iin ly  mlews na żądanie

d a m  i i i 1 tnie.

A U G U S T  1 S Z O Ł B ,
fabryka maszyn r ..;jir r . oń, nomp i pralń,

w  W i e d n i u ,  n  i l ii  I n g  « . )  A n a i t a e l u i
(> rv li »a>M i i » .  3 0 .  2725 10 13

Uwaga. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci,

R. DITM ARA c. k. uprzyw. F A B RY K A  LAMP w WIEDNIU, 3i
L a m p y  j y i tm a r a  m a  n a  s k ła d z ie  k a ż d y  r e n o m o w a n y  h a n d e l  la m p .

J i a m t a u r i - a  t w  m r y t e a n a k l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
1 1 1 5

i  p o c z t o w a  ż e g l u g a  p a r o i t a

a m b u r g - l o w y  Y o r k
ta  pomocą najszybszych i największych niemieckich 

parowców pocztowych

podróż morska O do 7 dni.
Próez tego bezpośrednie połączenie l niemieokiemi pooitowemi parowcami 

se B M i i b u r g a  do 517 z l  22
B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
L a  P l a t a

K a n a d y  
Z a c n o d n i e J  

h f r y k l

W s c h ó d .  l n d y j  
Meksyku 
Hawany

Bliższej wiadomości udziela Dyrekcya w Hamburg., Dovenfleth, 18—21

Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia I

Wyroby gumowe
f r a n c u H k > e ,  w najlopszyE. gatunku , za tuzin 1, 2, 3, *, 5 6, 
i 1 i złr. S n » p e n s „ r i a  i t. ft. Zbiór składający się z 25 sztuk 

5 złr. W ysyłka pod sekretem.] 2349 12 26
J • R e l l ,  specyalista, W i © c l e ń ,  

IV., nargarethenstraaie,
Cenniki darmo , opłatnie i  pod sekretem.

lajprahtyrzn irjsie okucia kopyt 1 racic.

Patent, okucie racic wolowych na lato i
d i a  m ł o d e g o  1 d o r o s ł e g o  b y d ł a .

Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami.
Podkowy dla koni roboczych , powozowyeh, 

myśliwskioh i w rzeh >wy h. Patentowane poTLowy 
z gumowemi podkładami itp . Wszelkiego rodzaju 
p idkówki, gwoździe do kopy ti racie. Ocele do pod 
z w z żelaza i stali, oraz o e e l e  przeznaczone dia 
k o n i  w o j s k o w y c h  (według przepisu). Paten
towane I I  o c e l e  i patentowane o c e l e  z  p o d .

k ł a d a m  1 g  u r n a  r e m i .  2759 5 10 
Cenu.ki z rysunkami podków darmo i opłatnie.

U. Haniu Silne
l a l i , X .,  B t r a u d i g a w a t

D o n ie & ie u ie .
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

11 Filia wiedeńska
" Heilmana Hohna i Synów i

u l - G r o f l a s k a ,  L .  9 ,  X p i ę t r o ,  A  
1 zostaJa bogato zaopatrzoną w  w ie lk i wybór g o -M  
l  towycli ■fm  f f i f f l  i  DZIECINNYCH

«  sezon jesisany i zimowy „
A  w własnym za ładzie wykonywanych, w namowszym fasonie, [H 
RS po zdum iewająco nislticli cenach.
L i A- y uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P T. Pu
p a  baczność dokładnie uważać na numer domu. gdzie nasz maga- 
m syn się znajduje. Z uszanowaniem ^

M  S e i h n a u  K o h n  i  S y n o w ie  M
L“ J ulica Grodzica, L. 9, I piętro. [H

Dla Mężczyzn!
W z u i n c n l a j ą c n  t u r a c y l ,  ta  pomocą P o t e n t a t o m  przywracu osrabioną, albo 
utraconą siłę. Niezuaczna zewuętrzat, pod gw arancją nieszkodliwa, przyjemna, kuracja bez 
podniecania. Świadectwa najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące 
pisui dziękczynnych radykalnie nzdrowionych doradzają bezinteresownie użycie P o i e n *  
l a f o r a .  Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne óawartośe i pochodzenie nie do po 
znbnia. — I ) r .  C A l ł Ł  I Ł T M A N N ,  H i e n ,  V I I . ,  M  a r l a h i l f e r s t r a s s c ,  7 0 .

Prospekty wysy ta się na żądanie darmo i opłatnie. 2 5 7 ł 9 10

Najpiękniejsze pismo może sobie każdy 
pod gwarancyą w 

U  l e k c j a c h  p r z y s w o i ć .  2»93 8 3 
X a. Z i p «. i ,  k tligrat.

Ulioa Grodzka, L. 27, li piętro.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IA ®  z R O ZK ŁA D U  JAZDA

w a ln y  od  I p a ld z le r u ik a  1 8 9 1  r o k a ,
m a t o a a w a n y  t ł o  o s s 11 » »  ^ r o a K o w o . e u r o p e J a k l e g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano poeiąg osobowy z Podgórza - P ła tow a )
5.14 ,  „ z P o d g ó rza -B o n ark i |
2.05 po południu poeiąg z Ą ń ij i f  z KrSkow® [Icllój północna] . do Oświęeima, do Wiednia. 
2.27 „ r n eoobowy z Podgórz*"Pfastijwa i
2.40 n ». n n * Podgórr'■Bonarki )
9. ■ rano pociąg mięstany i  Krakowa [kolej Półnoena] ] do cielska, Zywea Zwardonia
9-19 n n osobowy z Podgórzr • Piastowa V Wiednia, Badapeszta, N. Są
9.40 M n ,i t  Podgórzu - Bonar J 4zg .  Orłowa, yrow Stryja
3 69 po południu poeiąg osobowy z Krakowa (kol y Karola Łud.j)

" n w n * Podgórza - paszow a /d o  Źjwm , de Mfluny dolnej.
4 56 n „ „ „ t  Podgórta • Boiłaftj f
C 55 wleezór pociąg mięszany z Krakowa [K°leJ p śłnoenal i A ~
7.16 „ „ js^bowy z P -dK, w -P ła sz W i J I do Nowege gą*na, Chyrowa
7 37 , „ „ z Pod.-órza - Bonarki J 8«33*.

Przyjazd do Ktakowa (Podgórze):
5.26 r e n o  potiąg osobowy do Podgórza - B o n a r k i
E, 41 ,  n do Podgorsa.Płaz10” 1 I ze S iry ja ,
6.02 mięiizany do Krakowa TkolaJ Połnoenzl
6-H  ’ — J '  rr^ ’ 17— '* T

Wielki krach!
Z powodu amerykańskich ołowyeh stuimi 

ków zakupiłem eały zapas pewnej sławnej
i wielkiej

f a b r y k i  c h u s t e k
za bajeeznie niską eenę; oddaję więc za ni
ską nie do uwierzenia "enę bo

z a  1  z ł r .  4 0  o n . t i .
grubą , ciepłą i bardzo trwała chustkę do 
okrycia w każdym kolorze, ze wspaniałym 
szlakiem i frendzlam i, półtora metra długą 
i półtora metra szeroką.

Trzeba się spieszyć z zamawiaurem, dopóki 
zapas starczy, gdyż raz na 100 Jut może 
się zdarzyć taka sposobność. Można dostać 
za gotówkę lub za pobraniem poczt, przez 
powszeehure znaną z rzetelności firmę

J ó z e f  C i;  ba. W i c u ,
V e r « a n d t h a u 8 .  2873 3 5

Zanięprzyp i  ląo Jo flustu zwrao. się pieniądze

do wszystkich miejscowości opłacone.

flUlaterye sukienne
| f |  f l U E s a B H a B n B a H o r a a H r
do każdego użytku , tylko w dobrym 
flatunku, trw ałe po nenaoh niiszycn 
niż wszędzie indziej, rozsyła prywa
tnym osobom n a  s e z o n  J e s i e ń *  
n y  i  z i u i o w y  skład o. k. uprz. 

fabryki sukna I kortów

Mori a Schwarz
Z w l t t a u .

Specjalność w materyałach na uni
formy, w yłogi, nieprzemakalnych su
knach „Lodenu dla leśniczych, tury
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majstrom krawieckim wysy

łam na żądanie 'el le^° wypełnio
ne k a r t y  p r ó b k o w e ,  jedna] nie 
opłacone. 2010 18 0

Każda próba przekona^ k-idego  o lakodol.

Są do nabyć a w księga.mtaoh dzieł- nattko- 
we pedagoga Plato t .  Benssnert .

Najlepsza Metoda
do nauczenia nę bez nauozyolela czytać pisać
1 rozmowiao po niemisekn w 3-n> m i.t j , f ip g 
po angi. liku w 24-ch lekcyach. Uaua metody 
niemieckiej niższy kurs 80 eent., kurs wyższy
2 złr. 10 csnt. Komplet (kurs niższy i wyższy 
razem, 2 złr. 00 eent Metoda angitmka z wy. 
mową 90 eent. — NaJ'epezy elementarz polikfii 
nlemieoM * wymową, ■ 14 w*orgami pisma j 
300 ryokiianił 47, 28, 14 eent, Najuswazy nią 
mentarz polski z 20—40 wsorksmi p iam s, ry
sunków 1 rycinami (obraskaml)|razem 340 ngs. 
tudzież ze wakszówkami pedagogieznemi, opra
wny po 35 i 28 et., bro»»ijrawa-y po 20 , 14 
i 7 ot. Powiastki pelsko-nismisokle k? ct. Po
wieść Allbabi I 0 zbójoów 20 ot. Powiąść Wy-

óllwl Gemz ]4  ot, f i o i  3 12 
Skład główny w  k s i ę g a m i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie,

Wyroby z chińskiego srebra
znanej fabryki ?84 i 4 4

Christofle i Spółka w Paryżu
oraz innych renomowanych fabryk, są w najwię
kszym wyborze p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

do nabycia, a mianowicie :
12 noży s to ło w y c h .......................... od złr. 13.50
12 w deloj sułowycb . . . .  od złr. 13.—
.3  łyżek sto łow ych .......................... od złr. 13.—
12 łyżeczek do kawy . . .  od złr. 7.—

w Magazynie przyborów kościelnych
Stanisława Przybylskiego

K / t t k ó w ,  l i n i a  4 - B ,  2 4 ,

 | A  n  l i *  d z i e n n e g o , p e w n e -
I V  A l i  u g o  z a r o b k u ,  bez ka

pitała 1 ryzyka, ofiarujemy każdemu, kto się 
chce zająć sprzedażą prawni a pi twierdzonyeh 
lo s ó w  i p a  p i ,  r o *  d w j  c l i .

Zgłoszenia Dud ,L(<ą‘ ąajeży nadsyłać do 
Ekspedyoyi ogłoszeń J- Dahrteberg, Wieg, I., 
Kumf*rgasse_______   2760 9 10
— I— ^ g W — 1 ^ —

Technik, rysownik,
z ehlubnem. świadectwami, znajdzie umieszo™- 
i i  w  b i n r E e  Ś w i d e r s k i e g o  w  T a r .
n o w i e  , również paru kucharzów, kawaler, w 

i żonatyab, 2940 i o

Chyrowa, 
8ą«z».

Niweeo
mięezany ao Krakowa [kolej rom oeni]

,  „ om bowr do Kraków. r nl0j Karola L udzka] t
9 06 przed południem poeiąg osobowy do Podg->r*a - Bernard 1 * «  ^  ,
9 18 .i .  „ d0 Podgórza-Płs , Iowa | z  2»w ss, Mwany Doluej.

1002 przed połud. poóiąg osobowy do P jd*o ',Jia'®?narki .
10.18 , „ do Podgórza ^ ‘lowa
10.37 „ „ . m l '  8^ n y  do Kr»k«wa [kolej Pćjn ] > z W iednia, z Ośwłęeima. 1
10 58 „ .  „ osobowy J 0 K raii ^ a  K Lud.]'
3 38 po południu potiąg osobowy d„ Podgórza B °na-ii ( z Budapesztu, W iednia, Zwar-
3 » n n - d° Pcdgórza-Ułaszowa^ J Joni& ‘żywsa, Bielska, Śtryj*
4.13 „ .  mięszany do Krakowa F6« -]  j  Ubyrrwa Orłowa, Now. Śą«*a

Oówięeima.
8.13 wieozór poeiąg osoDOwy do Podgćna .  Bonarai
? !8  ” • d/  ^ ^ r z a - P ł ^ o w a
9.20 „ pospiesz, do Krairowa [kolej Ludwika]

Odjazd z Tarnowa:
K.ftO rano poeiąg mf“oz»Lj ao Orłowa, KoszT*’ ®ueby, Zywea.
9-41 » oeotowy d" Chyrowa. Stryj®-
1-27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Noe.ego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do T?- nowg:
10 56 przed południem pociąg oeob'Wj - Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja Chyrowa.

o pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyroy. s ,
LI.59 w no«y poeiąg oiięazany ze 9tryjał chyrowa-

Czas środkowo europejski j<*t wcześniejMY od ' Mra P«g*kiego o S m'nut/, isż później
szy od czasu ) rakowsfcirgo o 2'» *zasu |w o"*kie?° •  36 - 0(1 MaB0 wied-ńskiego ) 6, od
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od ezasu 0ie s -rd“klu®0 0 14 m inat-
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowi n u*byó po eenie 5 cent. we wszystkich staoyaet.
___________________ <v k anstr. kol.,i p^ństwowreb luh u konduktorów 2347 40

ANTONI SCHULZ
u l i o a - u P n i o z a , X ,.  i o

poleca swoje dobre i natura,ne

W
butelka białego po 50, 65, 75 ot. 11 złr., 
czerwonego po 55, 65, 75, 80 ct. i I złr.

\V beczkach znaezuie tanieje 2779

5 0 0 -  m e tró w

szyn kolejowych
tak zwanych „Feldbahn8chienen“ 
i do tego d w ó c ł i  w ó z k ó w  po
szukuje d o  p o i y c z e n j a  jub 
s p r z e d a ż y  firma t t a m c l i i k

i  H ann  w  S k o ł y s z y n i e .
2935 2 10

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po
uczające o t a j  52 gg

,, nerwów i system j płciowego
jakoteż o tegoż skuie«zuem leczeuiu. 

Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 
w markach pocztowych do

BBna.da 3eu«lt, Braunschweig.

W dobracn Dąbrówka Morska
poczta Uście Solne jest

o g i e r  gfuiady*
poehodzea'a »ngielokiego, 4 l a t ,  miary l6 “/4 
ożyli 178 cnimtr., nadzwyczaj silnej bnclowy, 

d a  s p r z e d a u i a .  /yl5 3 3

3  p o k o je  z k u c h n ią
od frontu, na Ul piętrze, zaraz do *J J - 
n a j e c i a .  — Wiaóimość przv u l i c y  F l o -  

r i a A u U e J ,  L . 3 .  2 .80 2 6

| x * o i s i x i  n e L . x i. c i
uw utygodnik illustrow any dla ludu. 

P W M O  E K O N O H I C Z K O b F O L I T Y C Z N K  

wychodzi I i 15 każdego miesiąca.
fen a  prenum erat)jna

[w Austryi roczuie . . 2  
półrocznie . 1

zlr . 
z lr .

Numer pojedynczy 10 centów.
W Niemczech rocznie 4  m a rk * .

półrocznie ft m a r k i.
Do każdego numeru będzie i

Celem pisma jest o ś w ia ta .
| n a sz e g o  In d u . Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy n ie z w y k le  n is k ą  c e n ę  p r e n u m e r a c y jn ą .  
Pismo jest z i l lu b tr a e y a m i.

O g ło szen ia  p rzy jm u je  Administracya „Polskiego Łudu“ w Kra
kowie, ulica Szewska, L. 12. 726 u  o

Adres Redakcji:
M W A y t t a J ,!

odany dodatek powieściowy, 
a przez ni t p o le p h z e n ie  b y tu

JÓZEF RUDNICKI
w  .K rak ow ie , R ynek  gł., H ote l R^ezdellsk i,

po leca

p r a c o w n i ę  B i e l i z n y  s a a ^ a ł c i o j .  

Głów ny s k ł a d  r ę k a w i c z e k .
W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  k r a w a t e k .  

Skład pledów, czapek i kapeluszy Angielskich.
Płaszczu gumowe n iep rzem a k a ln e  prawdziwe angielskie.

Parasole w i e d e ń s k i e  i  angielskie.
3 N T e o e s s e r y  i  t o r b y  p o d r ó ż n e .

Skład prawdziweJ w»dy kolońskiej. 2719  5 o 

Fabryczny nkłaii oryginalnej bielizny Jaegcra. 
S z l a f r o k i ,  u b r a n i a  m ę s k i e  i  k a m i z e l k i  p i k o w e ,

o t u z  w i e l e  u Ł u y o h ,  « v i  i  >4u f t  u l i  - t o  w o r b w .



Kraków, 20 Grudnia 1891. N O W A  B E P O B M A . Nr. 291. ?

C r .  I t f e i d l i n g e r
nadworny dostawca.

O r y g i u u l n e  N i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i * *  są wzorem pod względem kon
strukcji niezrównane w działalności, trwałość zaś ich j^at wypróbowany, skutkiem czego sy 
najwięrej rozpowszechnionymi, oraz poszukiwanetui maszynami. Więcej niż 10 milionów maszyn 
znajduje się w uży*-iu, a przeszła ii00 p’erwszami nagrodami odznaczono je, a w tym roku 
znów otrzymały

w  ltra§ibnrg;u — zloty medal, 
w  Tem eszwarze — zloty medal, 
w  Pradze — Dyplom honorowy.

Najnowszy wynalazek Singera Oomp. wysoko-ramienna maszyna „Vibrating Schuttle" oka
zała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane. 
Nadzwyczaj łatwe użycie,* cichy chód, lekkość w szyciu, jak również gustowne wykonanie czynią 
oryginalną Singera maszynę do szycia najpożyteczniejszym sprzętem w gospodarstwie domowem, 
oraz nada;e się ona nailepiej jako

P o d a r e k  n a  G w i a z d k ę .
K ra k ó w , u lica F lo ry aó sk a , 3 4 .

Filia: Tarnów, ul. Krakowska, 4|5.

INTEL G w l a z d K ę !
Znaczny wybór piękni oh książek do uR* 

boieństwa od iC ot. do 25 »łr., er .z gusto 
wnn i tani obrazki na kolędę od 15 
oent. za 100 sztok do 50 «ert za i obrazek 
poleca Skład artykułów aewocyjnych

Kazimierza Zajączkowskiego
pod „Aniołem” 2892 3 4 

w Kraków, plac Maryackl, §.

2880 3 3

Odznaczony na 15 wystawach zawsze najwyiszemi nagrodam i, takie w Londynie 1883 r. dwoma 
złotem! medalami za Jakość tranu 1 sposób tegoż przyrządzania.

Piotra Móllera
najczystszy lekarski wątrobowy tran z miętusów.
Wolny od wazelkiego nieprzyjem nego smaku i odoru , łatw o straw ny i zawsze jednakowej jakości, nadaje s ię , jak 
żaden inny, według zdania pierwszych lekarskich powag do leczniczego użytku. C e n a  1  z l r .  Przy 6 butelkach

opłaca się pocztę. O d sp rzed an y m  rabat.
Składy W K rakow ie : « apteoe J . Trauozyńskiego spadkobieioów, w apieoe Konstantego Wiszniewskiego , n Jana 

Janigi, ku p ca; w B iałej : w apteoe A. Blnm thala ; w Brzeskn : w aptece W. Janosznk ; w Jarosławiu : w aptece J  Rohma, 
w api.ee J. L, Wisłockiego; W Rzeszowie: w apteoe Antoniego Karpińskiego, |a J. Schaittera i Sp., kupców; \r  Podgórza : 
w aptaee J. Sokolskiego ; w Sędziszowie : w apteoe J i >.a Mizerskiego; w Sokalu : w aptece Eug. Wysoozanki, tv Tam o* 
w ie: u F. La.zeiyńskiego, kupoa; w Sambora S c w apieoe J. Alekaiewioza ; w Sanoka : u Jakób_ Alstera, knpoa.

Główny skład u H uberta Genie w Wiedniu, J||., Heumarkt, Nr. 7. 2710 4 6

Wiadomość dla matek.
n a  G -w lazdK ę !

Na podarki i na kolędy świąteozne najodpo
wiedniejsi* i najpraatyozniejste są

obraniu dla dzieci
które zamawiaó można w nowo otwartej pra
cowni warszawskiej nbraó dzie
cinnych 1 damskich toalet, oraz o- 
kryt fhtrzanych.

M. Sadowska.
Kraków , nl. Floryańska , I .  24,

„pod traema dzwonami”.
Zamówienia zamielaoowi usroteoznia się od

wrotnie i według mód najświeższych w sezonie 
simowym. Przy najsumienniejszem wykonezenin 
bez porównaniu najniższe eeny. 2814 9 0

D la  kochanel 
dla  kochanej 
dla kochanej 
dla  kochanej 
dla kochanej 
dla kochanej 
a la  kochanel 
d la kochanej 
d la kochanej 
dla  kochanej

mamy, 
babki 
zlobtry, 
te Acta wej, 
córki.
siostrzenicy. 
kuzynki, 
wojenki, 
ciotki,
przyjaciółki.

Wr. Hausfrauenyerein
poleca

T hi Imj r-red  .i,» rn in | W eaver“
■ próbną robotą i Castrów stepem1 złr.
przy p m sy łee  naprzód złr. 1.28 franto.

Ć k. zorzyw. slepezesy

Aparat do cerow ania.
Ta anormalnie niika ( ma po

wstała ■ powodn wielu w Wiedniu 
wyrabianyek i  znpełnie nowem urzą- 
dsenienr maszyn.

Każdą robotę terowania wykonywa 
nasz aparat prędko i bardzo ładnie 
i ■< pełnie eiyito. 2900 2 8

Łamowiema do flrm y.

G . Szubert, W le ń ,
Margarethenstrasse 25.

P iw o w a r
lat 35 liczący, wolny, który szkołę pi- 
wowarską z bardzo dobrym postępem 
ukończył, w pierwszych browarach w 
kraju i za gramcą, między tern dłuższy 
czae posadę kierownika browaru zajmo
w ał, prosi o posadę p i w o w a r a  lub 

p o d a t a n s e g o .  2926 2 s 
Listy uprasza pod zdr „ P i w o w a r  

730** do Admin. „JJ. Beformy”.

Ziółka piersiowe
D r a  f c e e b n r g e r a

Jedyny środek przeciw chorobom płu
co wym. mianowicie; uporczywym kata- 
rjrt>i kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, frflegmieniu > p. 266i 12 o 

r a l t i n t  9 0  c t.»  za stempel i opa
kowanie oa prowineye o 1 0  ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złota gło
wą- Loor« Rosnera w Krakowie.

^ W i e l k i  J k r a c ł i ! ! !
Wew-York 1 Londyn nie oszczędziły też europejskiego kontynentu i wielka fabryka 

srebrnych wyrobów zostać, spowodowany rozdarować cały swój skład za bajeoznie nisk.em wy
nagrodzeniem, t j. za wartość roboty.

Jestem umocowany nskuteoznió niniejsze zlecenie.
Oto daruję każdemu biednemu czy bogatemu za zapłatą jedynie O złr  

60 centów nsstepująoe przedmioty, a mianowioie :
6 sztok doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą.
6 sztnk z amerykau iego patent, srebra widelców z jednego kawałka.
6 sztnk z amerykańskiego patent, srebra łyżet z jednego kawałka.

12 sztnk z amer patent, srebra łyżeozek dc Ł-wy z jednego kawałka.
1 z amer. patent, srebra chochla z jednego kawałki,
1 z amer. patent, -srebra ohoohelka do śmietany z jednego kawałka.
6 -złu angielskich podztawek Yiotoria.
8 et< ktowao stołowe iiontarie.
1 sitko do herbaty.

_______ 1 wykwintna puszka do porypywama onkrem.
42 sztuk razem.
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., »ą zaś 

teraz do nabycia za minimalną cenę 6 łli-. 60 cnt. Amerykańskie patentowane srebro jest 
m. wskroś białym metalem , który zachowuje barwę srebra przez 25 l a t , za 01 gwarantuje się. 
Najlepszym dowodem, że ten inserat na żadnem szachrujstwłe nie polega, zobowiązuję 
s.ę niniejszem publicznie kaźdei iu , komuby towary nie podobały »ij . bezzwłocznie należytośc 
zwrócić i spodziewam s ię , że m .t  nie pominie nader korzystnej sposobności, aby nabyó ten 
wspaniały guniitar.

Wysyłki tylko za pobraniem, albo za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Szczególnie poleca ale proszek iłożący do czyszczenia bęgu srebra, 

1 pudełko wrjiz z przepisem ażjetu 15 ct.
P. p E H L B E R G  a  , agentura

zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentów.
W ien , I I . ,  B em bran d ztra sze , 33.

W y c i ą g  s  p o d s l ą A o i w a ń .
Ponieważ jestem zadowolony z gernitoru, zama.viam je soze następny.

A n to n i SantifaO er, rzeźbiarz.
St. Uilrioh (Tyrol), 1 października 1891 r.
Z przesyłki Pańskiej byłam bardzo zadewolona i proszę przeto o nadesłanie mi nastę

pnej. Terenu Stelzcr.
Obemdorf a/d. Saliaeh, 18 listopada 1891. 2557 5 6

w  w w ^ s ?  w  w  W

S I. B E I E l t  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.)

Skład Fabryczni Towarów Płóciennych.
J K r a k ó W f  S u k i e n n i c e  1 2 ,  1 3 ,  1 1 ,

ło ta p ia -so o lw  k o A o l o ł a  B i. Ł * a n ia y  A C a r y l , 
otrzym ali n a  zezon Jesienny 1 z im ow y  

w l e l l r i  w y l a ó r

staników flamsKcn, Mml 1 nórań i  dzieci trykotowycli I
w  k a ż d e j  s i e l k s d e l .

Bielizna męska, damska 1 dzieoinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na skład/ie po najniższej cenie.

Płótna krajowa i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała I kolorowa.
G H ó w n y  r»lrInT*

tfyflnalnej wełnianej lr /M o  vej Prof. Dra Gnstawa Jaspera, oraz wszel- 
facli wyrobów tryJcotowycii hawetui nycii, wełmauyeti i jeiwatmjcii, starpetełr 

meszicii, po&czocli tomsitioli i dziecinnieli. 2393 23 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Vitfielkl wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

H
&

%
i

SKŁAD FUTER
p o d  „Murzynem** 

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleen swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y  

g r  / X. * p  A .  ! ó ł

F U T E R  K R A JO W Y C H
rosyjskich i amerykańskich

g o t o w y o l z  8 z z a  s a t u k l .
Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię isirawyeh, jestem w s anie 
przyjmować wszelkie w zakres ten weno- 
uzące obstalnnki i reperacje , które wy 
konnję pnnim ainie po najtilńszyili 
cenach. 2296 38 44

Z nszanowaaiem P .  J l o o r  
jy ó n ó id l. rQiu<^^X >ą>ł^paOMi4t.iiO!iJl>S!

Zakład tapicersko-dekoracyjny 
M a g a z y n  m  e b l i

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I,
P' ieoamy nasz obficie zaopatrzony m a g a z y n  W meble ht/lowe 1 fantazyjne,

do salonów, pokoi sypialnych i jadalnyoh, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Pokrycia meblowe z pierwszyoh fabryk krajowych i zagranicznych, materye je 

dwabne. wełniane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.
P .rty e -y , firanki, story do okien, dywany, łóżka żelazne, łóżeaika dziecinne, kolebki, 

wkłady do łóżek , miteraoe, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie ekra- 
miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna.

Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m r n t ó n  od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnynh nmeblowań, jakoteź pokrywania i przerabiania mebli i materacy szpanowania, 
dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych dekoraoyj

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d u i y  w y b ó r  m e b l i  1 u m e b l o w a ć  
zupełnie wykończonych , tak, że n nas rzeezy zamówione zawsze w oznaczonym czasie dostar- 
ozone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagraniczą i wyrobienie stosunków z pierwszemi dotrami fa- 
bryoznemi, możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tuk pod względem starannego wykonania 
: dobroci materyału, jakoteż oen i gustn.

Ciesząc się dotąd lioznemi uznaniami ze strony naszej K lienteli, polecam) się i nadal 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 2454 10

S t a o l i o w s k l  1 K i e l p i h A k l .

bptb

■ ■
(najpyszmejszy przysmak orzeźwiający) 

z parowej fabryki pierników 
L .  C z y ń s K i e f f o
w cleganekich pudełeezkaeb po 3 0  C u t .  ao 
nsbyoia w składaeh własnycj" we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyślu, w jarouaw iu, w Pradze, 
w Wiedniu i po wszystkich snaozniejszyeh han 

dlaeh korzennych. i o lo  22 0

Nie ma w.$cej kaszlu!
O s k a r a  T i e t z e g o

Starym wypróbowanym środkiem domo
wym *4 jedynie prawdziwe

Działają nadzwyozaj szybko przeciw k a 
szlowi- chrypce, zafleguiienlu itp. 
Tylko wlLŚoiwosc składnikom tych bonbons 
z:,pewni* Jedynie skntek. Należy dlzteg 
uważać na nazwisko Oskar Tletze i 
„markę cebulową”, gdyż są naślado- 
downictwa bezwurtoiclowe, a nawet 

szkodliwe.
W woreozkai-h po 20 i 40 oentów. 

Główny OLład: Japtekarz F. K ri- 
san w Kromieryrzn. 2518 10 20 

Do nabycia w aptekach , droguerya^h itp 
W Krakowie w aptekach : E. Sto imara, W. 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 
skiego, J . Trauozyńskiego spadk., L. Rosne
ra ; w ^arn^w e : u M Adlera, j  Sokalskie-

T irw ł is  w i t t w g t r ) l r  J « i  w łfm w łw . ■
Rohma, St, Wisłockieg'* droguerya ; w Rze- 
ezowle: n A. Karpińskiego w Pilśnie u Z 
Czajki. w Czortkowle: u L. Eossa ; w Nowym 
Sąozu : u R Jazubowskiego ; w Sedzlszuwle: 
n J. Mizerskiego; w Boonni: u M. Gatty.

NAĆ LEPSZĄ.

S J W A 9 C A R S K

A.MAESTRANJ. 
ST G ALLEŃ;

w sz w a jSaryT

§

I H

S ir .  » T X 3 N T «  H - , -  ±

!Wiedeńskie Sucharki!
Uznane jaao najlepsze do heLbaty, wina 

i lodów. Przechowują się (w suohein miej
scu trzymane) przez oałe mios ące, jie 
traoąe nie na dobroci i smaM i dlatego 
poleńa się je jak najmoomej kazd, j fam ilii 

Po.eoane przez lekarzy c’ 1 cierpiących 
na żołądek I 2332 13 20

Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę.

Y. gtlngl <fc Yeffe 
Wiedeń, II., ClrcuspaMe- Nr. 36. Po»t

| ^ € K K H > ł O O K K > K K > 0 0 ^

B r a c i a  M .  I s c o y i t s c h
Posiadacz*? k i lk u  in&dali i  składów  we w szystk ich  s to li

cach w  Europie.
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i e y i :

Erngl w Krakowie W /

TaWa maszyn, kotłów i dawania
p o d

Ł. lEieleniewiki, K raków ,
ma za szczyt zawiadomić P. T. Szanownych Odbiorców, że nie miała 
i nie ma a g e n t d w  n a  G a l i c j ę  i nikogo nie upoważniła d o  

i n k a s o w a n i a  p i e n i ę d z y  lub z a l i c z e k .
Łaskawe zapytania uprasza się adresować: F a b r y k a  m a>  

sz y  s  p o d  f i r m ą  L .  Z i e l e n i e w s k i » K r a k ó w .
Cenniki i kosztorysy na żądanie odwrotną pocztą. 2932 *

3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek na Boże Narodzenie
(pamiątka po cm arłych!)

<D
<£>
\Q

P ortrety  naturalnej wiekoóci
według keśdftj nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniej8*® podobieństwo poręozone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

N iegfrled  Dodaseher
w W i e d n i u ,  II., grosse P farrgasse, Nr. 6.

&
})

U $
jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil

goci w mokrych murach.
Broszurki bezp łatn ie. 2654 7 10 

Filia fabryczna „E xsiccatora“ w Kra
kowie, ulica Gertrudy, L 20, I piętro.

S t a r * ,  o s y * * *

wina węgierskie
n  h a n d l u  2022 18 0

Edwarda M is a  w Krakowie.

M ow y i n a jw ię k s z y

zakład ubiorów
polecają Szanownej Publiczności ubiory dla męicryan, chłopców 
i d a l e c l  w l a b u e y o  w y r o b u  z poręczonych dobrych m ateryj i naj

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. |
Zamówienia w edług m .ary będą punktualnie w ykonane, a nieodpo

wiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B r a c i a  3 1 .  l s c o r i t s c h .

'Sf Centralny skład w Wiedniu, I., Maria Tharesienstrassa, 10.1
G łó w n y  s k ł a d  d l a  B a m n u l l : B u k  n r e s s t ,

„Chcralier de Mode“ Strada C oraci, Nro 2 n. 9. „Bazar da Roum inie” btrada Selari, 
Nro 7, itp. itp. Składy w kilku głńwnyeh miaataeh Itd.
G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B s ł p r s z d ,

„Palais R tya l“ F u a t  Micnael-Strat.e. Nro 6. „Bazar de F rance”, itd.
Składy tylko w K r a s o J « T » t z  i P o ż a r c r u l i ,  2804 7 10 i

B  k a p  c  r  t  d o  w s s y s i k i o h .  A r s t j o w .

Odezw a! D o  wszystkieli Czyteln ików !
Jestem npoważniouy , aby erkulwiek zebrać pieniędzy, rozsprzedać 1000 sztuk bardzo ule 

ganekioh, doskonale idących, uregulowanych na seknndę
W ash ington  Zegarków  Remont«i i r

za opłatą tylko cła, przi eyłki i opakowania, a więc i ł  r a n ą  oenę. Zapłaciwszy więc f ł r .  #  6 0  
za pobraniem pooztowem otrzyma każdy ten piękny zegares remoutoir z kryeztałowem szkieł
kiem I z mechaidcznem urządzeniom ekazńwek, bez nakręoanla kluozyklem. Kto ohoe więo kn-
u ić  s o b ie  ib d  to n i  jk d * 6 k o r s '*  j r o j a r e t  r e n i o n t n i r  < a  y  n i *  d o  n w i . r a . n i s  ] a j l u s i .  n ia k ą
enę z ł r .  2 .6 U  ,  niech się | ospietzy z zamówieniem, dop ki zapa. starczy, gdyż ,aka sposo

bność trafia się bardzo rzadko. Można dos-ać za pobranien pocztowem n firtny 2874 3 5
J ó z e f  O h .y b a ,  W  l e n ,  V  e r e a u d t ł i a u B .

w. m i lo m
kraw iec  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek głrwny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 2177 30 62

I T Y I F O R M  Ó W
jakoteż w s z e lk ie  a r t y k u t y  

dla c. k. oficerów, urzędników woj
skowych i cywilnych. 

C e n y  u m l a r i c o w a n e .

Piwo okocimskie ba

J .  H I P P I K A
w  K ra ko w ie , uLL. św. Jana , 5, f
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzym ywane piwa w b u te l-  € 

kacb i beczkach, a mianowicie:

Towyisze gatunh. piwa 
utrzymuję na składzie w 
beczkach Vi> V«; 1U hek
tolitra, również i w butel
kach V, i Vi litrowych.

Piwo olouec. wystało 

Bock okociiski,
Przy odbiorze przyn* -J«j 

10 butelek piwa Pilzneńskiego 
opuszczam na każdej butelce F /  
1 centa, priy inny i gatunkach l®  
na 10 butelkach dodaje się je- k  
denaitą darmo.

Dla większej w ytjodj Szanownej Publiczności zaprowadziłem  
ązhi z  zamknięciem h^rmetycinem porcelano we ml kor-
kam i, któro są p r z e c i ą g n i ę t e  zielono-białym  sznureczkiem , a plomba k j  
zaopatrzona firmą f. Hipper, Ki-ak6*„ na zastaw których zostaw’a PA 
się kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, k tórą przy ^  
zwrocie butelek zwracam. Ł

Polecając się Prz7 nadchodzących świętach łaakawym  *rrględom Szaa. f 
Publiczności, ręczę dobroć gatnnhów 1 r y*t»l< piwa* o r a z * 4 
rzbtelną usługę 1 P0W6żanietn
2919 2 3 *T* - tU - P P © ! * *

W  ^  -  A



8 Nr. 291 N O W A  R E F O R M A Fraków, 20 Gradnia 1891.

Już wyszła nakładem 
Leona Fromm* ra w Krakowie ul. Sze- 
weku, 7, „Ustawa z J 33 Maja 1883 
L. 81 D. f. f. z i waględnieniem uata- 
wj z d. 23 Maja 1883 L. 83 j). p. p . 
(o jewidency i kaUotru i rozporządzeń 
wykonawczych objaśniona praktycznie 
przez W. PaVlikowski»ko c. k adjunkta 

sądowego. 2988 1 5

l i r o  A nacyjne naucijcielńie 
Met Stephanie, Kraków, ul. Druga 7,

poW a 2950 1 S
1. >aaozyc tik^, P»|ką, święto przybyłą z F  an-

eyi, z dosk. frane., niemiee., muzyka, ry 
sunkami i poci. malarstwa.

2. Nauczycielkę Polkę. z aftyscyczną muzyką i
śpiewem, średu. niemieckim i francuskim.

3. Nauczycielkę, Polkę , z systemem szkolnym,
średn. muzyką, poci. frane. i niem.

4. Nauczycielkę, Francuzkę, pensja  SoO *łr- 
5 Ae lelkę fnurserr goferne.s). P ensy* ’
6- Bony Polki I Niemki, różnego uzdolnienia.

Wszystkie wyżej wy m anione o iobT mogą się 
wykazać jak n.jlepszemi rckomendacyam1.

Kuchnia Polska
w raz z kaw iarnią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i kulacye
«-zysiO, zdr«wo, smacznie i na maśle przyrzą
dzone. — D l a  p a u 6 w  a b o n e n t ó w  * e  

m a e m e m  u t ę p s t w e m .
_ Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 

eię i nadai P . V 'uhJieznośei. 2954 1 2u 
J ó ze j S ie la w  siei.

Lustro weneckie (antyk)
de^ f r a n c u s k ie , są do s | rzedania w 

Rynku głównym, L. 23, II piętro. 
Oglądać można codziennie od go iziny 11 do

13 w południe. 3944 1 6

Niezwykła, a nawet jedyna sposoMość
n a b y c i a  z a  b e z c e n  d z i e ł  z n a k o m i t y c h  a u t o r ó w .

Kto z poniższego spisu nabędzie dzieł za cenę pierwotną katalogową za 10 zrr. 
zapłaci tylko 3 złr. 25 cent. — Kto nabędzie za złr 20, płaci tyizo 5 złr. 
50 cent. — Kto nabędzie na 30 złr., płaci tylko 7 złr. 50 cent. — Kto wre

szcie nabędzie za 4o złr., płaci tylko 9 złr.
Ainyk (Ely). Cola tłienii, dramat w 5-oiu a»i»eh, cena pierwotna katalsgewa 2 *łr.
Bartoszewicz Julian. Hiitorya pierwotua P o lsk i, 4 temy , str. 590, 522, 450, 331, sen* 14 /dr. 

ink ise  i  ezasów Saskich, str. 395 , cena 3 r łr  50 cent. — Studya historycine i litera 
ckie , 3 tomy, str 404, 399 i 400 , e«na 10 złr. 50 eent. — Anna Jagiellonka, 2 tomy, 
razem s r. 495, cena 3 iłr . 50 cent. — Kniaź i Książę, CO eent.

BnllAakl m Johlor ks. Historym Kościoła polskiego, 3 tomy, str. 512, 389, 555, cena 12 złr.
Bnezozykeki Sr. Rachunek polskiego suwioda. Cena 1 złr.
Choiński **e Teodor. Z miłosei, opowieść jakich wiele. Cesn 1 złr. 20 eent.
Dzledu8zyoka Anastazya hr. Listy nanozyoislki. Cena 1 złr. 20 eent.
Dzleduszyok. Izydor. Der Patriotismus in Polen in seiner gesohiehtliehen Entwickelung, str. 324. 

Cena 3 złr.
6 °R an Niagara, puwieść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 cent.
Helsig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego , jako wstępna nauk. geemrtryi wykreśl- 

neJ r̂ uuków architektonicznych itd. Cena 2 złr. 80 cent.
nuffman .1, w. Wstęp do nowoezosnej chemii, w 5 wydaulu. Cena 2 złr. 40 eent.
Jbllnek Edward. Polskie panie i dziewice. Cena 1 złr.
Kw .icnowskl Jan. Etymy łacińskie. Cena 80 cent.
Koziebradzki hr. W. Klaudia, dramat. Cena 50 cent.
Krasicki >qnaoy. Satyry, 40 cent. -  Myszeis. Cena 30 cent. — Monomachia i Antimouomaehia 

Cena 30 cent. — Wiersze różne. 40 cont. — Wojna Chocimska. Oeu» "5 cent. -  Pieśni
Ob.yana Cena 30 uent, — Przypadki M kołaja D'świadezyńskiego. Cena 80 cent — Hi-
storya. Cena 50 cent. — Pau Podstoli. Cena 1 złr. 20 ceni — Lu*y. Cen» U eeat. — 
Eomedya. Cena 1 złr. 20 oeut.

Łoś hr. Wincenty- „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. C«n» 80 ont.
MIII Juhn Stuart. 0  rządzie reprezentasyjnym str. 263. Cena 2 złr. 40 «nt.
MiiIIer Max prof. Religia jako przedmtot umiejętności porównawczej. Ceaa 1 złr. 20 on'-
Niemcewioz J. Pomieści poetyczne i drobne wiersze. Cena 1 złr. 20 ent. — Leibe i Sl»r* 2 to

n y  razem. Cena 1 złr. — Bajki orygmalne. Ceua 40 ent. — Jan z Tenozyna powieść 
historyczna 3 tomy razem. Cena 1 złr 50 ont.

Opaliński Krzysztof. Satyry. Cena 80 ont.
Sonmidt Henryk. Szkic historyozny dziejów 30-letniego panowania Stanisława Augusta s 8 miu 

ryeinami Kossaka i W. Eljasza. Cena 1 złr. 50 ent.
s zpader< kl X Patrologia 2 tomy. Cena 4 złr.
Żullńskl dr. Tadeusz. Wiara i wiedza z r. 59 w 8-ce. Kraków 1876. Cena 80 ont.

Zniżenie to trwa tylko do dnia 8 stycznia.
Księgarnia K. Bartoszewicza

2 937 i  3  K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a ,  1 5 .

1860 
fT.RA.RM> 
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SKŁAD GŁÓWNY

KALOSZY
gumowych rosyjskich

0 rosyjsko-ameryk. Tow. w Petersburgu
U  p o l e e a  M a g a z y n

1 J .  K A P Ł A T A Ł i K T E G O
w  Krakowie, Rynek Nr. 3 6 . A-B.

K T O W O Ś Ć .

m Kaiosze amerykańskie tffimZ
na klamerkę zapinane, lekkie i 

niezwykle ciepłe.
Sprzedaż hurtowna i aetaliczna.

P rzec iw  ślizgode 2900 1
R ejchenbergskie trzewiki sukienne z flanclą i różne filcowe. —  Kaftany 
w ełniane dla myśliwych, — Pończochy. —  Skarpetki. —  Kam aszki. —  
Chustki. —  R ękaw iczki trykotow e w ełniane angielskie. — Czapki w eł

niane batorów ki, w y r ó b  k r a j o w y .
B u t y  tło p o lo w a n iu  z sierci wielbłądziej nadzwyczaj

U

M

lekkie oraz

Q-

m m  stoebiu
n » I n a w n i e j s z e  i  n a j t n ń s a e  p K m o  

h u m o r y s t y c z n e .
WycŁodzi regularnie w każdą 

Niedzielę . święto.
C«ua prennmomty kw artalnie: w Warszawie 

h o p ,  aa profcineyi 1  r s .
Adr* i Redakcji: W arszawa. Nowy- 
Św iat, 4 1 ,  przy księgarni Teodora Pa

prockiego i S-k.i

Pierwsze przez Wysokie c. k. Namiestnlotwo 
koncesyonowane

B P  milMIHE
w  -p r s w s e h  p r y w a tn y c h  1 Han
d lo w y c h , o rcz  B iu r o  ponad, a lu g  

1 w y n a jm u  u łc i a h a o

Władysława Swiderskiego
w  T arn ow ie  39721 s

u lica  K ra ko w ska , L . 13, 
stojące w 2wiązku z wazystkiemi binra- 
 m i w G a l i c y i  i za granirą.

E g z y s t u j ą c y  o d  r o b a  185*7

H A N D EL W IN i D ELIKATESÓ W
pod firmą

J. M. CIOjEBEL 1 S I T O W I E
w  K rakow ie, u lica  G rodzka, L . 15,

p o l s o a

I '..ind węgierskie, Hegyalajskie i Tokajskie wytrawne i ma^la* 
jze. Wielki zapas starych win węgierskich z najsławniej
szych lat. Wma austryackie, franeazkie, szampańskie, hiszpań

s k ie , reńskie i t. p. Oryg. Jamaica Rum, Arak, Oognac fran
cuski kuracyjny. Najlepsze wódki 1 likiery krajowe i zagrani
czne. Porter angielski, piwo pilzneńskie, ©ryjj.. piwo !>#• 

w ar akie (tlulm bacher).
Wielki skład Herbaty, towarów kolonialnych i zawsze świe

żych delikatesów po cenach umiarkowanych. 2967 1 3

N o w o ś ć  d l a  P a ń !

Adolf Meissner
fabryka dowozdt, v w  i soi

w Krakowie, Plac Matejki, 4 ,
toleca się ze uwemi wyrobami, przyjmuje 

i uskutecznia w najkrótszym ezaaie wszel
kie reperacje i odnawiania.

Na zimę pos.ada znaczny zapas • • n i  
własnego wyrobu, kształtnych i prakty
cznych, a nie kojce niemieckie. 2920 1

M ło d y m
i starym

mężczyznom
p o le c a  e ię  g o r ą c o  lara H ilda  3  k .  w y ł . |  
u p r z .  e l e i t r y e i n y  aparat „Kraiophor'
do własnego użytk-i przeć w

r o z s tr o jo w i  n e rw i-w  i

m m m m m m m m um m m tm um m m m m m — m m  M M am am m m m rnm m m m
Przy nadchodzącym sezonie karnawałowym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, )i 

rowięksi j wazy mej salon mód podejmuję się wszelkich robót w zakr»e krawieczyzny dam
skiej wchodząeyoh, jakovto : na raaty, bale, reeepeye, wizyty i t. p.

N A J N O W S Z A  W A R S Z A W S K A

PlAEOłlllt SUKIEN 1 OKEYfi DAffiDEB
w  K r a k o w i ©

wyKonuje z elegancyą i najlepszym gust im , na sposób zagraniczny, suknie według kroju pary 
skiego, a mianowicie : wyprawy Alnbne , suknie balowe , sortie de b a l , s u 
knie kostiumowe, amazonki, na ślizgawki, iałobne , palta pokrycia 

futer, szlafroki, m anlylki i ubranka dziecinne.
ZaKjwIbtU na prowincyę wykonuje się Jak najpunktualniej I wyaylâ natyohmlast zajpobranlem 

Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szacunkiem
M arya Sadow ska.

2 '65 7 “ m iea Plorya.iska |,. 84, pod trzema dzwonami.

’M ” zeg4lnlonj srebrnym medalem c. J(. Ministerstwa handlu
z a k ł a d  k r a w i e c k i

pod  firm ą

- A . x l d r z e j  B e r n a c k i
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2,

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres faehu wchodząeo Na składzie materyały 
pierwszej jakośoi i gotewe ubrania na każdą porę. 2963 1 g

Na karnawał i do fotografii wypożyczamy ubiory polskie, karazye, czamary i fraki.
C e n y  n i s k i e .  Firma iotnleje od r. 1847-

z wełny Halinc.

Fabryczny skład
B I E L I Z N Y

t r y k o t o w e j
Prof. D ra G-. Jaegera.

Z początkieiib II- półrocza bieżą
cego roku szkolnego otwieram

PENSYONAT
dla uczniów
tak publicznych jaketeż i prywa
tnych w Krakowie przy ulicy Sto
larskiej, L. 13, I piętro.
B r o n i s ła w  T r z a s k o  w s k i , 

Radca szkolny 
i emeryt. Dyrektor gimn.e

Handlowiec
poszuknje zajęcia do prowadzenia handlu ko
rzeni i delikatesów, do pumooy w dystylarni, 
lub reetauraeyi, w składzie win, lab jako pła
tniczy objąć może raohunek wyszynku propina- 
cyi i t. p. Ma lat S9, w ład . językiem polskim 

i niemieckim i koresponduje. 
Wiadomość w Adm. „N. Kefonny*. 29bl 1 3

X
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BAZAR
WYROBÓW KRAJOWYCH

p o d .  z a r z ą d  e m  2955 ] 3

C h i n i n y  m i R ^ t a  K r a k o w a
róg  u l i c y  1 riś ln e j  i  Aw. A n n y .

Poleca w nowo urządzonych magazynach: Prawdziwe Kor
czyńskie płótna, chustki do nosa, ręczniki, obrusy i serwety, 
sukna z Kęt, Łańcuta i bławaty, oraz koce derki na konie, 
koronki klockowe niciane, płóeienka i Dryle z Andrychowa,

1 kilimy i portyery z Wachoduiej Galicyi i Andrychowa, majo- 
liki Kołomyjskie, wyroby koszykarskie z Wiązown cy, żelazne 
kute z Krasiczyna, rzeźby Zakopańskie i Rymanowskie, ser
daki, kożuchy i kryniczanki sądeckie, kerpcie i chodaki ryma
nowskie 1 mnóstwo ‘nuych W kraju wyrabiauych przedmiotów.

6 - e 3 - 0 - * > 0 ^ - € > - E > i€ > € > l

systemu płciowego.
W kieszeni można wygodnie ncsie. Odznaczo
ny wialoma medalimi. Patentowany we wazy- 
•t sh pzńatwach. liustrow. prospekta gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 cr.t. marką.

Adres: Generalne zastępstwo 
J . A u B e n f e l d ,  W i o u ,  Stadt, 

Schulentraa»j. Nr. 13. 2929 l 0

cukiernia
K. MASŁOWSKIEGO

U n ,  ul. Grodzka, 11,
Istniejąca w tym samym IOkaln 

od roku 1801,
poleca Stan Publiczności cukry desero 
we w rozmaitych g a tu n k a c h , Karmelki, 
czekoladki, ciana  codzień świeże, herba
tniki i t. p., wódki i likiery k r a j : we 
zagraniczne, cognac znakomity i wina 

hiszpańskie. 2933 1 2 
Przyjnfnje zamówienia na t o r ty ,  p l-  

r a n i l d | ,  R a n a  k u c h e n /  po ce
nach umiarkowanych i uskutecznia ta
kowe jak najpunktualniej.

Kawa, herbata, czekolada o każdej porze.

W yśm ien ity  B U L I O N  wołyński, funt 2 złr.
Osobliwy Bulion własnego wyrobu

z dziczyzny I d rob in , bardzo pożywny i posilny , fnnt 3 ®łr.

ZaatomitY Paszte t zdziczYzoy. toMuî ątrbbti piej, IM  złr. 150, oraz
w s z e l k ą  a z s l c a s y z n ę

w  c a ł o ś c i  i  n a  c z ę ś c i ,  p o le c a

K A R O L  K.YOIlEi K  i SPÓ ŁK A .
P ie r w s z y  h a n d e l d z fe s y z n y , to w a r ó w  k o r z e n n y c h , a r ty k m o w  

s p o ż y w c z y c h , w in , w ó d e k  I w s z e lk ic h  d e lik a te s ó w
w  K ra ko w ie , ul. Floryań ska, 3 3 .

C enniki n a  ią d a n i“ , .  a,.co. 2962 1 15

H A N D E L
E D W A B D A  F U C H S A

W  K r a k o W l ® !  29571  3

poleca swój skład t o w a r ó w  k o l o n j o l n y ^ - .  w i n  wę-i
Igierskich, austrjackich, reńskich, f r a n c u z k i c h ,  oraz orygjna^  
.tych s z a m p a ń s k i c h ,  l i k i e r ó w  l i o I e n J e r s k i c h , | 
k  o n i a k ó w , r n m ó w  i araków , w ó d e k  p ^ u w d z i -  
w y c h  g d a ń s k i e U  i ł a ń c u c k i c h ,  s e r ó w  k r a j © -1

w y c h  i z a g r a n i c z n y c h , k a w i o r u  astrachańskiego,
I m a r y n a t  i wszelkich w zakres handlu korzennego i delika

tesów wchodzących przedmiotów, 
p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .

PIWO P1LZNENSKIE
*  b r o w a r u  m i e s z o z a ń s K l o g o *

Wystawa nieustająca
'J , i iotai

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k i e j , w  p o b l iż u  b r a m y , L J 3 7 ,

p o l * o e “

Wielki wybór mebli 'Młaenego wyrobu du salonów, pokbi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Pfdsjmujemy się wszelkich n r z ą d z e d  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j '
s z y c h  do z u p e ł n i e  h k r o m m y c h  u m e b l o b - a ń ,  również przyjmuje «ę wszelkie z»- 
mówieria i repar^eye na roboty stolarskie, tzpieerskie i tokarsfcie.

4 * o k r y e i a  m < b l o w e  z fabryk krajowjoli i »’ graniaznyoh. V..elki wybór m e b l i  
b a m b u s o w y c h  & p^rwszej krajowe, fabryki w W iśnlozu, wy/ąeżnie tylko a na« aa składzie 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y  c h  w y p l a t a n y c h  ró-rnież f&brykaoyi tutejszef. 
Przez ] nwięiszenie ol eenej Aysttwy, składającej się s purtern i pierwszego pietia, ma 

®y duży wybór mebli i am0bl, wań zupełnie wykońszonyeh, tak, źe wszelkie zamo wionę rzeozy 
na ozas oznaczony dostarozone być mogą.

Za dokładne wykonanie ndziela się gwarancję.
Ofc.M 7  n a d u r  p r z y s t ą p i ® -

Ciesząc się już d itąd lioznemi unzaniaml ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
1 ®amy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania 
29ói 1 o Z n r i ą d .

Ś o o o a - 
s k ł a d

Mmi ŻELAMęyjOHYMBEBGSKICe
E M A  % f f i Ł T l  L I/E 8

w  J K T Ł A * o w  I B
P rzy  u l i c y  G ro d zk ie j,  1“ 3 6  (w e  w ła s n y m  d o m u ) .

, Pole/a swoje zapai towarów .iakoto :
balans Wl<̂ 8̂ ee. łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. Wagi (

|. 0W8> kuohsnne i deeymalne P riy .iąd y  i naczynia kuchenne, żelazno i blaszane 
• .J0wane, Samowary tnlssie, taee, ceraty. N srzjdzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, oku- I 

1 *• P- Główny sl:ł»d kas ogni'> rwałyeh. Pieee żelazne, tace lorzed piee łóżka, , 
umywalnie i wieszadła Ceny uajumiarkowańeze i stałe. 3959 1 10

Suknie damskie
wykonuje w jak najkrót

szym czasie

MAGAZYN MÓD

W Krakowie 2
■ u k t m m l o s ,  * .  I G ,  J '

poieea sam em  3809^4 8 ®  
w ie lk i  w y b ó r  M

kapeluszy dam skichf
kwiatów paryskich , piór s tru - !  ” 
sich I fantaryjnych, gorsetów, 5
oraz wszelkie nowości w zakres fP  

tualety damskiej wchodzące. 5j f l o d e i e  p a r y s k i e ,

S p e c j a l n o ś ć
detąd u aaa nieznana

Kawior Garskt
całkiem świeży, z Kaesijskiego m*rza, c n p e ł .  
n i e  n l e s o l o a j ,  dotąd tylko na o-relu dwór 
i najwyższej aryet ikraoyi w Peterzbnrgu 1 Mo
skwie oataros-aj, -  smak równy najlepszym 

ostrygom oetendzkim
neadsscdl p o  r a s  p ie r w s s y  i)

Handlu Łakoci i Win

Ant. H aw ełki
w K rak ow ie .

Teflżfe handel poleca na nadehodząoe św ięta:
R y b y  m o r s k i e  S w i e i e ,  T urbut, 8 il*s,

Homary i Ostrygi ostendzkie.
Ryby kra|owe, wieże, wodzone i lóżne

m»rjm3'y
D z i c z y z n ę  1 z w i e r z y n ę  świeżą. 
P a a z t e t y  S t r a s s n n r g s k i e  i  z  d z l -  

e z y z n y .
O w o c e  t y r o l s k i e  i  w ł o s k i e  , oraz ro

żne Bakalia. 2928 8 4

M N N N M M  ■ •

Wilhelm Feaz
w  K rakow ie

zaopatrzył świeio swoją s ta lą  W ytta-  
n ę  n a  I  plęlirme i łaskawym trr.glę.

iom ją poleea. sp- 4 0
J a k o  A O W o A ó :

Meble pieprzowe i bambusowe 
Parawany i hafty ja p o n ka .

Za1>h w k i  , i  a l luL
Ś w ie c zk i i o zd o b y  na d rz e w k o .

Ł a m i g ł ó w k i  i k o n i e .
Karty, herbata.

Kalosze rosyjskie.
Spis towarów na łądanie firanko.

O w n y  w y j ą t k o w o  n l a k l o i

- *wn lam iam  Szanowną P T. Publiczność, iż

A p t e k a  p o d  L w e m  n a  K l e p a r z u
^ ^ n l c ^ p n t n ^ " " 8 dom,, °d ‘#j 4P< ^ ^  *niJdU

A p t e k ę  p o d  L w e m  ja  osobiście prowadzę i takową we wszystkie leki jak  najlepiej 
popatrzyw szy  jak  u ijsuuiLnnioj poi6,sam.

Przy tej spos ibnosei pozwą am tobir zwrócić "wage Szanownej P. T. Publiczności na 
n>oj wlenn wybór Kosmetyków, perfum ruźnego rodzaju anglotgkicłi I francusklth. pu. row
krrr?heWr >t- P pWod„ę i wiassflQrajtań8Ką'r Naj,epMe wody do konserwowania zę-iów, jak Wjda 
A? af f i 3 f l a PJlPP li.!Z  Wvrohu Eau dB Botot, Woda Kothes) i inue. C downe krople 0d bó u zęhów. ProaZrl do zębów i t. p. Cognac karacylni W ina chinowe, p e- 
p g ln  .w e, Rebarbarowe. Hat.mę i t p

' ' 'o b e c n e j  porze podczas Influft, Cyi s.awue, powszechnie doświadczone i cenione Z l c b ł -  
* < w n w o t n e  B o l « . e b * r g a , ,  . adzv cz~ skuteczne przociw katarom, 

obrypo®. uhoroDom krtani, płuc, piers'owyin i j. p ( J e n a  2 0  c « n t6 W.
Z poważaniem _

K o n s ta n ty  Ś m ie s z e k ,
2^58 1 2 f i a i w o c i *  0 c l  L w e m *

M o o u m  x  t r w a l e  :

1. kraj, fabryka rękawiczek i bandaży runturowych. brzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO HIRBIGWICZA

K raków , ul. G rodzka, L. .?I, obok h a n d lu  tt t o  Kosza. T abrylta  ul. Mosi >wa,
L . 6, na  K aźm ierzu , poleca : 2jp6 1 *°

R ę k a w ic z k i  w  n a j l e p s z y c h  g d u u k a e h  g la c o  i  d u ń s k io ,  z im o w e  i  l e t n i e ,  w r ó ż n y c h  d łu g o ś c i* ® !1- 
B a n d a ż e  b a r d z o  g u s t o w n i e  w j b o u a n e ,  w e d ł u g  w z e lS ic b  p r a w  h i g j e n i c s u j o h ,  ( k t ó r e  n a  * 4  
s a m  z a k ł a d a m ) .  W ie lk i  w y b ó r  s z e le k  g u m o w y c h  .  h a f t n w a n y e h ,  w ła s n e g o  w y r o b u .  P r z y jm u ję  
z a m ó w ie n ia  n a  u b r a n i a  je lo n k o w e ,  p o d " s z k i ,  p r z e ś c i e r a d ł a  i  in n e  w y ro b y  skórzane w  z a k r e s  

t e n ż e  w o b o d z a e e .  Ć c n y  n i s k i e .  P r z y  z a m ó w ie n ia c h  h a r t o w n y c h  z n a c z n y  r a b a t .

Ma Gwiazdkę!
poleca

s vój oofiele zaopatrzony skład artykułów reli
gijnych, papieru i wyrobos skórkowych po bar

dzo niskich cenach

J u l i a n  E u r k i e w i c i
Kraków, Mały Rynek, obok koioioła iw . E arbary.

Książki do nabożeństwa z tekstem 
polskim i niemieekim, od najskromniejszych do 
uajefektowniejszych, począwszy od 1 5  c n ,  

Szopki (jasełka) z Narodzeniem Pańskiem. 
Bardzo efektowi_«, zastosowane do przesyłki, od 
30 e*nt. i wyżej

O b r a c j  i  O b r a z k i  św. Pańskich, w ko
ronce i bez, w baidzo wielkim wyborze

Papier listowy % ko >ertaiui . W sa-
se1 ach, w doborowym gatunku * P® eotco od 
35 oent. — Przyjmuje eię obr*J do oprawy 
w gustowne ramy, po bardzo niskioh cenajh.

Zamówienia z prowiuoyi us^ntecznia się 0<i. 
wrotnie nie liczą* opakowania- 2)59 6 5

Biuro Nauczycielskie
Justyny J q d . r z e j e w s k . i e j  Paulus 

Wtedeń, S e h o t t e n g a s s e  3 .
p o le c a  n a u c z y c i e l 1- P ° . 0?7 ® ie lk i, p ' a n i s f k i  i b o 

n y  w s s a l k i e j  n a r o d o w o ś c i .  l e 9  2 4  0

B I U B O
stowarzyszenia Nauczyeialek

‘ ' Franolszkaiaka, L. I, parter,
pod kierunkiem

a . D e m b o w s k i e j
polec i Sian. Rodsioom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier * fabryki htaA TilaikowokłcS w Bielsko. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje wski.

11281081 00227289


